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DZIENNIK NARODOWY
KINO-TEA ' R

ROMA
Al. 3-go Maja 11

NIEMIEC dominującym to- 
narLi y P°łemika 7. prasą między- 
ktńr °'V̂ ' uwaK w te j sprawić,
I„,’r9 Podajemy na innem m iejscu .
. l aJ chcielibyśm y dorzucić tylko to, 
si w Powyższym akcencie m ieści 
Li* ? r.ozum ienie te j p raw dy, że o u- 
, ,'luzie m iędzynarodowych słosun- 
1 .У» .zwłaszcza na d alsza metę. de- 
nnuV^ nietylko rządy, a le  i op in ja 
Lj^"ezna. H itler o tem pam ięta. Po- 
^ ‘n»y  o tem pam iętać również rzą-

(k .) .
* *• *

^SŁYCHAĆ, c z y  n ie  s ł y c h a ć
oto je st pytan ie , w ysuw ane w 

z;ùr • z U słu g ą  rad jow ą Polonji 
v'.',ran,cą. W Sejm ie i Senacie  do- 
at)HZ0" 0’ ,ż° obecne, krótkofalowe 
ma n !e d o ciera ją  do n ie j. Do- 

się (eż szybkiego z.monto- 
śpoii? ,10W('g° , krótkofalowego o- 
M « 7  Popiera to stanowisko 
»-n . » oraz Związek Prtlaków z Za­
słał Cy; j CR0 R ada N aczelna nade- 
zan . Prus' e obszerny memorjał, 
rk ;Pati zony  licznem i opin jam i z 

Punktów św ia ta , które 
nie słychać.

T *atom iaet M in isterstw o Poczt i 
g r a f ó w ,  aprobując w zasadzie 
śrndL S ŵ? rzen*a krótkofalowego o- 

a > J?ie zapow iada rych le j jego 
nnf> ?acii. Powołuje się  przytem na 
dn " J ïH a ü ja , że dz isie jsze audyc je  

enodzą za O cean; że słychać, 
r.* ruc'ii°  zaprzeczyć, iż utrzym yw a- 
l*ol fa le  eteru  kontaktu z

l^nJa zagran iczną je s t  . spraw ą 
.rdzo w ażną. U sta len ie , Czy

Znakomite piwo

Braulińskiego
piją smakosze

w i наш
Możliwość porozum ienia forytyjsRo-włosRiego

T Y T A N  SE Z O N U  p. t.

BOHATEROWIE MORZA
W  roli gł. F red d ie  B ar th o lo m e w  S p e n c e r  T rący ,  

Lionel B arrym o re ,  M a lv yn  D ouglas

Pop ołud niów ka: D R O G A  D O  RIO

P oczątek  o godz. 5 w  św ię ta  o 3 po poi. C e n y  zw yk łe

cha!c>. czy też* n ie
sły
teżn-y ’ . tra ш с —  n ie je s t 

-eeiez ,-zeczą trudną. Nie powin- 
'/ o w n ież  — zdawałoby się  — na- 

ra j  n;l trudności decyz ja , któ- 
? c facto sprowadza się  do uło- 

Sn*!a sPrawy między resortem  
in., 'Y .Zagranicznych a  Poczt i Te-

srafow .
r(|I)ia"-eRo w ięc  w w alkę o fa lc  ete- 
t - w ^ ą g a n a  je s t op in ja parlam en- 
a^ a  , pub liczna?

ni ' f)aJe się, że mamy tu do czynie- 
ści '  typowym przykładem trudno- 
ńi4 Па iak ie  n a tra f ia  międzyrni- 
SD' e r ialne załatw ien ie szeregu 
l e ż v ' i  '  że w te j sferze szukać na­
go i 9“P®wiedzi na pytan ie , dlacze- 
szv ь . sPraw  — n ieraz  w ażn ie j- 

niż fa le  eteru  — nie je s t  za

LONDYN. N iedzielne posiedze­
nie gab inetu  trwało przeszło 3 go­
dziny. Na Downing S tree t naprze­
ciwko domu p rem jera mimo zimna 
w yczekiwał tłum przeszło 500 osób. 
Silny’ posterunek po lic ji strzegł po­
rządku. Pozatem obecność około 100 
dzienn ikarzy p ra sy  an g ie lsk ie j i 
obcej św iadczyła o tem, że na 
Downing S tree t decydowały s ię  
ważne sp raw y.

P ierw szy opuścił dom prem jera 
m in ister Eden w  tow arzystw ie sw e­
go parlam en tarnego  pryw atnego se­
k re tarza  posła Thomasa.

P rzy po jaw ien iu  się  m in istra  E- 
dena tłum zaczął wznosić okrzyk i: 
„N iech ży je  m in ister Eden. Nie 
chcemy paktu z W łochami“.

LONDYN. D ym isja m in is tra  Ede- 
na stała  się faktem  dokonanym. O 
godz. 7.30 zebrała się  ponownie r a ­
da m inistrów , a le  w składzie n ie ­
kompletnym.

M in ister Eden, który wyszedł z 
F oreign  O ffice, udał się  do m iesz­
kan ia  p rem jera , któremu doręczył

lis t , w y ja śn ia ją c y  powody swego u- 
stąp ien ia . N astępnie po krótkim  po­
bycie w  F oreign  O ffice, m in ister 
Eden odjechał do domu swym p ry ­
watnym , a n ie służbowym samocho­
dem.

W m iędzyczasie n arad a  m in i­
strów  pod przewodnictwem prem je­
ra  C ham berlaina trw a ła  d a le j. Na 
godzinę 10-tą  wieczorem wyznaczo­
no ponowne фоsiedzenie gab inetu 
b ryty jsk iego  w pełnym składzie, a le  
ju ż  bez m in is tra  Edena.

Gabinet, który zebrał s ię  o godz. 
10-ej, ja k  tw ierdzą w kolach poli­
tycznych, om awiał przedewszyst- 
kiem przyszłą politykę rządu b ry­
ty jsk iego , w którym  m inistrem  
spraw  zagran icznych  będzie n a j­
prawdopodobniej lord H a lifax .

U jawniono już  przyczyny, które 
doprowadziły do rezygn ac ji b ry ty j­
skiego min. sp raw  zagran icznych .

Gdy w p ią tek  włoski am basador 
Grandi przybyły do p ręm jera Cham­
b erla in a , szef rządu b ryty jsk iego

doręczył mu w toku dyskusji szkic 
d ek la rac ji, ja k ą , zdaniem  p rem jera  
b ry ty jsk iego  w innyby złożyć Wło­
chy d la  um ożliw ien ia W. B ry tan ji 
rozpoczęcia form alnych rokowań 
angielsko  - w łoskich o porozumie­
nie. W tym pro jekcie d ek la rac ji Wło 
chy m iały  ośw iadczyć sw o ją zasad­
niczą gotowość pełnego współdzia-

zwołane było sp ec ja ln e  posiedzenie 
rządu włoskiego w  Rzym ie w  sobotę 
rano, n a  którym  p ro jek t p rzesłane j 
z Londynu d ek la rac ji został prze­
dyskutow any, ja k  słychać rząd wło­
sk i uw ażać m iał za możliwe dek la­
ra c ję  tę p rzy jąć .

M in. Eden, k tó ry  d ek la ra c ji n ie  
aprobował, sprzeciw ił się  je j  rów-

у m arszafóa im s g ls g o -K y iz i trw a ła  getizinę

j'Ùwianyeh, spoczyw ajac od la t na 
martwym punkcie.

(k .) .

Wypad przeciw 
°pinji świata
l iihrer gromi prasę bro­
j ą c ą  w olności człowieka

^ a t r z  art. w stępny na s tr . 3-e j) .

W  p ierw szą rocznicę ogłoszenia 
d ek la rac ji ideowej Ozonu odbył się 
w czoraj w W arszaw ie zjazd prezy- 
djów rad  wojewódzkich O. Z. N.

Z jazd rozpoczął s ię  złożeniem 
w ieńca na stopniach Belw ederu i 
oddaniem hołdu pam ięci M arsza lka 
P iłsudskiego, poczem uczestn icy u- 
d a li się  do lokalu kasyn a  garn izo­
nowego, gdzie odbyły się  obrady.

Obrady zaga ił gen. Skw arczyń-

sk"i, w yg łasza jąc  przem ówienie, w 
którem w ytyczył k ierun k i działalno 
śc i OZN. na n a jb liższą  przyszłość.

Zjazd w ysłał na ręce p. M arszał- 
kowej P iłsudsk ie j depeszę z w y ra ­
zam i czci. Po odpraw ie przewodni­
czący okręgów u d a li s ię  n a  Zamek, 
celem złożenia hołdu P . P rezyden­
towi R. P. Wobec nieobecności P a ­
na P rezyden ta, w p isa li s ic  do k s ię ­
g i aud jen cjo n a ln e j.

Gem. Skw ar czyń ski w yraz ił prze­
konanie, że przem ówienie jego w y­
woła w ikraj u kom entarze i szerszą 
dyskusję :

Proszę w ięc — mówił generał — 
w szystk ich  z poza naszego obozu, 
którzy podejmą z nam i dyskusję , by 

n< j nie zadow alali się przyczepianiem
Ä I  « »  e № e t k i ’ M i e s z a j ą c e j ,  czy

W kilka słowach...

marc ï rlP°l>s przez gubernatora Libji, 
Ąt ? ? **a Balbo i sekretarza stanu dla 
obok ' vł? skiei> «i®11- Deruzzi. W ystawa 
cjai 2wyklych działów obejmuje spe- 
ry У dział antykomunistyczny, w któ- 
k:_, Pokazane zostały okropności wojny 
ls*Panskiej.

bń, ^ N o w ej Zelandji powódź zalała o- 
PcaJi* Publicznych w dolinie Ko- 
odn i . a ' 2t osób zginęło. Dotychczas 
Znaleziono 18 zwłok.
5j  ^  Sztokholmie zmarł w wieku lat 
МаЛ' £Sor wyższej szkoły handlowej, 

Z m a r t r  iednym z głów- 
liiw idatorów upadłości Kreugera, 

odległości 60 kim. na południe 
sir r if  xandrji, na pustyni, uległ kata- 

n r  .sam°lot włoski. Dwóch pilotów 
nptrT Varzi i Rinaldo Rinaldi zgi-

0 na miejscu.
Zaj a archipelagu pod Sztokholmem 

cz:erema osobami, 
ÇTîech<Ki2iJy z iedne) wyspy na 
«Utogo nie zdołano uratować.

Je ś lib y  ktoś chciał idei obronno­
ści zarzucić b rak  czynnika ekspan­
s ji, to pam iętać należy, że w łaśn ie 
sp raw na o rgan izac ja  życ ia  k u ltu ra l 
nego i gospodarczego narodu, w 
m yśl zasad obronności państw a, 
stan ie  s ię  podstawą d la naszej eks­
p an sji.

U staliło  się  również poczucie ko 
nieczności p lanow ej gospodarki ca ­
łej p racy państw ow ej. Potrzeba te j 
p lanowości je s t  dziś uznana po­
wszechnie.

OZN. kładzie s iln y  nac isk  na p la 
nowy rozwój życ ia  społecznego, kul 
tu ra lnego  i gospodarczego w  Pol-

tezy nasze są totalizm em , czy są  za 
chowawcze, czy radyka lne , lecz by 
rzeczowo ocen iali rac jonalność rzu 
cónych m yśli, by tezom naszym  
przechvsitawia.li swoje w łasne, bez 
w tłaczan ia ich w jak ie ś  zgóry przy­
gotowane ram y.

Mówca tw ierdzi, że d ek larac ja  21 
lutego je s t  dobrą p latfo rm ą ideo­
w ą zjednoczenia narodu i że pod­
staw ow a idea d ek larac ji, hasło sze­
roko po jętej obrony państw a, s ta ­
ła się  w łasnością całego narodu. U- 
trw aliło  się  powszechnie zrozumie- Sędzia śledczy d r. Czerny w Prze- 
nie, że w szelk iej zorganizow anej ak  m yślu ukończył dochodzenia prze- 
c ji, m a jące j na celu wzmożenie o- ciw  przebyw ającym  w  w ięzien iu  
bro.nności, w inny być podporządko- przemyski-em działaczom Stronnic-
wane zasadnicze p rze jaw y życia  
państwowego, publicznego i naw et 
indyw idualnego .

tw a Ludowego Gruszce, Jed liń sk ie ­
mu i Schram owi.

łan ia  w kom itecie n ie in te rw en c ji n ież na sobotnim posiedzeniu gabi-- 
na podstaw ie p lanu  b ry ty jsk iego  w  netu i wobec zasadn iczej rozbieżno- 
dziele w yco fan ia  obcych ochotni- śc i m iędzy nim  a  prem . Chamber- 
ków z H iszpan ji. Sp raw a propagan- Jainem , postanowił u stąp ić . Je ż e li 
dy nie była w  tym  pro jekcie wogóle obecnie po u stąp ien iu  m in is tra  bi-y- 
w ym ieniona, ja k  również pom inięta J ty jsk iego  rząd  an g ie lsk i p rzyjm ie 
była sp raw a w o jsk  włoskich w L i- punkt w idzen ia p rem jera  Chamber- 
b ji. Pozatem d ek la rac ja  ta  zaw ierać la in a , a  .rząd w ioski, k tó ry  ostatecz- 
m iała ogólnie u ję tą  gotowość Włoch ną  sw o ją decyzję w zw iązku z sy tu a- 
do w spółdziałan ia z W . B rytam ją ! cją  w  gab inecie b ry ty jsk im  odłożył 
na rzecz pokoju. j do w torku, proponowaną przez

M iń. Eden d ek la rac ji te j n ie  za- prez. C ham berla ina deklairację po- 
aprobował. Mimo jego  sprzeciwów tw ierdzi, to spodziewać się  n a leży  
p rem jer C ham berlain  przekazał j ą  natychm iastow ego w znow ienia ro- 
jednak  am basadorowi Grandiemu z kowań m iędzy W. B ry tan ją  a  Wło- 
prośbą, aby rząd włoski j ą  rozpa- cham i.
tr/ył i u s ta lił  czy może tego rodzą- LONDYN. S en sac ją  dzisiejszego 
ju  d ek larac ję  ogłosić. W tym  celu  przedpołudnia była w izyta  am basa­

dora Grandiego u p rem jera  Cham­
b erla in a .

Na Downing S tre e t odbyła s ię  u 
p rem jera  C ham berlaina konferen­
c ja  z udziałem  am basadora Grandie 
go, lorda H al.ifaxa i stałego podse­
k re ta rza  s tan u  w Foreign  O ffice 
s ir  A lexandra Cado.gąna. A m basa­
dor Grandi przybył ina Downing 
S tree t o godz. 11, zaś odjechał o 
godz. 11 m. 45.

Z fak tu  odbycia te j n arad y  je sz ­
cze przed posiedzeniem  Izby Gmin 
w yc iągan y  je s t  w niosek, że w zapo­
w iedzianej odpowiedzi na d ek lara ­
cję mim. Edema p rem je r Chamber­
la in  w ykorzysta  prawdopodobnie 
jako a tu t zgodę Włoch na podjęcie 
natychm iastow ych  rozmów z W. 
B ry tan ją  na  podstaw ie form uły za­
proponowanej w  p ią tek  przez pre­
m jera  C ham berlaina w brew  op in ji 
min. Edena.

Ponadto ze składu osobowego 
dz is ie jsze j n arad y  wnoszono, że 
lord H a lifax  obejm ie spuściznę po 
min. Edenie. Istotn ie, o godz. 13-ej 
o fic ja ln ie  zakomunikowano, że lord 
H a lifax  objął kierownictwo spraw  
zagran icznych .

Możliwe je s t, że za p arę  m iesię­
cy powołamy będzie na stanowisko 
m in is tra  sp raw  zagran icznych  je ­
den z polityków , z as iad a jących  w  iz­
bie gm in.

N iew ątp liw ie fakt, że lord H ali­
fax  zas iad a  w Izbie Lordów i że wo­
bec tego ca ły  ogrom ny c iążar rep re­
zentowania spraw  po lityk i z ag ran i­
cznej przed Izbą Gmin spada n a  pre 
m jera , w zględn ie na parlam en tar­
nego podsekretarza stan u  do sp raw  
zagran icznych , czyni niezbędnym 
po pewnym czasie m ianow anie na 
stanowisko m in is tra  członka Izby 
Gmin. n araz ie  jednak  p rem jer Cham 
b erla in  p ragn ie  w ziąć  na sieb ie od­
powiedzialność przed Izbą Gmin za 
po litykę zagran iczną , której je s t  
sam  n ajb ard z ie j aktyw nym  Dromo­
torem.

N astępnie d e legac ja  zjazdu uda­
ła się , celem złożenia hołdu do 
m arszałka Śm igłego-Rydza, który 
de legac ję  p rzy jął n a  b lisko godzin­
nej au d jen c ji.

Po p rzerw ie obiadowej odbyły s ię  
dalsze obrady zjazdu. P rzem aw ia li 
szef sztabu OZN., szef b iu ra  
studjów, i planowTan ia , oraz k ie­
row nicy poszczególnych oddziałów 
sztabu.

see, opracow ując w szelk ie proble­
my V/ zorganizowanem  przy naczel 
nych w ładzach OZN. biurze stu- 
djów i p lanow an ia. Do współpracy 
zosta ją  powołane spec ja lne ośrodki 
koncepcyjne na n iższych szczeblach 
o rg a n iz ac ji terenow ych obozu. Po 
nadto obóz p ropagu je u s iln ie  koor 
dynac ję  p racy  w  dziedzinie p lano­
wań poszczególnych resortów  rz ą ­
dowych.

N astępnie mówca cy tu je  p ierw ­
szych 10 artykułów  K onstytucji,
które o k re ś la ją  lap id arn ie  stosunek 
obyw atela do państw a.

N a  d a l s z e  6  t y g o d n i
pozostają w areszcie przywódcy lu d o w c ó w

czrny okres pobytu wymienionych 
działaczy w  areszc ie  śledczym . Na 
dzień przedtem przedłużono im a- 
reszt śledczy o dalsze 6 tygodni.

Przedłużenie aresztu  śledczego 
ponad 6 m iesięcy  następu je tylko

W dniu 20 b. m. upłynął G-miesię- z uw agi na szczególne okoliczności.
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Dr. Mauricy iaroszyAski i Nichai Uteuu-XouiaisRi
Pan P rezydent R. P. m ianował 

podsekretarzam i stanu  w  M in. Rol­
n ic tw a i Reform Rolnych p. dr. 
M aurycego Jaroszyńsk iego , prezesa 
zw iązku rew izyjnego  sam orządu te 
ry to rja ln ego  o razM jch a ła  W ierusz- 
K owalskiego — dyrekto ra departa­
mentu w  Min. Przem ysłu i Handlu.

Specjalno Komisja bierze na uarsziat
reform ę iiiliTHciirjnnizinu gospodarczego

Magistrala аддЮша
Śląsk • — Bałtyk

W związku z przejęciem  od za­
rządu Polskich Kolei Państwow ych 
eksp loatac ji m ag is tra li, w ęglpw ej 
Ś ląsk  — B ałtyk przez Towarzystwo 
Kolejowe Francusko-Polskie , odby­
ło się  w czoraj posiedzenie rad y  z a ­
rząd za jące j i kom itetu dyrekcyjne- 
go T ow arzystw a. Obradom przewo­
dniczył zastępca prezesa rad y  ’w i­
cem in ister P iaseck i.

Ju tro  odbędzie się  w Bydgoszczy, 
w siedzib ie dyrekc ji kolejow ej To­
w arzystw a Francusko-Polskiego u- 
roczystość p rze jęc ia  m ag is tra li wę 
glow ej. Ze strony po lskiej w uroczy 
stości te j wezmą udział pp .: m in i­
s te r K om unikacji płk. U l r y c h ,  
w icem in ister inż. P i a s e c k i ,  
oraz szereg w yższych urzędników z 
M in isterstw  — K om unikacji, й каг- 
bu, Przem ysłu i H andlu i Spraw  
W ojskowych. Ze strony fran cu s­
k ie j :  am basador Noel, dyr. Koehl, 
dyr. Benezit, dyr. Brizon, dyr. Sp i­
tzer, oraz członkowie fran cu sk ie j 
kom isji m ieszanej do spraw  obrotu 
towarowego polsko-francuskiego,

Pogrzeb
Ip . Stefana Parnowskiego

Wczoraj po nabożeństwie żałob- 
nem w kościele św. Karola Borome- 
usza na Powązkach, odbył się po­
grzeb ś. p. inż. S tefana Przanow­
skiego, b. m in istra Przemysłu i Han 
dlu, prezesa Rady Nadz. fabryk i 
„Norblin B-cia Buch i W erner“ oraz 
członka rad i dyrekcyj w ielu insty- 
tucyj przemysłowo - handlowych.

Św iątyn ię, udekorowaną kirem  
i zielen ią wypełniły liczne delega­
cje z wieńcami, przed św ią tyn ią  zaś 
stanęły delegacje robotnicze z w ień­
cami i sztandaram i organizacyjnem i. i 

W oddaniu ostatn ie j posługi ś. p. 
Stefanowi Przanowskiemu wzięły u- 
dział liczne rzesze publiczności T ru­
mnę nieśli na barkach przyjaciele, 
najb liżsi współtowarzysze pracy 
oraz delegacje robotnicze.

Nad grobem wygłoszono liczne 
przemówienia.

Dziennikarze toM scy
wobec ostatnich zajść

M inisterstw o Przem yślu i Han 
Hu nadsyła nam,-.komunikat, z któ­
rego w ynika, że w celu skonfronto­
w ania poglądu M in isterstw a na pro­
blem uspraw nien ia interw encjoni­
zmu w zakresie przemysłowym z po­
glądam i sfe r gospodarczych, min. 
Roman powołał do życia o fic ja lną 
komisję, która pod przewodnictwem 
prezesa Związku Izb Przemysłowo - 
Handlowych, p. Czesława K larnęra, 
liczy następujące osoby:

Mec. Braun Ju lju sz  — radca p ra­
wny Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Sosnowcu,-.inż. Brzozowski Ja n — 
prezes Izby Przemysłowo - Handlo­
wej w Krakowie, inż. Cybulski Ju l­
ian — prezes Izby Przemysłowo - 
Handlowej w Katowicach, Drzewiec 
ki P io tr — prezes Związku Przemy 
siu Metalowego w W-wie, min. Go- 
ścicki Je rz y  — Zw. Izb i Org. Roln. 
R. P. Hołyński Ja n  — poseł, dyre­
ktor Centralnego Związku Przem y­
słu Polskiego, Jakubowski Józef — 
dyrektor Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych R. P., dyrektor Izby 
Przemysłowo - Handlowej w W ar­
szawie, min. Leśniewski W iktor — 
dyrektor Związku Izb i O rganizacyj 
Rolniczych R. P., dr. Maciszewski 

j Feliks prezes Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Łodzi, dr. Madeyski 
Zbigniew — poseł, dr. Schaetzel 
Stan isław  — radca Izby Przemysło­
wo - Handlowej we Lwowie, S ikor­
ski Brunon — poseł, prezes Naczel­

nej R ady Zrzeszeń Kupiectwa Pol­
skiego, Sław iński Tadeusz — redak­
tor „Przeglądu Gospodarczego", 
Snopczynski Antoni ' —— poseł, pre­
zes Związku Izb Rzemieślniczych 
R. P., Sobczyk P iotr — poseł, pre­
zes Związku Izb i O rganizacyj Rol­
niczych R. P., inż. Sowiński Zy­
gmunt — poseł, prezes Izby Prze- 
mysiowo - Handlowej w Sosnowcu, 
Styp ińsk i Bohdan — dyrektor Zwią­
zku Pap iern i Polskich, Tomaszkie­

wicz Leopold — poseł, inż. Zamoy­
ski Tadeusz — w icedyrektor Zwią­
zku Przemysłu Chem. R. P.

Zadaniem tej Komisji ma być: a ) 
opracowanie wniosków w celu u- 
spraw nien ia obecnych metod stoso­
w ania istn ie jących  środków in te r­
wencjonizmu gospodarczego, oraz b) 
opracowanie projektu ustaw y o sa­
morządzie ■ branżowym, o ile  Komi­
s ja  uzna tę drogę reform y stanu 
dzisiejszego za wskazaną.

„Pionowy samorząd branżowy“
Równocześnie z komunikatem 

powołaniu specjalnej kom isji ogłosi­
ło m inisterstw o Przemysłu i Handlu 
obszerne tezy w spraw ie reform y 
interwencjonizm u gospodarczego.

Tezy te wywodzą, że prowadzenie 
polityki libera lnej w  w ielu gałę­
ziach przemysłu je s t  niemożliwe.

W tych warunkach rozwinął się w 
Polsce szeroki interwencjonizm  pań­
stwowy i pryw atny. W yrazem  in ter 
wencjonizmu państwowego je s t  m. 
in. polityka celna, reglam entacja  
przywozu i  wywozu, indywidualne 
przyznawanie ulg, k ierow ana polity­
ka surowcowa. W yrazem  interw en­
cjonizmu prywatnego są kartele. 

Stosowane dotychczas środki in-

ciekan ia się do przedsiębiorczości 
państwowej, celów gospodarczych, 
związanych z obronnością k ra ju . 
Interwencjonizm nie działa dynam i­
cznie i n ie rozwiązuje gospodarki 
surowcowej.

Komunikat o fic ja ln y  tw ierdzi, że 
do prowadzenia interwencjonizm u 
urzędowego n ie nadaje się m in ister­
stwo Przem yślu i  Handlu a  do in ­
terwencjonizmu zleconego n ie nada­
je  się  samoi-ząd gospodarczy (izby 
przemysłowo - handlowe, rolnicze i 
rezm ieśln icze), dobrowolne zw iązki 
branżowe an i kartele.

W tych warunkach, zdaniem m in i­
sterstw a, konieczne je s t  wprowadze­
nie „piuowego samorządu branżowe----  ̂ w, W I U lii

tcrwencjonistyczne n ie nada ją  jedno | go“ obok samorządu gospodarczego. 
litego kierunlcu pracy poszczegól- Do te j n iezm iern ie doniosłej spra-
nych przedsiębiorstw , lecz wpro­
wadzają zamęt i  n ie osiągają , bez u-

w y powrocimy.

N o w a IiO£isîyîuc|a Rum unji
ma być poddana pSebiscyfowi

BUKARESZT. A gen c ja  Rador do 
n osi: Dziennik urzędowy ogłasza 
nową konstytucję  R um unji w m yśl 
zasad  której naród rum uński ma 
p ierw szeństw o w  państw ie.

K onstytucja w zm acnia au to ryte t 
i niezależność rządu, reduku je licz 
bę senatorów  i deputowanych, u sta  
la  w łaśc iw ą liczbę reprezentantów  
w parlam encie rolników , pracow ­
ników in te lek tua ln ych  i innych 
czynników twórczych.

W dalszych  postanow ieniach kon 
s ty tu c ja  przew idu je gw aran c je  d la 
reprezentantów  parlam entarnych , 
surowe k ary  d la  przestępców i w in

nych sp rzen iew ierzen ia  funduszów 
publicznych.

U stalone zostało prawo włościan 
do ziem i, k tó ra w  drodze w yw łasz­
czen ia przejdzie na ich w łasność. 
U stalone zo sta ją  również zasad y  u- 
działu w łaśc ic ie li w  cenach konce­
s j i  i czynszu d la w łaśc ic ie li w y­
w łaszczonych przez państwo ko­
palń .

K onstytucja zapew nia równość 
praw  d la etnicznych m niejszości 
od w ieków osiadłych w R um unji.

Jednocześn ie z ko n sty tu c ją  zosta 
ło ogłoszone orędzie kró lew skie do 
narodu.

Orędzie kończy się  n astępu jącym  
zw rotem : „P rzedsięw zięte zarządzę 
n ia  g w aran tu ją  narodowi rum uń­
skiem u swobodę rozwoju i panow a­
nie nad swem przeznaczeniem  w dro 
dze pokoju i postępu“. Ten zwrot 
in terp retow any je s t  w  ten sposób, 
że konstytuc ja  poddana będzie p le ­
b iscytow i.

W  kołach politycznych utrzym u­
ją , że tek st nowej ko n stytuc ji zo­
stan ie  poddany pod głosowanie po­
wszechne w  dn. 24 b. m.

O ficja lne potw ierdzenie tego je ­
szcze nie nastąp iło .

Po ustąpieniu  
min. Edena

LONDYN. M in is te r Eden wy* 
sował do p rem jera  pisrao, uzas 
n ia ją c  swoje w ystąp ien ie  z rzą< 
W liśc ie  tym  czytam y:

W ydarzenia ostatnich paru dni słw1 
1 dzily, że pomiędzy nami istnieją гой 
na temat decyzji o wielkiem znacz«

I i dalekoidącej w swych konsekwencj* 
Nie mogę zalecać parlamentowi połitj 

j z którą się nie zgadzam. Pozatem co>
; bardziej zdawałem sobie sprawę z te 

a wiem że również i pan zdawał so< 
sprawę z różnicy zapatrywań, jaka I 
dzieliła w stosunku do międzynaroi 
wych zagadnień dnia, jak również co 
metod za pomocą których miełibyśffiyj 
rozwiązać.

Nie może to być w interesie kraju, » 
ci, którzy powołani są do kierowania i  

go skrawami mieli pracować vr niebi 
monijnym zespole, całkowicie świad« 
różnic w zapatrywaniach, a mimO to В 
jąc nadzieję, że one się nie powtón 
Dotyczy to w szczególności współpr* 
'premjera z ministrem «praw zagranic 
nych. Dla tych powodów z bardzo Ś' 
bokim żalem postanowiłem opuścić pŁ 
i pańskich kolegów, z którymi w cijl 
lat wielkich trudności i naprężenia b! 
lem złączony.

BERLIN ZADOWOLONY
BERLIN. U stąp ien ie min. Eden 

oraz dotychczasowego sekretarî 
stanu  F oreign  O ffice Cranborn 
p rzy jęte  tu  zostało z zadowoli 
niem. Nie w ątp ią  tu , Йе je s t  on 
bezpośredniem następstw em  wypa' 
ków w Europie i po lityk i W-. Br? 
ta n ji  w  stosunku do Włoch. Chan1 
b erla in  zdobył — ośw iadczają  tu-- 
tw ierdzę F oreign  O ffice atakietf

Zapowiedź ob jęcia  tek i m inistf 
sp raw  zagran icznych  przez H alif2 
xa p rzy ję ta  tu  została z dużem za 
dowoleniem, gdyż n iedaw ny pob>‘ 
H a lifax a  w B erlin ie  uzasadn ia na 
dzieje N iem iec, że p o lityka W . 
ta n ji  w  stosunku do Rzeszy będzi' 
bardzie j pojednawcza.

W ub. n iedzielę odbyło s ię  nad- | 
zw yczajne w alne zebranie członków 
Syndykatu  D ziennikarzy W ileń­
skich, zwołane celem za jęc ia  stano 
w iska wobec zajść , jak ie  rozegrały 
się  na te ren ie  red ak c ji „Dzienni­
ka W ileńsk iego“.

Na zebraniu obecny był w icepre­
zes Związku D ziennikarzy redakto r ! 
Giełżyński, który zaproponował 
tekst rezo lucji.

Przed uchw aleniem  rezo lucji de- i 
m onstracyjn ie opuścili zebranie • 
trze j członkowie syndykatu , poczem - 
p rzy ję ta  ona została jednom yśln ie ' 
przez obecnych dwudziestu k ilku  
dzienn ikarzy przy jednym  w strzy ­
m ującym  się  od głosu.

R ezolucja zostanie doręczona wła 
dzom państwowym , oraz przekaza­
na władzom o rgan izac ji dzienn ikar ! 
sk ie j do w ykonania.

©sttasinS© g a d z i n y  T e p t i e l u
W ojska gen. Franco są już n a  przedm ieściach

SALAMANKA. W ojska gen. F ran ­
co w edług otrzym anych tu  w iado­
mości wkroczyły na  przedm ieścia 
T eruelu . S iln e  kolumny w ojsk gen. 
Franco posuw ają się  w k ierunku 
drogi do Sa ju n tu .

SALAMANKA. Radjo N acional 
ogłasza kom unikat kw atery  głów­
nej : T eruel z punktu w idzen ia woj 
skowego je s t  ju ż  zdobyty. S iły  n ie ­
p rzy jac ie lsk ie  są  otoczone i pośpie 
szn ie um acn ia ją  m iasto, budu jąc 
okopy n a  u licach .

K omunikat sztabu nadm ien ia da­
le j, że operacjam i w o jsk  pow stań­

czych pod T eruelem  k ie ru je  osobi­
śc ie  gen. Franco.

SALAMANKA. W ojska generała 
Franco, ja k  w yn ika z komunikatów 
k w atery  głównej z a ję ły  w czoraj

W czoraj zajęto  w szystk ie  w aż­
n ie jsze  a r te r je  kom unikacyjne wo­
koło T eruel. M iasto w łaśc iw ie  je s t  
ju ż  p raw ie  całkowicie otoczone. Od 
działy gen. F ranco w kroczyły na

Horno de Cal, V al de Cebro, Los i przedm ieście A rra a lle s . L iczne od-
Romones, El Enobral, M ansueto, 
S an ta  B arb ara  oraz wyniosłości, 
zn a jd u jące  się  w  pobliżu dawnego 
cm entarza T eruelu . Po zajęciu  
tych  m iejscow ości posuwano się 
naprzód, odpychając wszędzie prze 
ciw n ika, k tó ry  w szelk iem i siłam i 
s ta ra ł s ię  w strzym ać pochód w ojsk 
gen. Franco.

działy w o jsk rządow ych sk ład a ją  
broń. Do n iew oli wzięto se tk i jeń ­
ców.

W ycofu jąc się, n iep rzy jac ie l po­
zostaw ił na polu w a lk i ty s ią ce  za­
b itych  i rannych  oraz bardzo obfi­
ty  m a ter ja ł w ojenny.

Wiemcy uznały Mamdziikm©

523 fałszywycli 
lefearr? w 8мзэд!

CZERNIOWCE. „Deutsche Tages 
post“ pisze, że sędzia śledczy, pro­
w adzący dochodzenia w  znanej afe 
rze fałszow an ia dokumentów przez 
M aniew icza, ośw iadczył, iż dotych­
czas u sta lił  623 sfałszow anych dy­
plomów lekarsk ich , nostryfikow a- I 
nych w Rum unji.

TOKIO. N iem iecki charge d 'a f­
fa ire s  poinformował dz is ia j o fic jał 
n ie poselstwo Mandżukuo w  Tokio 
o decyz ji n iem ieckie j uznan ia n ie­

zależnego państw a m andżurskiego.
PARYŻ. A gencja  H avasa donosi 

z H ankou: Rząd ch iński w ydał po­
lecen ie swemu am basadorowi w

B erlin ie  złożenia protestu  przeciw  
ko uznan iu Mandżukuo przez Rze­
szę.

H itlerow cy Hulają w  A u strji
WIEDEŃ. — w  W iedniu doszło 

w czoraj w ieczorem do szergu  bó­
jek  m iędzy członkami korpusu 
szturmowego frontu patrio tycznego 
i  narodowym i so c ja listam i.

P o lic ja  aresztow ała k ilk a  osób.

Późnym wieczorem  odbyła s ię  pono 
w nie dem onstracja narodowych so 
c ja lis tó w  na K aertnerstrasse . 

Przed niem ieckiem  biurem  po­
dróży, gdzie w  oknie w ystaw iony j ki

je s t  portret kanclerza H itle ra , de­
m onstranci odśp iew ali hym n i zrzu 
c a li kapelusze przechodzącym , 
wznosząc przeciw żydow skie okrzy-

Hołd na Rossie
WILNO. W  miedziellę dn. 20 b j j  

w  godzinach południowych spółki 
czeńsfcwo w ileń sk ie  oddało hołj 
sercu  M arszałka P iłsudskiego A 
Rossie.

Zbiórka o rgan izacy j nastąp iła  n*j 
p lacu obok te a tru  n a  Pohulance. 
skończonych obra-dach Obozu Zjed 
noezenia Narodowego, jak ie  s ię  
byw ały w  sa li te a tru , ufonaowa 
się  liczny pochód, k tó ry  przeszedł 
u licam i m iasta  n a  cm entarz 
Rossie.

Na Rossie, podczas kilkmni.nut»' 
w ej ciszy, zebran i oddali hołd Pa' 
m ięci M arszałka Jó ze fa  ' Piłsudskie*! 
go, sk łada jąc  na p łyc ie  mauzoleum 
liczne w iązank i kw iatów .

Zjazd Kreclfôwiifeâw
w W arszaw ie

Dn. 20 Ьлп., jako  w  p ierw szą niedzie 
lę po 20-ej roczn icy śm ierci bohater 
sfciego dowódcy i sze fa  pierwszego 
pułku ułanów krechow ieckich , ś. P* 
płk. Bolesław a M ościckiego, odfoy* 
się zjazd Koła Krechowiaków.

Obrady z jazdu Koła Krechowia* 
ków rozpoczęły s ię  o godz. 11-30 ^  
s a l i  o ficersk iego  k asyn a  garnizono­
wego. Do nowego zarządiu Koła w У 
braino przez ak lam ac ję  na  prezesa 1 
gen. Suszyńskiego, I w icepreze3 
płik. dypl. Leon Strzeleck i, II w ‘" 
ceprezes inż. Podhorskl, III w icepte 
zes ułan re z e iw y  A l. MazaraJfl. 
Członkowie: płk. B okalski, rtm- 
Dowgiałło, kpt. dr. Leoszko, P°f’ 
M iecz. M łynarsk i, por. Józef Koeli* 
chen, por. Koźmiński, por. Orlików* 
ski, por. M ilbrandt, por. Kollatoro* 
w icz, por. S t. Kanio, por. Boi. PęJ* 
horski, por. S t. Strum ph-W ojtkie' 
w icz, por. Czetw ertyński, por. i®*' 
Stachowicz.
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Wypad przeciw opinii świa
Führer gromi prase broniącą wolności człowieka

Ranclerz H itle r byłby zapew- 1 
ne odwołał sw ą n iedzie lną mo 
wę, gdyby był przew idział, iż 

"'.'Padnie ona tego samego dnia, co 
sensacyjne p rzesilen ie  an g ie lsk ie , 
•limo bowiem ty lekroć w łaśn ie pod 
f38 tej mowy m an ifestow anej n ie 

c*1Çci dla p ra sy  i je j  metod p racy  
kanclerz Niemiec ma bardzo du- 

Zo zmysłu w łaśn ie d la  propagandy, 
w*aśnie d la metod, stosowanych 
f^ez prasę. Nie byłby s ię  też kan- 
<• erz wyrzekł an i jednej części efe- 

,u swego olbrzym iego przemówie- 
n'a> gdyby go był kto zgó- 
У uprzedził, iż w czasie jego  ber- 
‘nskiego przem ów ienia będą się 

4 Londynie w ażyły losy przyszłej 
li ty к i b ry ty jsk ie j.
Może i ten b rak  inform acyj zap i­

j e  kanclerz na konto grzechów i
Pfzew 
kto

mień p ra sy  zagran iczn ej, pod
°rej adresem  skierow ał w niedzie 

ï  tyle p rzykrych  słów. Zaiste, ci 
udzie piszą zawsze o tem, o czem 

ïusac nie powinni, a  chow ają pod 
orcem wiadom ości, o których po- 

" lnni krzyczeć na cały glos...
Jeżeli o tem piszem y, n ie dzieje ( 

‘Ç to bez powodu : gros n iedziel- 1 
j|e£o przem ówienia „F ü h rera“ było | 
°'viem poświęcone p ras ie  zagran i- i 

cznej. K iedy w śród trzasków  i gw i- | 
^  °w, odzyw ających się  w  n iedzielę j 

aparatu radjow ego, słuchało się  i 
eJ mowy, miało s ię  raz  po raz  w ra  i 

Z°nie, iż kan clerz  ponad głowami 1 
Г/idów i w szelk ich  t. zw. czynni- | 

o fic ja lnych  zw raca s ię  wręcz

państw , a le  w  p ierw szym  rzędzie 
nienależna, n iezaw isła  op in ja  społe 
czna. Narodowy socja lizm  w swoim 
tr ium fa ln ym  pochodzie naprzód, 
poza g ran icę  Rzeszy —  napotyka 
najw idoczn iej u staw iczn ie  na sprze 
ciw , na opór, na niezłomną negac ję  
całych  społeczeństw zachodnio­
europejsk ich . I to je s t  w łaśn ie tak  
bardzo ch arak terystyczn e i tak  bar 
dzo... pocieszające w  struk tu rze po­
lityczn e j dn ia dzisie jszego .

K anclerz H itle r z p ra sy  jednego 
tylko k ra ju —poza oczyw iście Niem 
cam i — je s t  bezwzględnie zadowo­
lon y : z p ra sy  Włoch, w szędzie zaś 
tam , gdzie ludzie m a ją  jeszcze p ra ­
wo m yśleć i mówić głośno to, co my 
ślą , — wszędzie tam  spotyka się 
jego  program  ideowy z n iechęcią i 
„niezrozum ieniem “.

D laczego? Ja k ie  są  źródła tego 
ogólnego „niezrozum ienia“, ja k ie  
w szelk im  poczynaniom kanclerza 
tow arzyszy na całym św iec ie?

Nie je s t  zbyt trudno odpowie­
dzieć na to pytan ie .

Obywatele w ie lk ich  dem okracyj w o jna na Dalekim W schodzie i sta-
Zachodu — trzeba było słyszeć, z ja  
ką p iek ie ln ą  iro n ją  w  głosie wypo­
w iadał kanclerz te słowa — nie 
chcą i n ie  mogą mieć nic w spólne­
go z ideałam i totalizmu, n iem iec­
k iego ; odrzucają program  w ciśn ię ­
c ia  człowieka w  zaszeregow ar/ î 
p arty jn e , poza którem n iem a m ie j­
sca  n a  życie , n a  oddychanie, poru­
szan ie s ię ; w yrzek a ją  się zbaw ie­
n ia , które im p rzy rzek a ją  apostoło­
w ie narodowego socjalizm u, w ie­
rząc w idocznie niezłomnie w  to, iż 
sam i dadzą sobie radę, postępu jąc 
w edług swoich w łasnych , starych , 
dobrze w ypróbowanych, a  ta k  dzi­
s ia j  potęp ianych zasad  dem okraty­
cznych.

I jeszce jedno. K anclerz H itle r 
dużo bardzo m ie jsca  pośw ięcił w 
sw ej mowie pacyfizm owi T rzeciej 
Rzeszy. W yelim inow anie L ig i z 
Gdańska — to wkład do sp raw y po­
k o ju ; „porozumienie z A u s tr ją “ — 
to nowy w arun ek  s tab iliz a c ji poko­
ju  w  E urop ie ; kolonje, H iszpan ja,

nowisko wobec a g r e s j i  po litycznej 
Jap o n ji — to w szystko dzieje s ię  w 
im ię zachow ania i u trzym an ia po­
koju. I tu w łaśn ie następ u je  między 
kanclerzem  a op in ja św iatow ą roz- 
dźwięk n a jb ardz ie j zasadn iczy : ta  
op in ja  bowiem — której narodowy 
socjalizm  zarzuca zbytn ie przecież 
p rzyw iązan ie do pokoju — tych  w la  
śn ie „p acyfistycznych“ zapowiedzi 
n iem ieckich  boi s ię  n a jb ard z ie j. 
Czuje za n iem i w ojnę — w ojnę, któ 
re j n ie  chce i k tó rej s ię  boi. Nie 
w szystk ie  narody w yp isa ły  na swo­
ich sztandarach , iż w o jny n ie chcą, 
a le  je j  się  n ie boją. A n g lja , F ran ­
c ja , H olandja, S tan y  Zjednoczone 
mówią w yraźn ie , iż zbyt dużo m a­
j ą  do s tracen ia  na św iecie , aby mo­
gły nie bać się  w o jny. Społeczeń­
stwom zaś tych  w szystk ich  k ra jó w  
— nie rządom, a le  społeczeństwom, 
p ras ie , parlam entom , — ile  ra zy  z 
tryb un y Niem iec brzm i słowo „po­
kó j“ — ty le  ra zy  zdaje  się, że sły­
szą słowo „w ojna“... N.

/W ie e f»  q m in y f  p i s x i f
k ron ikę swoich dziefów

P arlam en t w P radze Czeskiej u- sum ienność czynionych zapisków. Z ku p isan ia  kronik gm innych. Dopó-
chw alił ustaw ę, k tó ra w szystkim  tytułu prow adzenia kron ik i n ie  spa- k i is tn ia ły  u паз gm iny jednostko-
gminom w Czechosłowacji n akazu je  d a ją  na  gm iny żadne obciążen ia fi- we, n ie bardzo to było możliwe. Ale

Do-i nansowe, jedynym  w ydatk iem  jedno

Wszystkich redaktorów  w szyst- 
lc" gazet, n a  św iecie , z nim i pole­

r u j e  i i ch przedewszystkiem  — 
* 2a ich pośrednictwem  w ielom iljo  

°'ve rzesze czyteln ików  gazet — 
ara się przekonać o słuszności 

ŵ°je j spraw y. Słowa „in ternatio - 
. e P resse“ raz  po raz  pow tarzały 

SlÇ tem przem ówieniu.
Tak, vv n iedzielę kanclerz  H itler 

?zPrawiał s ię  z całą n iezależną o- 
lnJą m iędzynarodową.

1p êm ^  przedew szystkiem  po­
dało znaczenie te j mowy. Bo poza 
*n —, mimo, iż trw a ła  ona prze- 

z o trzy godziny — nie przyniosła 
lc spec ja ln ie  nowego. Nic, z czem- 
У należało polemizować. Poglądy 
anclerza na h isto ryczną rolę naro 
°Wego scc ja lizm u znane są odda- 

a- Gospodarcze jego wywody, po 
arte długim szeregiem  cyfr, już 
cZoraj odparowała p ra sa  ang ie l- 

“ a> Podkreślając słusznie, iż d a ją  
e obraz skrzyw iony i niepełny, 

.anclerz bowiem, jako punkt w yj- 
Porównania w ziął la ta  k ryzysu

prowadzenie kroniki gm innej.
tychozas przeszło 12.000 gmim w pań razowym, 'który pow tarzać się  mo 
stw ie czech os łowackiem zastosowa- że raiz na w ie le  la t, je s t  kupno iksię- 
ło się do postanowień ustaw y. j gi, do 'Czynienia zapisików.

Prowadzenie kron ik i polega na W ten sposób k ra j czechosłowac- 
tem, że w każdym  urzędzie gmim-; ki pisze sam  sw oją h is to rję  i u la ­
nym zaprowadzona została k sięga , ; tw ia  badaczom i historykom  ich 
do k tó rej n a  w ieczną rzeczy pam iąt- j s tu d ja  nad  rozwojem i życiem  po- 
kę w p isyw ane są  w szystk ie waż- \ szczególnych okolic państw a. Rep jo 
n ie jsze  w ydarzen ia  w życiu  gm iny. ; naJme prace historycznie uzyskały 
Notuje s ię  w te j księdze wszystko, w kronikach gm innych rzetelne źró 
co z dziedziny gospodarczej, społecz dło inform acyjne, które z czasem, 
nej, k u ltu ra ln e j i po litycznej zaszło po upływ ie la t  nab ierze bezcennej 
n a  teren ie gm iny, a co do je j  ż y d a  w artości.
wniosło jak ie ś  w arto śc i o cechach ' Nie jesteśm y zw olennikam i n a ś la  
trw a lszych . i dow ania wzorów obcych, a le  w  tym

Prowadzi kronikę sek re ta rz  gm in! w ypadku przem aw iam y za  wprową,- 
r. który odpow iedzialny je st za  dzeniem także i w Polsce obowiąż-ny,

teraz , k iedy n a  obszarze całego pań 
stw a is tn ie ją  gm iny zbiorowe, pro­
w adzenie kronik gm innych stało się  
rzeczą ła tw ą i  w skazaną. W ójtow ie, 
a  zw łaszcza sek re ta rze  gm in  zbio­
rowych stanow ią obecnie elem ent 
dość in te ligen tny , aby uczciw ie i 
rze te ln ie  prowadzić zap isk i w ażn ie j 
szych w ydarzeń na te ren ie  gm iny.

W arunkiem  zasadn iczym  wprowa 
dizenia k ran ik  gm innych m usi być 
oczyw iście postanow ien ie, że z te ­
go tytu łu  n ie spadnie na  gm iny ża­
dne s ta le  obciążenie dodatkowe. 
N iech i u nas gm iny p iszą sam e sw o­
ją  hisitorję i  .niech u łatw ią bada­
czom reg jo n a ln ym  ich te raźn ie jsze  
i późniejsze p race . ( = )  •

scia _ 
(1932 
1929

{Dramatyczna niedziela w Londynie
U s ś ą p i e n ś e  m i f f s i & i r e a  Е й Я & я м ж

1933), a  n ie choćby rok

W przebiegu dram atycznej n ie­
dzieli londyńskiej ■jeden był mo­
ment, który trzeba podkreślić i  za­
uw ażyć: popołudniowe posiedzenie 
gabinetu angielskiego zostało przer­
wane, aby dać możność ambasadoro-

kiedy i w Niemczech podczas | w i angielskiem u w Paryżu porożu- 
0fPerity działo się  nie o w ie le  go m ienia się z gabinetem  francuskim  
eJ> niż obecnie; kolonje, oś, sto- O godzinie 8.30 s ir  E rick Phipps 

Z F ran cte> z -Anglią, z bolsze 1 porozumiał się z prem jerem  Chau- 
1 an ii; życzliwość d la Włoch i J a  ! temps i m inistrem  Delbosem — i do- 
n 1̂ — to w szystko zna się  w Eu-1 

°Pie zanadto dobrze, aby jeszcze 
e no Podkreślenie stanow iska Nie-
Iec. w tych  spraw ach  miało zrobić

^Pecjalne w rażen ie . Co n a jw yżej
a* zapew nien ia o utrzym an iu

^zawisłości A ustr ji ,  którego się
Cv" szechnie spodziewano i grzm ią
• aforyzm o konieczności obrony
a"  Niemców, m ieszkających  poze

^/anicami Rzeszy (w czem oczywi-
0 r.ależy przedewszystkiem  do-

Ъ ryw a* się a lu z ji do Czechosło-
» 4 »  — doczekają się  obszern iej-
Ich kom entarzy na św iecie . Co są

J ! c. °  d ek larac ji, tyczącej się Pol-
 ̂ 1 t Gdańska — to także w ie każ-
‘ czytelnik gazet, in te re su jący  się
0 'tyką  — na św iecie i w  Polsce, 
■howv pow tarzam y — był prze 

szystkiem  ten ton polem iczny
p rasy  i op in ji międzynarodo

'lew,
"'obec

ej. Dowodził on jasno i nieodpar- 
c Jednego: reżim owi h itlerow sk ie 
4> hasłom i ideałom przez niego 

г ь Т ° ПУт przec‘ws ta w ia ją  się  n ie 
inn.ych Państw , a p rzynaj- 

le J n i e t y l k o  rządy innych

temps г
piero po otrzym aniu jego re lac ji — 
posiedzenie gabinetu, zakończone 
dym isją m in istra Edena, zostało 
wznowione.

Nie należy zapominać o tym mo­
mencie. Je s t  on najlepszym  dowo­
dem, iż solidarność angiel-яко-fran ­
cuska n ie  została- zachw iana nawet 
w okresie ostatniego przesilen ia. Na­
leży o nim pam iętać — naw et wte­
dy, g du h ii min. spraw  zagranicz­
nych W ielk iej B ry tan ji zostać, w iol 
lord H alifax , uchodzący za. zdecydo­
wanego „germ anofila“.

Przyczyny ustąp ien ia  min. Edena 
są nota bene dość jasne . M in ister, 
który osobiście prowadził akcję  sank 
cy j antywłoskic.h za podbój A b isy­
n ji, n ie może pozostać u władzy, 
k iedy A n g lja  uznawać będzie pod­
bój tejże sam ej A b isyn ji. To nie by­
łoby „ f a i r  p l a y “ naw et w sto­
sunku do tegoż m in istra . M in. Eden 
odchodzi z un down i  politycznej w 
pełni sw ej popularności i napewno 
na tę widownię tem i czy innemi 
wrotam i — powróci. N awet A nglja  
nie wyzbywa się tak łatwo dyplomor-

tów te j m arki, co s ir  Anthony. Ten 
miody (urodzony w r . 1897) męż­
czyzna, o św ie tne j ap aryc ji i  dużem 
już doświadczeniu politycznem jest 
potrzebny sw ej ojczyźnie, która też 
napewno tylko na krótki okres cz>t- 

zw alnia go ze służby dyplom aty­
cznej.

Nie trzeba przy tem sądzić, aoy 
Anthony Eden był zasadniczo prze­
ciwny porozumieniu z Włochami. I 
o;i dążył do tego porozumienia, są­
dził jednak z pewnością, iż jeszcze 
na nie n ie pora. Włochy zapłaciły 
już wprawdzie za swe an tyangie l- 
skie dąsy dopuszczeniem Rzeszy Nie 
m ieckiej do W iednia — i  powaznem 
załamaniem gospodarczem — min. 
Eden sądził jednak zapewne, iż je st 
to jeszcze cena za mała i  że dyktator 
wioski — tak szybko i  tak  nieoględ- 
nie lubiący w yciągać zbyt pomyślne 
dla sieb ie wnioski z rozwoju sy tu a­
c ji politycznej — może jeszcze po­
czekać. Jeże li Neville Chamberlain 
sądził inaczej, jeżeli uważał, iż N ie­
mcy są i  pozostaną angielsk im  wro­
giem Nr. 1, który zbyt dużo korzy­
sta  z konfliktu włosko - an g ie lsk ie­
go, jeże li w im ię w alk i z Niemcami 
postanowił zapłacić Mussoliniego już 
teraz — to je s t  to tylko kw estja  tak 
tyki, a  n ie  zasad po lityk i an g ie l­
skiej. W chwilach decydujących Wio 
chy i  A ng lja  skazane są na po lity­
kę porozumienia i  tego stanu rze­
czy istn ien ie  żadnej osi n ie  je s t w 
stan ie zmienić.

U stąpienie Edena przypada w.

chwili dla A n g lji bardzo bolesnej. 
Na p ierw szy rzut oka w ygląda to 
tak, iż ten św ietny m in ister ustę­
puje pod rodzajem  p res ji z ze u- 
nątrz. Dawno już  żaden an g ie lsk i 
m in ister n ie ustępował w  chwili, /'(*■ 
dy przeciwko niemu toczyła si'; 
kam panja na łamach prasy innego 
mocarstwa.

Byłoby jednak błędem przyw iązy­
wać do tego zbyt w ielką wagę. U- 
stąp ienie m in is tra  Edena nie n astą­
piło pod n iczyją p resją  i  na n iczyj 
żądanie. W ielka B ry tan ja  może f o ­

bie pozwolić na to, aby zaistn iały 
pozory j e j  słabości. M in ister Eden 
ustępuje na  pew ien czas, ustępuje 
w sposób nad u ijraz  zaszczytny, po­
zostaw iając poza sobą ważny doro­
bek: niczem niezmąconą solidarność 
angielsko - francuską.

Z punktu w idzenia op in ji m iędzy­
narodowej ta  dym isja  je s t w te j 
chw ili objawem rzeczy niezm iernie 
ważnej, którą trzeba nazwać po imię 
niu. P o lityka niem iecka zaczyna 
wywoływać nam acalne sk u tk i: w 
A nglji budzi się przekonanie, iż nie 
•crlno już  pozostawiać dłużej... m il­
czą w  ręku szalonego. D ym isja m in. 
Edena je s t  wstępem do porozumie­
n ia włosko - angielskiego, opartego 
o najb liższy sojusz francusko - an­
gielsk i. Powraca t-ч- konfiguracja , 
która z punktu unaz'vitt m oresów  
niemieckich jest n a jm n ie j pnżąd/пь;.

N.

SEDNO ZAGADNIENIA
„D epesza“ om awia n iezw ykle wa4 

ne dla życ ia  gospodarczego Polski 
zagadn ien ie tem pa imwesrtycyj p ry ­
w atnych . B iorąc za podstawę sw ych  
rozw ażań „kom petentny dwugłos“—> 
exposé m in. Romana, wygłoszone 
na plenum  Sejm u w  dn iu  17-утп 
b. m., oraz mowę posła A ndrzeja 
W ierzbickiego z dn. 18-.go b. m., fo r­
m ułuje „Depesza“ n astęp u jący  po­
g ląd  na to k ap ita ln e  zagad n ien ie :

„Tempo mvrestycyj prywatnych zależ­
ne jest całkowicie od dyspozycji Rządu. 
Jeżeli Rząd szczerze pragnie, by Polska 
szybko wzrastała w  dobrobyt, by tem­
po inwestycyj prywatnych nie było tę­
pe, to nareszcie musi nam przyznać ra ­
cję, że nie może się to stać inaczej, jak 
tylko przez nadanie naszemu życiu go­
spodarczemu pewności, stałości syste­
mu, bezwzględności Prawa. Niechże 
przedsiębiorca, kupiec, inżynier, mają­
cy jakiś fach i kapitał, który chce rzu­
cić na rynek inwestycyjny,_ wie, co go 

I czeka jutro, jakie podatki, jak ie  świad- 
I czenia, jakie przepisy, jaka interpreta­
cja ustaw, i niechże wie, czy grozi mu 
jutro etatyzacja, czy nie, czy jego zysk 
będzie cieniem na jego honorze obywa­
telskim, czy nie, czy będzie on przed­
miotem „miłości” Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu, Rolnictwa, czy Skarbu, 
czy też będzie osobą podejrzaną i d la­
czego. Czy na stosunek do niego władz, 
urzędników i osób możnych nie będzie 
miała wpływu jakaś pozagospodarcza 
przyczyna, natury bardzo niepolitycz­
nej, choć tak mocno polityeraej.

Oto jest sedno zagadnienia.”
N aw iązu jąc do mowy posła An­

drzeja W ierzbickiego, p isze „Depe­
sza“ :

„W drugiej swojej mowie Sejmowej, 
(w piątek ub. tyg.) poseł W ierzbicki bar 
dzo wyraźnie sformułował największą 
prawdę życia gospodarczego: warsztaty 
pracy żywią społeczeństwo. Powtarza­
my to na łamach „Depeszy" bezustannie. 
Państwo musi prowadzić taką politykę, 
by ułatwić społeczeństwu zakładanie co 
raz to nowych warsztatów pracy. To jest 
właśnie celowość gospodarcza, o której 
także wielokrotnie pisaliśmy. Jeżeli 
Rząd wytknie sobie tak i cel: ułatwiać 
wszelkiemi sposobami powstawanie coraz 
to większej ilości warsztatów pracy go­
spodarczo pożytecznych, to wszystkie je 
go zarządzenia nabiorą lin ji, wewnętrz­
nej logiki i dadzą dobre wyniki.

Wówczas mowy seimowe ministra Prze 
myslu i Handlu z jednej strony, a przed 
stawi cielą in icjatywy prywatnej z dru­
giej, nie znajdą się nigdy w kontrower­
sji.”
„ J ‘ACCUSE“ POSŁA SIKORSKIE­

GO
„Codzienna Gazeta H andlowa“ 

nazyw a mowę, wygłoszoną w  S e j­
mie przez posła Brunona S iko rsk ie ­
go „w ielk im  aktem  oskarżen ia  prze­
ciw  etatyzm owi i szfcodliwym dok­
trynom w gospodarstw ie“. Ocenia­
ją c  słowa oskarżen ia, rzucone przez 
posła S ikorskiego pod adresem  go­
spodarki e ta tystyczn e j, „C.G.H.“ p i 
sze m. inn. :

„Przebiegając oczyma wywody posła 
Brunona Sikorskiego, nawet laik zrozu­
mie, do jak potwornych rezultatów mu­
siała doprowadzić bezplanowa, pozbawio 

: na jasno wytkniętych lin ij, będąca nie­
kiedy jaskrawem zaprzeczeniem elemen- 

! tamych zasad ekonomiki, pozostająca 
natomiast na wysługach szkodliwych dok 
tryn społecznych, polityka gospodarcza 
w Polsce. Etatyzm musiał w tych warun 
kach posuwać się w kraju naszym, jak 
lawina, wnosząc w życie gospodarcze 
wszelkie cechy lawinowego działania. 
W miarę postępu czasu, toczenia s’.ę po­
przez życie gospodarcze, przybierał na 
file, na rozmiarach, aż w końcu stal się 
potworną niszczycielską siłą, która po­
częła zabijać gospodarstwo z jakąś fa- 
talistyczną siłą. Niszczył on^iywego czł* 
wieka, łamał jego inicjatywę, г т у я  
przedsiębiorczości i pracy, energję. wza- 
mian tworząc coraz nowe zastępy biu­
rokracji, bijąc zaś w warsztat prywat­
ny — wynosił deficytowe, zbiurokraty­
zowane przedsiębiorstwo państwowe.”

I da le j : _
„Słusznie przypomina poseł Sikorski 

postanowienie Konstytucji, kfóre mówi, 
iż „twórczość jednostki jest dźwignią ży­
cia zbiorowego". W ramach polityki go­
spodarczej, nacechowanej bezprzykład­
ny chaosem, hołdującej najróżniejszym 
szkodliwym doktrynom społecznym, prze 
kreślającej inicjatywę prywatną i żywe­
go człowieka, owo postanowienie Konsty 
tucji zostało w sposób jaskrawy po­
gwałcone. Ta polityka gospodarcza nad 
„twórczość jednostki" wyniosła jakąś 
mętną doktrynerską zasadę „twórczości 
zbiorowej”, będącej niczem innem, jak 
tylko tępą maszyną biurokratyczną, ma 
jącą zastąpić owego żywego człowieka, 
a co w skutkach musiaio sprawić, że oto 
znaleźliśmy się na 15-tem miejsca w Ee- 
ropie„"



п я т i m ś ć  ж ш ^ с я т я
Н ж е г & з д э  pgOsKIg fer &f m o i fa rz e  Kü s i m  a posępnej dostojności

H arcerstw o polskie przeżywa 
p rzesilen ie . Głęboki k ryzys ideowy 
i o rgan izacy jn y  ogarnął chorągw ie 
h arcersk ie , grożąc spustoszeniam i 
te j p ięknej o rgan izac ji, k tóra c ie­
szy się  tek  w ie lk ą  popularnością w  
całem społeczeństwie i posiada nie 
małe zasługi koło w ychow ania zna­
cznych zastępów młodego pokolenia 
powojennego w naszym  k ra ju .

Losy i w ew nętrzne przeżycia or­
gan izac ji h arcersk ie j n ie są i nie 

. mogą być obojętne starszem u poko 
len iu , które h arcerstw u  ofiarowało 
sw oje serce i na szczerem  uczuciu 
opartą życz liw ą sym patję .

Л w h arcerstw ie  dzieje s ię  źle. 
K ręgi starszoh/arcernkie oraz in­
strukto rzy w W arszaw ie i na pro­
w in c ji zda ją  sobie spraw ę z p rzesi­
len ia  w Związku H arcerstw a Pol­
skiego. Ju ż  od dłuższego czasu od­
b yw ają s ię  zeb ran ia  dyskusy jne 
starszych  harcerzy, ow iane troską o 
przyszłość o rgan izac ji. W dysku­
sjach  analizow ana je s t  sy tu ac ja  
h arcerstw a i poszukiwane rtą dropi 
napraw y, św iadczy to dobrze o przy 
w iązan iu  stiirszi-go h arcerstw a do 
o rgan izac ji, w której przeżyło ono

teresu jących  uw ag pośw ięca dale j 
„w yścigow i papierków " w h arcer­
stw ie i zb iurokratyzow aniu o rgan i­
zac ji. System  b iu rokratyczny w y ra ­
b ia w młodych harcerzach  nieobo- 
w iązkowość i n iesolidność. W sto­
sunku starszyzn y h arcersk ie j do 
chłopców niem a harm onji, je s t  „po­
sępna dostojność“, je s t  „ jakaś f a ­
ta ln a  omyłka, jak ie ś  nieporozum ie­
n ie " :

; Ktoś wszedł do naszego harcerstwa, 
urabia, narzuca mu jego Jormy, lecz 
sam nie czuje się harcerzem i harcer-

, skiego życia nie rozumie.
Ze skautingu angielskiego nic umiano 

wziąć również tego, co jest w nim naj­
piękniejsze — szczerozłotej pogody co-

j dziennego życia.
I ■ .

Co w ięce j, do życ ia  harcersk iego  
wprowadzono uporczywe dążenie do 
naśladow nictw a zew nętrznych form 
wojskowych, przyczem :

Z atmosfery koszarowej wzięło har 
cerstwo to, co najgorsze — sztukę w y­
myślania i brutalne nieraz iormy zbio­
rowego współżycia. Nie wzięło nato- 
m act tego, co jest dla nas w systemie 
wojskowym najważniejsze — wewnętrz­
nego poczucia karności. Naśladuje się 
części ubioru, niektóre formy zewnętrz­
ne.

Z najdu ją  się  w broszurze podh. 
K ulińskiego inne jeszcze argum en­
ty , dowodzące, że harcerstw o  pol­
sk ie zn a jd u je  s ię  na błędnym tro ­
pie. J e s t  tam  również szereg uw ag, 
które zasługu ją  na ocenę kry tycz­
ną i odrzucenie przez opin ję doj­
rzałą.

A le to, co przytoczyliśm y, je s t 
całkowicie słuszne, pozw ala spo j­
rzeć za k u lisy , um ożliw ia zorjento- 
w an ie s ię  w p rzesilen iu , ja k ie  hair- 
censtwo po lsk ie •przeżywa.

X  1
U w agi o p rzesilen iu  w  h arce r­

stw ie są  tem cenniejsze, że przy­
chodzą w  okresie, w którym  szy­
ku je s ię  opanowanie innych o rgan i­
zacy j młodzieży przez elem enty a- 
dm in istracy jn e .

W szyscy, którzy p ragn ą  polskie 
życie zb iurokratyzow ać, zm ilita ry ­
zować, ubrać w rozkazodawstwo i 
posępną dostojność, n iech s ię  p rzy j 
rzą rezultatom  tych  metod w h a r­
cerstw ie . Lapa b iu rokratyczna i pły 
nąca z sytem u subw encyj państw o­
wych, p rzew aga władz ad m in istra ­
cy jn ych  spowodowały, że h arcer­
stwo polskie strac iło  „przeogrom ną 
siłę  młodzieńczego spo jrzen ia  na 
św ia t z uśm iechem “.

Społeczeństwo polskie posiadło 
nowy dowód, ja k ie  metody i sys te ­
my rządzen ia z ab ija ją  radość ży­
cia . (= )

; 1ш 1ш дап — gflzelyczhg тШШ Polski
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swoje dzieciństwo i sw ą młodość, i 
nwże być uważane za dobrą wróżbę 
na przyszłość.

Gdzie je s t w łaśc iw a d jagnoza cno 
roby, tam  mogą być znalezione le­
karstwa i środki ra tunku .

W yrazem  zapatryw ań  kręgów 
starszoharcersk ich  na sy tu ac ję  w 
h arcerstw ie  je s t  broszura in struk­
tora harcersk iego , podharcm istrza 
Janusza K ulińskiego, pod tytułem  
„Dokąd doszliśm y? H arcerstw o na 
błędnym trop ie“. Jako  jed n ą z głów 
nych przy ступ k ryzysu  w h arcer­
stwie T-odajo autor zależno:';- o rga­
nizacji od władz ad m in is tracy j­
nych. Posłuchajm y:

Wadą naszego harcerstwa j'. ;l jCi»o 11- 
nnnsowa i personalna zależność od 
wlndz administracyjnych.

Uznaję znaczenie współpracy ze sr.k 
ia, ze steram! wo ' '..-nkow em î, z minister» 
stv/cm X czy Y K c  znaesy to jednak, 
aby się goditó na Ы -i stan rzcczy, w n - 
ИИЯ na zjazdach, konlerc-n-rnch, ery od­
prawach naszych włf-Jj w lićciw y har­
cerski element fôïtrukiCTski ma molei 
do powiedzenia, n'ż niezliczeni panowie 
„delegaci”, „przed-.t .-./icicle”. ,.reb.-*n- 
ci , „doradcy” ftp., którzy ani tego hsr- 
cersiwa nie znają ,4 ani nie rozu 

Anglicy szczyc i się te a , żc £;h s l ;- .-  
Hng jest niezależny cd м.т.’ц. FralHvka 
wykazuje, że wychodzi ma to na c>bre 
Naszego pozytyw ach  stosunku do roz­
woju i potęgi narrzej pań rtwowoćci, nasz oj 
airaji, przeszkolenia wojdrnwego, w y­
chowania lizyczn:go i inaych zagadnień, 
zazębiających się z całością poli łyki rza- 
o&rrcj, nie wyrażojmy lantastyczr.ie gę- 
£tą siecią zalożnosci persózalnych, „ń- 
rzędowych , które zn; -_xmśa noże 1’ зт- 
cerstwu zwiększenie kwot ‘ sufcwon'yi- 
cych, ale w każdym bądź rozie odhc s;ę 
będą musiały ujemnie na zdrowym г  - : - 
sie naszej samodzielnej, twórczej pracy 
wychowawczej.

Podharcm istrz K ulińsk i w ie le  in

803-1 : tle żgbru 
Bol?stoa Кгг; даэаЛедз

U r o c z y s t y
p r z y g o l o w
(jm t.) P iękny Płock, z okazji 

p rzypadającego  w tym  roku osieip- 
se tlec ia  zgonu Bolesław a Krzy­
woustego, przygotow uje w ł a m a ł y  
obchód, który stan ie  się zapewne 
niem ałą a trak c ją  dla ruchu * tu ry ­
stycznego. Data obchodu i szczegó­
ły jego program u nie są  jeszcze u- 
stalone. Będzie to zadaniem  spe­
cjalnego komitetu, który pow sta­
n ie niebawem z udziałem w yb it­
nych p rzedstaw icie li płockiego ży­
cia ku ltura lnego  i społecznego oraz 
m iejscow ej nm nicypalności.

Is tn ie ją  różne projekty, m. in. u- 
rządzen ia pochodów w  barwnych 
stro jach  średniow iecznych, o d ir -a 
n ia  w idow iska plenerowego na bul 
w arze nad W isłą itp.

P ro jekty te będą jeszcze przed­
miotem rozważań.

Mucul ::;czyzna ma już swoje Mu­
zeum. W ubiegły piątek bez szczegó­
lnych uroczystości i rozgłosu doko­
nano w źab-iem otw arcia ładnego 
budynku o wysokim dachu, zakoń- 

I с zo no go w ieżą z której roztoczy się 
(p iękny widok na górzystą i lesistą  
! okolicę. Je st to Muzeum Huculskie 
i zarazem S ta c ja  Naukowa K arpat 

' Wschodnich, którą na w ieży będzie 
miała własną pracownię meteorolo­
giczną

Budowa, ja k  na nasze stosunki i 
•Tvyczaje, t r w a li  względnie niedlu 
go. Tylko pięć lat. I nowe muzeum 
regionalne już  stoi, a  że jego  otw ar­
cie zbiegło się ż wydaniem przez 
Związek Ziem Górskich rocznégo 
p ;w av6z(1an ia. ттаогау więc, ża wy- 
kończono dopiero połowy fmdynlai, 
i ■ ta  część ma już  i światło e lek try­

czne i centralne ogrzewanie i iesz- 
c.zo w  ciągu bieżącego m iesiąca n a  
byo udostępniona do zwiedzania.

Zwv*ha jacy wprawdzie zobaer; 
narr.z'e tylko n iew ielką cząstkę ze­
łganej dotychczas, a  podobno bardzo 
obfitej, kolekcji okazów huculskiej 
sztuki ludowej, zbiorów etnograficz­
nych i przyrodniczych. Całość tym ­
czasem będzie jeszcze tkw ić w skrzy 
niach, bo właściwe sale wystawowe, 
!''M jnteka. pracownie naukowe i du­
ża sala odczytowo - teatra ln a , jak ie  
project pr rev; i duje, — to jeszcze mu 
zyka przyszłości. To wszystko znaj- 
dz e się vż pozostałej niewykończo­
nej jeszcze części budynku.

?Tyśl była dobra. Inw estycja , choć

ар'УУпо kosztowna, w tym wypadku' 
je s t  celowa. Taka placówka ku ltu ra l­
na związe przecież ściślej IIucul- 
.•-zczyznę z resztą k ra ju , przyciągnie 
am badaczy i turystów , udostępni 

poznanie tego zakątka naszego k ra­
ju.

A zakątek je s t  ciekaw y — i ze 
względu na swą w spaniałą przyrodę 
i ze względu na ludzi i ich obyczaje. 
Ueż tu niespodzianek, ile dziwacz­
nych przesądów, guseł, czarów, ile 
wierzeń niezrozumiałych, wywodzą­
cych się z czasów pogańskich.

Słońce naprzykład. Hucuł na nie 
patrzy inaczej niż my. Dla niego — 
to żywa „w atra" niebieska, która 
daje siłę i leczy z wszelkich chorób. 
Л Ins? — Po tych gęstych, n ieprw - 
oyiych iasach huculskich siedzą prze 
różne (tjabhj i „didy" i  „wieszetn- 
vyK‘i rusałki i południce.

A tak i Dobosz- Kiedyż grasował 
tu ten zbójn ik? Gdzieś w połowie ub.

ilecia. Л tymczasem na IIucul- 
a !czyźnie mówią o nim, jakb y to by- 
h  weżoraj. „Pan Dobosz“ go nazy­

w ają . Każdy powie gdzie na jak im  
kam ieniu, pod jak iem  drzewem lu- 
oił siadyw ać z fa jeczką w zębach. I 
każdy w ie też, że po jego śm ierci 
skończyło się zbójnictwo na Hucul- 
szczyźnie. bo „Pan Dobosz“ powie­
dział:

„Wże topory ponechajte,
Ludsku krew ne prolywajte".

W szystko o nim na Huculszczyź- 
nie wiedzą. Znają nawet m iejsca, w 
'rtórych chował złupione bogactwa. 
Będzie tych kryjów ek pewnie ze 

sto, a może i w ięcej. Niewiadomo, 
więc, gdzie tak  naprawdę mieszczą 
się owe skarby. Ze sto też śpiewek 
powstało o . Doboszu i jego wyczy­
nach, z których w iele zebrano i u- 
mieszczono w pokaźnym, bo liczącym 
około tysiąca numerów księgozbio­
rze nowego muzeum.

Powstanie te j pięknej placówki — 
to niemała zasługa Związku Ziem 
Górskich, Stow arzyszenia Przyjaciół 
Iluculszczyzny i innych organ iza­
cyj. J .  M. T.

В й в д / я е п а  —  t o  Æ t â h r < ® w Ê &
Wielu liigjenislôw twierdzi, że jedynie mechanicznie wykonane opakowanie
proszków daje gwarancję całkowitej higjeny.

M ASZ¥i\'Q W ;0 — BEZ D O TY K U  MĄK
wykonane proszki „Migreno-Nervosin” Z KOGUTKIEM W TOREBKACH (no­
we opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ.
Dbając więc o własne zdrowie, żądajcie proszków Z KOGUTKIEM tvlko 
w MECHANICZNIE WYKONANYCH TOREBKACH,-g d y ż  dzięki temu unik­
niecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki. 3 15

Pisma Zbiorowe 
łózefa PUsodskie* 

sa iuż wydane w kotnsie
Ukazał się ju ż  na rynku osta 

tom „Pism  Zbiorowych Marsza 
Józefa Piłsudskiego*“. Stwierdi 
należy, że In stytu t Józefa Pił91 
skiego, jako  wydawca tego 10 -toi 
wego dzieła, odniósł bardzo powai 
sukces i to nietylko wydawniczy, 
i naukowy. N iezwykle korzystne 
cenzje, ja k ie  w ciągu ubiegłego 
ku czytaliśm y o Pismach Zbiorowy 
na łamach p rasy i czasopism nau! 
wych, św iadczą o tem, że wydav 
i redaktorzy poszczególnych ton? 
3tarali się dać czytelnikowi do rS
lorobek p isarsk i Józefa Piłsudsk 

go w brzm ieniu nigdzie niesfałszo' 
nem, oczyszczonem z pomyłek i 1 
leciałości, ja k ie  zdarzają się w P 
mach, które są po wielokroć przed 
kowywane. P ism a zaopatrzone 1 
stały w komentarze o dużej wart 
ści naukowej, objektywne a  jedn 
cześnie dla każdego zrozumiałe i ^ 
czerpujące.

10-ty tom Pism  Zbiorowych, 
w ie ra jący  indeks rzeczowy, posia* 
wartość wprost nieocenioną, P01 
indeksem rzeczowym bowiem to­
ten obejmuje nadto indeks osó 
miejscowości, sp is tytułów wszys 
kich pism 10-ciu tomów, je s t wif 
tem samem bardzo szczegółową b 
b ljo g ra fją  prac Józefa Piłsudskie# 
Po indeksach umieszczono 18 dro 
nych pism, które odszukane został 
już po w ydaniu 9-ciu tomów pisl 
zbiorowych.

Nowy zarząd syndykatu
Dziennikarzy Śląska  

i Zagłębia
W K atow icach odbyło s ię  zgrom 

dzenie Syndykatu  D ziennikarzy ś '1 
ska i Zagłębia Dąbrowskiego, w « 
becności d e lega ta  zarządu głó.wne 
go Związku D ziennikarzy R. P 
daktora W ierzyńskiego .

Prezesem  został w yb rany redak 
to r B urczak (P . A. T .), wicepreze* 
sam i red. S ław ik  („G azeta Robotni 
cza“ ) i red. Duda-Dziewierz 
lon ia“ ), członkami zarząd u : red' 
S p erlin g  (P A T ), S try jew sk i ( ,Д и' 
r je r  Z achodni"), Cholewa („P 0^ 
ska Zachodnia“) i Rumun („Polsks 
Z achodnia").

Cl

W ielk ie j w ag i w ydarzen ia  po lity  
czne V/ A u str ji, — społeczeństwo 
przyjęło, ja k  donoszą koresponden­
ci pism zagran icznych , bez w ie lk ie ­
go en tuzjazm u.U lica W iednia wo­
bec doniosłych zm ian państwowych 
zachowała s ię  z rezerw a.

Natom iast, co je s t  w yrazem  pa­
n u jących  w  społeczeństwie nastro ­
jów  — nieoczekiwany przyjazd  do 
W iednia pan i D ollfuss, wdowy po 
zamordowanym kanclerzu , w ywo­
ła.! poruszenie i pełną życzliwości 
reakc ję  u licy . Pozdraw iano ją  se r­
decznie na u licach , w iwatowano na 
je j  cześć. P an i D ollfuss od czasu 
tiag ic zn e j śm ierci męża. m ieszka z 
dwojgiem  dzieci, 0-le tn ią  córrezke 
i 7-Ietnim synkiem  w małym ma­
ją tk u  ziemskim , S tössi 117, w dolnej 
-Austrji..-W ten sposób zabezpieczy­
li j ą  p rzy jac ie le  zabitego kanclerza 

m djątku osobistego bowiem pa-------  , - X < m i* « «  n j n m a i u u  [JO i
Dollfuss шс posiadała, po mû- 1 żałobne f ia - i .  Ludność wsi

żu także nie było nic do dziedzicze 
n ia .

P an i D ollfuss p racu je  na farm ie. 
Nie p rzy jm u je  nikogo, ży je  w zu- 
pełnem odosobnieniu.

Jednem u z dziennikarzy, który 
przy jechał do S lö ssin g  prosząc o 
w yw iad , odpowiedziała lakonicz­
n ie : „Jestem  już  teraz  tylko w ie­
śn iaczką, która p racu je  w polu i 
w ychow uje sw oje dzieci“. W  ten 
sposóo płynie życie b. żony kancle­
rza A u str ji.

Razz do roku jednak  pan i Doll- 
fu ss przyjeżdża do W iednia, a to 
w rocznicę śm ierci męża, pomodlić : 
się  na jego grobie. Ten dzień ob- ’ 
chodzony był dotąd przez społeczeń 
st”ro au str iack ie  i  w ie lk ą  czcią, a 
n ;: szczęśliw ej wdowie okazywano 
wszędzie spontaniczne wsnóiczu- 
c 'e . Wzdłuż całej tra sy  ze S tSsslng  
do W iedn ia w yw ieszano po domach

m ia- 1

steczek w y lęga ła  tłumnie na dro­
gę, żeby pozdrowić pan ią D ollfuss.

Ja k  będzie w yg ląd ała  najb liższa  
rocznica śm ierci kanclerza — tru ­
dno przew idzieć.

Obecnie pan i D ollfuss p rzy jecha 
ła dc k lin ik i un iw ersyteck ie j ze 
swym synkiem , który złamał nogę.

Po jaw ien ie się  te raz  w łaśn ie w  
W iedniu wdowy po zamordowanym 
kanclerzu  n ab iera dziwnie trag ic z ­
nego w yrazu . P an i D ollfuss przez 
wypadek, jak iem u u legł je j  synek, 
p rzy jech ała  do W iedn ia w  chw ili, 
gdy uw aln iano  z w ięz ien ia  przed 
czasem zabójców je j  męża...

Stało się  to za przyczyną obec­
nego kanclerza, serdecznego ongiś 
p rz y ja c ie la  D ollfussa i do n iedaw - j  

na kontynv. to.i-a jego  l in j i  po lity- 
1----- j.

xJrzykre re f lek s je  n asu w ają  się 
dziś zapewne pan i D ollfuss... *

0 zniesławienie 
prez. Starzyńskiego 

Prstes adw. SzumaAskiaS0 
odroczony

Na dzień w czorajszy  wyznaczony 
był w  Sądzie  Grodzkim w  W arsza­
w ie proces o zn iesław ien ie , wyto­
czony przez p rezydenta m iasta  St- 
S tarzyńsk iego  przeciw  adwokatowi 
W. Szum ańskiem u.

Tło spraw y je s t następujące:’ № 
rzędnik m ag is tra tu  Siem iaszko, bęr 
dąc w kaw ia rn i E uropejsk ie j, przy 
siad ł s ię  do sto lika, gdzie siedziało 
k ilka  osób, m. in. adw . S z u m a ń s k i ,  
k tó ry  S iem iaszk i przedtem  n ie znał-

Rozmowa przy sto liku  toczyła się 
o aktualnym  wówczas procesie 
S ta rzyń sk i —  Studnicki i adw. Szu 
m ański miał się  w yraz ić  w  s p o s ó b  
uw łaczający  prez. Starzyńskiemu-

Siem iaszko złożył o te j ro z m o w ie  
raport służbowy prezydentow i m ia­
sta  i w  rezu ltac ie  adw . S z u m a ń s k i e  
mu wytoczony został proces o znie­
sław ien ie, z oskarżen ia prywatne­
go.

Na rozpraw ie w czorajsze j, pierw  
szy zabrał głos p rokurator O. Mis- 
suna, k tó ry  ośw iadczył, że o b e jm u ­
je  oskarżenie publiczne, gdyż znie­
sław ionym  je s t  w ysoki urzędnik • 
b. w icem in ister.

Obrońcy oskarżonego adwokaci 
B arcikow ski i K isie lew sk i złożyli 
wniosek o powołanie świadków, kto 
rz y  słyszeli przebieg rozmowy 
k aw ia rn i. B y li to adw . W irszyłło * 
W ilna, k tó ry  s iedział p rzy sąsied­
nim sto liku , oraz p. Turczyńska, żo­
na ju b ile ra .

Sąd p rzychylił się  do wniosku 0- 
L ïôav i  s $ r a sA  zo sta ła  оДгосгов**
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Wszyscy b y liśm y pod w rażeniem , 
** ofenzywa etatystów  na „czar­
a c h  ludzi“ przycichła. Po ty lu  o- 
Pinjach i wywodach, po tęp ia jących  
n‘ewczcsny i w ręcz szkodliwy po- 
®ysł odebrania p raw a w ykonyw a- 
Dla Przemysłu kom in iarsk iego pry­
watnym przedsiębiorstwom  i powie 
ftenia ich czynności samorządom 
~~ daw ałoby się , że pomysł ten po- 
•toebany zostan ie w  najgłębszych 
_zeluściach przewodu kominowego 
1 ®wiatła dziennego n ie u jrzy . Tym 
fasern — i to je s t  osobliw ością na 
°*УсЬ stosunków — pro jekt uzna- 
J  Przez w szystk ich  zain teresow a- 
ych za wysoce n iecelow y, k tórą to 

^Pmję wypowiedział ogół ludności 
Przedstaw icielam i życ ia  gospodar 

80 na czele — w ypływ a ponow- 
16 na forum d yskusy jne . W ypada 
*ÇC zająć  s ię  nim ponownie, z u- 
Qciem człowieka, w yw ażającego  
warte drzwi. A le w idocznie nie 

ma na to rady.
Kto je s t p rzeciw ny zetatyzow a- 
ц przemysłu kom in iarsk iego  i 
Prowadzeniu „urzędów“ kom in iar 

Ijj№ W szyscy: n ietylko  przedsię- 
orcy kom in iarscy i ich pracownir 

lolf a*e * w â ^ciciele nieruchom ości, 
atorzy, całe rzemiosło, o rgan iza 
1 samorząd gospodarczy. Można 

lęc *>ez p rzesady ośw iadczyć — że 
a °P in ja pub litzna . 
to je s t za odebraniem  egzysten  

Po J>rẑ s * ^ ‘orcom kom in iarskim  i 
,j2Z awieniem szans lepszej, samo- 
kto "̂ Przyszłości ich czeladzi, 
t  za w ykreślen iem  zawodu 
62̂ n‘ni'a rsk iego z l is t y  najzasłużeń- 
»a ° d Cec^®w> tępionych za pracę 
g o d o w ą  i niepodległościową przez
haał Ze ro sy js^ ’e> ^ o , n adużyw ając  
stw a ”^°^ra  Publicznego“ p ragn ie  
UrzTJ2^  W Polsce nową d yk as ten ę  
6̂Ь * uszczuplić w  ten spo-

sta * ^CZ êg0 m a*° zw arte szereg i 
średniego, tego czynn ika u- 

îvr p 0Wane-I s iły  społecznej. I kto 
int &Z°-'e — w brew  na jisto tn ie jszym  
. encj°m społeczeństwa — zam ie- 
V a«tąp ić ludzi sam odzielnie za- 
DjCz uMcych nowemi kadram i urzęd 
cy *е™'> P ropagu jąc k u lt p ra- 

aJemnej, tego pierw szego szcze- 
гн„. 0 P auperyzacji o gó ln e j? . Kto 
8ię a . G arstka ludzi. Kto
}acz^a n *ą sk ład a? N iektórzy dzia­
dem sarPorz?dow i, przepojeni du- 
b];e_ ”P*onie rsk ie j in ic ja ty w y  pu- 
I _straż  pożarna, która w raz
k°szt e j^C*em dodatk°w ych funkcy j 
ïjç- ein ^ ^ y s te n c ji  dziesiątków  ty  
ba :^  obyw ateli zyskałaby —  przy- 
^  ^ n iej w  Bwych w łasnych  oczach 

 ̂Praw t*opodobnie Za 
°гп-У а е̂ т п УсЬ Ubezpieczeń od 

które spodziew ają się , i e  
tlę : 1 P o ję c iu  przez S traże  Pożar 
Hefe. ra tnych fun kcy j kom iniar- 

ZTnnie jsz yć  będą mogły dota- 
' rzecz tych  S traży .

^ c z a s e m , je ś l i  chodzi o t. zw.

nego przedsięb iorcę, którego staw ­
ki zarobkowe u sta lan e  są na pod­
staw ie  orzeczeń Izb Przemysłowo- 
Handlowych, staw k i za w yc ie r po­
b ierane przez straże  lub spółdziel­
n ie  strażack ie  były i są  bez porów­
n an ia  w yższe. A gdyby — co tru d ­
no p rzy jąć  —  pro jek t e ta tyz a c ji w y 
c ieru  kominów został zrea lizow any, 
obciążen ia z tego tytu łu  byłyby zna 
cznie w iększe, bo po p ierw sze mu­
sia łb y  on w  m yśl p ro jektu  być źró­
dłem zw iększonych dochodów, gdyż 
z niego czerpać m iałyby straże  na 
sprzęt przeciw pożarow y itp ., a  po 
d rug ie  d latego , że m usianoby roz­
budować ap a ra t b iu rokratyczny. 
Nie starczyłoby przecie sam ych p ra  
cowników, t. j .  czeladzi, m usianoby 
ustanow ić fun kc je  pp. nadzorców, 
kontrolerów, inspektorów, buchal­
terów , inkasentów  itd ., itd . (w  w ięk  
szóści n iefachow ców ), a  tak i apa- j 
r a t  kosztu je. A że kosztować będzie 
obyw ateli, to d la  projektodawców 
n araz ie  n ieważne.

T ak ted y  zarówno bezpieczeń­
stwo ogniowe, którem  tak  często 
i szczodrze się  szerm uje, wobec bra 
ku odpowiednio w ykw alifikow anych  
kad r fachow ych — a dośw iadczenia 
kom in iarskiego n ie zdobywa się  na

kilkutygodniow ym  „Kursie wyszko­
leniow ym “ — ja k  i kw estję  m obili­
zac ji w iększych  dochodów na rzecz 
s traży  pożarnych, można zgóry po­
staw ić  pod znakiem  zap ytan ia . J e ­
ś li dotychczasowa procedura daleka 
je s t  od ideału, to perspektyw a eta 
ty z ac ji rzem iosła kom in iarskiego 
oddala nas od tego ideału i szyb-' 
c ie j i bezw zględn iej.

D alecy od w yczerpan ia tem atu, 
bo argum en ty  przeciw  n iefortunne 
mu pro jektow i c isn ą s ię  pod pióro 
bez przerw y, wspomnimy ty lko  s ta ­
nowisko czeladzi, k tóra, mimo, że 
w abiona czapeczkam i urziędnicze- 
mi, w ypow iedziała się  p rzeciw  pro­
jektow i kategoryczn ie lap idarnem  
stw ierdzen iem , że „nie pensje  i e- 
m erytu ry  są  celem  i dążeniem  każ­
dego z nas, lecz w łasny, sam oistny 
w arsz ta t p racy“.

I może to zacytow ane tu  zdanie 
będzie na jd o sad n ie jszą  odprawą 
d la  tych , którzy —  ja k  to niedawno 
w ypow iedziane zostało z tryb un y 
sejm ow ej —  „handel u w aża ją  za 
oszustwo, przem ysł za w yzysk , ban 
kowość za speku lac ję , a  ty lko  płat­
ną przez Skarb  państw a posadę za 
o fia rę  w  służbie pub licznej".

(p .)
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Styczeń w przem yśle naftowym
Spadek wydobycia, zbytu i wywozu

P rodukcja  ropy w  styczn iu  r. b. 
w yniosła, w edług tym czasowych da 
nych 4.207,5 cystern  wobec 4.286 
cystern  w  grudn iu  r . ub. P rzec ięt­
ne dzienne w ydobycie wynosiło w 
styczn iu  135,7 cystern  wobec 138,2 
cystern  w  grudn iu  r . ub.

Przeróbka ropy w  ra f in e r ja c h  
w yn iosła 4.470,5 cystern  w stycz­
n iu  wobec 3.891,7 cystern  w  grud ­
n iu  r. ub. W yprodukowano razem  
4.091,0 cystern  produktów nafto ­
w ych (bez gazo liny, k tó rej produk­
c ja  w yn iosła w  om awianym  okresie 
356,1 cy s te rn ), wobec 3.543,6 cyst. 
w  grudn iu  r . ub. W yprodukowano 
m. in. (c y s te rn ) : benzyny 793,9, na 
f ty  —- 1.310,4, o lejów  gazowych i 
opałowych 619,1, olejów  sm arowych 
560,6 i p a ra f in y  189,0.

Koniunktura w włókiennictwie łódzkiem
Produkcja i wywóz w styczniu

IW porównaniu z rokiem  ubie- I pniu n iepokojący fa k t raptownego 
głym, początek styczn ia  r . b. upły- * i znacznego przedłużan ia term inów 
nął na  rynku włókienniczym  okrę- w ekslowych, które s ię g a ją  do sier- 
gu łódzkiego pod znakiem  nieco , pn ia , a naw et w rześn ia  r. b. Nie- 
ełatezego  izaimitereeowama nadcho- m niej jed n ak  ultim o m iesiąca  upły- 
dzącym okresem sezonu letn iego . j nęło spokojnie przy znacznej płyn-

Dopiero w  o statn ie j dekadzie mie ności w  bankach, 
s iąca  sprawozdawczego nastąp iła  
widoicana з я т а п а  w  ogólnych mastro 
jach  tego rynku , co znalazło swój 
w yraz  w  rosnącem  zapotrzebowa­
n iu , zarówno n a  półfabrykaty, ja k  
i n a  gotowe w yroby włókiennicze,

Zbyt w k ra ju  w yniósł łącznie 
3.287,1 cyst. wobec 3.658,0 cyst. w 
g rudn iu  r . ub., a  w  tym (c y s te rn ) : 
benzyny 540,0, n a fty  1.678,8, olejów  
gaz/owych i opałowych 565,3, o lejów  
sm arowych 303,5 i (parafiny 79,9.

Eksport w yniósł łącznie 557,4 
cyst. wobec 703,3 cystern  w  g ru ­
dniu r . ub., a  w  tym. (c y ste rn ) : ben­
zyny 280,2, n a fty  21,0, ołejów gaizo- 
wyicih ii opałowych 107,0, o lejów  sm a­
rowych 41,1 i  p a ra f in y  90,8.

Z apasy produktów naftow ych  w 
końcu styczn ia  r. b. w ynosiły  łąaz- 
n ie  14.386,8 cyst. wobec 13.931 cyst. 
w  końcu g ru d n ia  r . ub. Zapasy ro­
py w ynosiły  2.185,8 cyst. Czynnych 
było 26 zakładów ra fin e ry jn ych , 
które za trud n iały  3.058 robotników.

K om isja Dewizowa uzupełniła ci­
sta  tn i o p rzep isy okóln ika w sp ra­
wne sprzedaży i kupna złota na 
cele przemysłowo - przetwórcze, nau 
kcwe i lecznicze. Zmiana polega na 
tem, że do dotychczasowych przepi­
sów dodano nowy tre śc i n astęp u ją ­
c e j:

„Zezwala się aż do odwołania na za­
w ieranie tranzakcyj kupna — sprzedaży

złola listkowego z tem, że jeżeK Wijpcwa 
ne złoto nie służy do użytku własnego 
nabywcy dla celów przemysłowo-prze- 
twórczych, lecz nabywane jest w ilo­
ściach ponad 100 gramów brutto do dal 
szej odprzedaży, korzystanie z niniejsze 
go zezwolenia uwarunkowane jest posia 
daniem przez nabywcę złota imiennego 
upoważnienia, udzielonego na wniosek 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu przez 
Komisję Dewizową bezpośrednio lub ta 
pośrednictwem Banku Polskiego.“

diełtia pieniężna
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
■lutio-wo-dewizowej w W arszawie tenden 
cja die dewiz była niejednolita, przy o- 
brotach średnOch. Notowano: Amster­
dam 294,90, Bruksela 89.60, HeWngfors 
11.69, Kopenhaga 118, Londyn 26,42, No 
wy Jorit 5.26,88, Nowy Jork - kabel 
5.27,13, Oslo 132.80, Paryż 17.38, Praga 
18,49, Zurych 122.40. ВаяЛ Polski pla- 
oił za dolary amerykańskie 5.24, ka/nadyj 
skie 5.23,50, floreny holenderskie 293.90, 
franki francuskie 17.18, szwajcarskie 
121.90, belgi belgijskie 89.35, funty ал- 
gielskriie 26,33, palestyńskie 25.95, gulde­
ny gdańskie 99.75, korony czeskie 16.90, 
duńside 117,45, norweskie 132,15, szwedz 
kie 135,55, lary włoskie 20.90, szylingi 
atistrja-ckie 97, marki fińskie 11.25, nie­
mieckie 94, niemiecki« srebrne 110.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja była 

nieco słabsza, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowano* 
Bank Polski 111, Cukier 36, W ęgiel 30.75

— 31, Liłpopy 61.75, Modrzejów 14, Sta 
rac ho wice 39.50, Żyrardów 72.

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów procentowych tendencja 

była również słabsza, przy większych o- 
brotach 3 pnoc. inwestycyjną i 4 i pół 
proc. poż. wewnętrzną. Nortiowamo: 3 pr. 
inwestycyjna I em. 81.75 — 82, II em. 82 
.— 82.25, 4 proc. dolarowa 42,63, 4 i pół 
proc. wewnętrznia 64.50 — 665, drobne 
odcinki 63.75 — 64.25, 4 proc, konsoli­
dacyjna 67.50 — 67.663, drobne odcinki 
66.75, 5 proc. komwersyjna 6S.25, 8 pr. 
Przemysłu Polskiego funtowe 76.50, 4 pr. 
listy ziemskie 54, 4 i pół proc ziemskie 
63.28, 5 prcc. Warszawy stare 72 25, 5 
proc. W arszawy z r. 19'3 — 70 - -  70.2>, 
5 prcc. W aiezawy z r. 1936 — 74, 5 p r y 
Łodzi z X 1933 63.25 — 63.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Dolarówka 42,62.
Inwestycyjna I em. 82.
Inwestycyjna П em. 82,25. 
Konsolidacyjna 66,75.
4 i pół proc. Poż. Wewn. 64,25»

Giełda zbożowa
Na wc®orajszem zebraniu giełdy zbo- 

iowo-towarowej w  W arszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.53Я t., w  tem żyta 156 
obrót wyniósł 1.527 t., w tem żyta 245 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa­
gon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica jedno­
lita 29.25 — 29.75, czerwona szklista —
29.75 — 30.25, zbierana 23.75 — 29.25, 
żybo 1 st. 21.25—21.75, jęczmień brow.
20.75 — 21.25, I gat. 19.50 — 19.75, II gat. 
19 — 19.25, III gat. 18.50 — 19, owies 
I st. 21.25 — 21.75, II st. 19.75 — 20.25, 
gryka 18 — 18.50, peluszka 24 — 25, w y­
ka 21.50 — 22.50, ząb koński 25.50 —
26.50, mąka pszenna wyciągowa 45 —
47.50, I gat. 42 — 44.50, gat. I-A 39.50—
40.50, II gat. 33-35, gat. II-A 28.50-31.50, 
III gat. 25.50—28.50, pas-tewna 18.50 —
19.50, żytaia I gat. 33 — 33.50, gat. 
I-szy do 65. proc. 30.50 — 31, II gat. —
23.50 — 24.50, razowa 25 — 25.50, mąka 
ziemniaczana „spuerior" 30 — 31, otręby 
рвзеппе grube 16.75-17.25, średnie 15.25- 
15.75, miałkie 15.25-15.75, otręby żytnie 
13,25—13.75, jęczmienne 13.75 — 14.25, 
groch polny 24 — 26, Victoria 28.50 —
29.50, łubin niebieski 14.75 — 15.25, żół­
ty 15.50 — 16, seradela 34 — 36, rze­
pak zimowy 55 — 55.50, letni 53 — 54, 
rzepik zimowy i letni 51 — 52, eiemie
47.50 — 48.50, mak niebieski 97 — 99, 
koniczyna czerwona surowa bez grubej 
kanianki 95 — 110, bez kanianki o czy-

I stości 97 proc. 125 — 135, biała surowa 
190 — 210, bez kanianki o czystości 97

11 ie' 2 ^ stwo °ßniowe i  zw iększę 

j Str;
z argum entów  omawianego

Ogółem z okręgu łódzkiego w yek­
sportowano towarów  teksty lnych  w 
m iesiącu  sprawozdawczym  221 ton, 
w arto śc i 1.680.000 zł. Wywóz sk ie­
row any był głównie do kra jów  bał­
tyck ich , do A fryk i Północnej, k ra - 

obroty, którcm i to artyku łam i przy | jów  skandynaw skich  i A n g lji. W

proc. 220 — 240, koniczyna szwedzka— 
240 — 250, makuchy lniane 21 — 21.50, 
rzepakowe 17.75 — 18.25, słonecznikowe 
19.75 — 20.25, śrut sojowy 23.75 — 24.25, 
ziemniaki jadalne 4 — 4.25, fabryczne —
3.25 — 3.50, słoma żytnia prasowana. —
7.25 — 7.75, siano prasowane I gat. 11— 
11.50, II gat. 8.50 — 9.50, nasiona bura­
ków pastewnych 75 — 85, naeiona mar­
chwi pastewnej 130 — 140, rajgras angiel 
ski 70 ■— 80, przelot 90 — 100, gorczyca 
38 — 41. ___________

Zebranie Nmelnef Rady
Zrzeszeń Kupie etwa 

Polskiego
Odbył się  w  W arszaw ie zjzzA de­

legatów Naczelnej R ady Zrzeszeń 
Kupiectwa Polskiego, poświęcony 
szczegółowemu omówieniu projek­
tów ustaw y o podatku obrotowym 
oraz o oplat-ach re jestracy jn ych , któ 
re m a ją  być wprowadzone zam iast 
dotychczasowych św iadectw  przemy­
słowych.

Ustalone na zjeździe wnioski w 
tych sprawach przedłożone zostały 
przez Naczelną Radę w  m in ister­
stw ie Skarbu oraz w  Związku Izb 
Przemysłowo - Handlowych.

Pogłoski o firm ie „Pepege
nie odpowiadają rzeczywistości

a

Mi rodeł finansow ych  na zas ila -
b ra ły  naw et rozm iary w iększe, an i-

---------- -------  „ 0„ u- , ż e li w  tym  sam ym  okresie roku u-
]<.(} ГайУ pożarnych — a  to je s t  i b iegłego. S tan  uruchom ien ia zrze- 

m  ̂ , . i sz0neg0 przem ysłu włókienniczego
w ykazał w  styczn iu  ogólny i prze­
c ię tn y  w zrost w  porów naniu z tym  
sam ym  m iesiącem  roku ubiegłego w 
d z ia le  baw ełnianym , oraz spadek 
w  przem yśle w ałnianym .

O sy tu ac ji fin aso w ej kup iectw a 
łódzkiego św iadczy w  pewnym  sto-

Ц * ^as Pro jektu —. to w łaśn ie na 
b8 . omo d la dobra publicznego 
I ł o w a n e  cele, n a leży  spojrzeć 
Itojj ° ’ °b jektyw n ie . I w tedy prze- 
П ^ т у  . że wszędzie, gdzie 

Pożarna zastępow ała p ryw at-

podatek komunalny
powiatach przyłączonych 

2 00 woj. poznańskiego
5iej&k-iem 1 kw ietn ia  r. b. rady 
*4^0 16 * P ^ te to w e  związki eam o  
óty We’ P°lożone na teren ie  powia- 
^fRłi*1"2^.^0201^ 0*1 z województw 

* łódzkiego do woja- 
P o la ń sk ieg o  względnie po 

*ś(j zysku ją prawo pobiera-
Ьц komunalnego do podat-
frrJ(, jad o w eg o  w wysoltości 3 do 5  
^  • chodu, k tó ry to dodatek je s t 

Па terenaCh b’ zaboru

porównaniu z grudniem , eksport w  
styczn iu  spadł pod w zględem  w ag i 
o 35 proc., głównie w skutek znacz­
nego spadku wywozu przędzy cze­
sankow ej, tkan in  w ełn ianych , ba­
w ełn ianych  oraz odzieży. Pod w zglę 
dem w arto śc i, obniżył s ię  eksport 
k ierow any do A n g lji. Na poziomie 
z końca r. ub. utrzym ał s ię  wywóz 
do E giptu i A fryk i Południowej.

Zaopo^rzenfe C.O.P.
w a r i y k u ł y  гойпйеже

W ostatnich dniach odbyła się we ( Przedmiotem obrad była sprawa
Lwowie konferencja przedstaw icieli zaopatrzenia w  artyku ły  rolnicze i
lwowskiej i krakowskiej Izby Rolni- gospodarcze Centralnego Okręgu
czej, Małopolskiego Towarzystwa Przemysłowego. Ustalono plan pra-
Rolniczego, Związku Spółdzielni Roi cy, środki działania i potrzeby finan
niczych i Zarobkowo - Gospodar- sowe z tem, że akcja  cała będzie pro
czych, C entralnej K asy Spółek Rolni wadzona pod kątem widzenia inteve
czych, Syndykatu Spółdzielni Rolni- sów rolników, zamieszkałych na te-
czych, Związku Handlowego Składnic renie C.O.P. Prace nad dos^s^'va-
i Sklepów K. R., Małopolskiego Zwią niem produkcji do potrzeb okręgu po
zku M leczarskiego oraz p rzedstav i prowadzi lwowska Izba Rolnica w
cieli o rgan izacyj rolniczych Srodko- oparciu o terenowe »kręgowe Towa-
w ej Małopolski. rzystw a Rolnicze.

W niektórych z pism stołecznych 
ukazały się pogłoski, jakoby szereg 
objektów fabrycznych firm y „Pepe­
ge“ wystawiono na sprzedaż przy­
musową.

Ja k  donoszą nam ze źródeł m iaro­
dajnych, pogłoski te n ie odpowiada­
ją  prawdzie.

F abryka „Pepege“ w  Grudziądzu, 
została wydzierżaw iona firm ie  „Ar-

dal“ w Lidzie. Czas trw an ia  umowy 
przew iduje jeszcze okres czterolet­
n i, t. j .  do stycznia 1942 r. Ustano­
w iony syndyk m asy upadłości nie 
może w  okresie objętym  umową w y­
staw iać objektów fab ryk i „Pepege“ 
na licytac ję , gdyż umowa powyższa 
została zatwierdzona przez Sąd Okrę 
gowy.

lłM ecie Naczelnej O rganizacji
Polskiego Przemysłu H otelarskiego

W  ubiegłą niedzielę w raz z Wal- 
nem Zgromadzeniem Naczelnej Or­
gan izacji Przemysłu Hotelarskiego 
obchodzono uroczystość je j  dziesię­
cioletniego istn ien ia . Obradom prze­
wodniczył p. M. BenisławsJci. Sp ra­
wozdanie z działalności władz te j 
o rgan izacji za r. 1936-37, do której 
należy już  około 225 właścicieli ho­
teli i pensjonatów w  Polsce złożyli 
pp.: M. Szan iaw ski, A. D. Strauch 
i mec. S t. Peszyński. Sprawozdanie 
z działalności szkoły hotelarskiej zło­
żyła zebranym p. dr. Z. Wojciechow­
ska. Szkoła ta  utrzym yw ana je st 
sumptem Naczelnej O rganizacji. 
O poziomie je j  św iadczy na jlep ie j 
fakt, że wychowań i ce i wychowan­
kowie je j  są już  zgóry zakontrakto­
w ani do poważniejszych przedsię­

biorstw  w  Polsce a  13-tu je j  ab itu r- 
jentów  czynnych je s t  w  charakterae 
stewardów na zagranicznych lin jach  
żeglugowych.

Po uchwaleniu b ilansu za rok u- 
biegły i w yrażen iu  uznania tw órcy i 
prezesowi honorowemu O rganizacji 
p. H. Kozieradzkiemu, wybrano no­
we władze na rok 1938. Prezesem 
zarządu wybrano jednom yśln ie p. 3 i. 
Szaniawskiego.

W  dyskusji ja k a  s ię  pod koniec 
zebrania rozwinęła, przem aw iali pp .: 
Sarn a , Palejow ski t Strauch .

h pośród obecnych na sa li gości, 
zab iera li głos p. H. Minkiewiczowa 
z ram ien ia Związku Uzdrowisk, 
sen. J .  Rogowicz w  im ieniu Iżby 
Przemysłowo - Handlowej i dyr. 

Dziek,*ński w  im ien iu  „Orbisu“,
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l i n  ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Ołówna w ycrann i). 100.000 a a  n r. 48780 
Zł. 50.000 na ar. 156318 
Zt. 15.000 na nr. 104091 
Zt.. 10.000 na яг. 139314 
ZI. 5.000 na n -ry : 137544 149957 
Zł. 2 000 na n-ry: 120225 136539 149480 154056 
Zł. 1.000 na n-ry: 45589 88265 92043 159578 
ZI. 500 na n-ry: 899 12020 16911 66121 68301 

107819 106189
ZI. 250 na n -ry : 86 10569 18447 20343 2S059 

29558 47261 50939 51493 55146 56460 58536 «M87 
68177 68686 98521 99072 10190* 106248 112560 
114603 116392 133981 148882 149592 158567

W ygrane po zł 125
456 600 95 1107 306 87 631 783 890 

2466 952 3992 4181 599 5285 6327 953 
7466 626 8748

10117 467 916 12044 355 13107 14434 
528 612 15128 16413 833 93 17242 323 855 
18315 19008 353

20513 635 839 21125 231 689 890 22013 
105 683 983 24161 277 25240 26636 68 27703 
29640

30132 935 31505 688 901 32113 371 88
447 532 33248 370 80 760 34417 596 954 
3Î093 126 36178 469 816 37343 83 
38520 608 52 39370

40321 448 42150 800 939 43155 44108 
385 865 45013 219 46839 47174 237 55 363 
404 55 69 834 48116 204 553 733 49025 

50338 51738 52124 221 585 686 983 53033 
471 562*2 342 627 59 746 57618 770 58332 
59161 456 956

60312 430 84 61574 62158 563 903 63 499 
869 64661 65279 575 961 66550 57 763 931 
66 67339 6*177 204 69616 90 900

701ЛЗ 641 71035 72047 216 360 432 615
791 73331 74144 75356 472 
76568 92 883 77729 839 79031 656

80484 576 60 601 81164 574 82463 555 938 
83006 617 791 812 84500 21 980 81Ю14 20o 
663 834 85 87109 90 230 372 839 8S038 712 
894 921 89231

90098 807 £>47 92017 133 2*1 93383 836 
94734 95728 96157 383 679 786 996 97149 
525 791 98215 399 412 830 99252 542 965 

100810 101299 663 787 102186 728 103052 
547 855 104073 342 105761 835 106137 401 
107092 599 108087 109163 277 519

110242 357 505 111030 245 309 618 *13 
112124 892 113269 448 616

114346 485 682 115458 562 697 116355
69 558 118377 119849 969

120436 121506 962 122264 642 916 
123110 210 17 370 497 656 124433 856 
125930 126402 79 540 127191 207 679 128659 
876 129159 379 544

130593 606 64 132306 665 981 89 19 
134112 300 426 540 657 135655 738 932 
136324 13*819 139038 7*5

1405*6 87 662 586 838 141215 306 16 733 
142261 300 789 143025 525 653 876 144265 
739 991 145941 147098 342 148832 82 
149174 592 764

1 5 0 3 1 8  1 5 1 3 5 5  873  9 0 3  58  
152*31 153203 532 993 154018 39« 453 772 

155494 544 618 876 157209 515 158433 738 159205
97

W ygrane po zl 62*50
191 249 34 429 39 763 *20 1368 407 24 

53* 866 971 2185 3039 284 334 489 601 63 
915 4* 4079 302 658 740 876 5161 378 480 
533 752 6003 60 81 314 62 431 60 7171 
339 613 80 703 45 94 *25 8232 51 671 94 
959 9032 96 220 35 591 700

10564 95 736 70 911 15 11320 563 611 
83 841 908 85 12099 452 531 706 13663
747 14284 799 985 15023 185 204 28 90 
464 75 97 583 622 910 89 16036 68 289 
93 551 672 845 18113 264 654 884 19203 
376 437 558 738 56 94

20043 72 77 329 676 21129 693 702 
S16 22050 301 88 942 23076 129 309 4S2 
24103 293 428 58 25198 781 831 26338 55 
78 423 63 763 27524 685 874 28192 451 84 
96 938 29103 82 386 567 678 
30075 102 413 724 940 31029 475 32160 243 

314 472 797 33046 60 90 800 7 32 34197

2 3 5  5 9  3 9 0  9 1 9  2 4  3 5 3 3 0  3 6 1 5 6  S 7 7  3 7 0 8 8  
1 0 0  2 1 0  5 3 0  6 5 5  9 1 3  3 1  7 3  

3 8 1 2 1  2 3 9  3 3 3  7 4 6  9 0 2  3 9 0 2 4  * 4  8 5  3 4 3  
* 7 6  9 1 3  7 9

4 0 0 4 6  2 7 4  4 3 9  7 0 0  4 1 7 9 9  * 7 1  4 2 0 3 6  1 0 5  
2 9 4  3 5 4  4 3 1 9 7  2 7 1  4 4 7  5 * 6  7 4 7  9 5 «  4 4 0 2 4  
3 1  1 2 8  2 6 4  7 3  3 3 4  4 * 1  5 6 6  * 1  6 1 *  6 9  4 5 0 6 8  
5 1 4  7 0 1  4 6 0 9 8  5 3 5  6 2 *  3 9  8 4  * 7  7 2 1  * 9 7  
4 7 0 3 6  1 6 6  2 1 9  9 4 3  4 8 2 6 *  3 1 3  86 7 0 4  5  
4 9 1 3 2  3 0 2  5 7  5 0 0  6 6 3  7 8 1  * 1 5  

5 0 0 4 7  1 1 3  7 6 8  9 9  9 5 1  5 1 2 6 7  4 0 1  5 2 2 6 5
7 9 2  5 3 0 6 4  7 3  1 1 5  2 2  5 7  6 2  6 1 4  7 1 9  7 6  
5 4 1 8 4  3 4 0  5 2 6  7 1 9  6 1  5 5 1 4 4  3 5 8  6 2 *  3 3  
7 2 8  4 1  4 4  8 4 5  9 1 7  4 1  5 6 1 6 8  4 2 3  8 1  5 3 9  6 7 *  
9 7 4  5 7 1 2 3  8 8  2 5 1  5 9  3 7 1  6 9 1  7 1 6  5 8 6 0 6  
* 7 7  5 9 0 1 5  1 6 7  3 2 7  4 1 9  6 4 5  7 5  9 6 1  7 3  

6 0 0 7 7  2 9 4  4 * 9  9 1 0  2 5  6 1 0 0 0  1 5 5  * 1 4  » 3 6  
6 2 0 5 9  4 1 8  4 4  6 9 4  9 9 0  9 1  6 3 0 5 8  3 1 4  4 0 7  7 9 5  
8 8 5  9 5 0  6 4 0 8 3  2 4 1  4 2 6  5 4 8  6 * 8  9 6 3  6 5 0 7 9  
2 4 0  4 2 9  4 3  6 0 8  7 7 9  8 4 6  6 6 2 3 0  5 2 4  4 6  65Й  
8 8 9  6 7 0 3 6  4 8 3  * 8  5 0 0  2 4  6 * 1 4 2  2 7 4  3 3 8  5 7
4 4 8  5 8 3  6 3 4  7 1 9  2 3  8 1 4  7 5  6 9 0 6 2  * 4  1 5 9
7 0  2 3 2  3 3 0  6 4 1  7 5 7

7 0 0 5 8  1 0 8  1 2  3 4 4  6 0 5  7 0 9  4 «  5 6  7 1 1 0 3  
2 4 5  4 2 0  6 3 1  7 7 6  9 4 4  7 2 1 1 7  4 7  3 2 1  5 0 4  7 7 3  
8 5 0  9 3 5  7 3 1 0 4  3 6 3  6 4 4  7 6 2  * 8 9  9 6 1  8 8  7 4 0 7 2
9 8  2 5 5  3 3 8  4 8 5  9 7 9  7 5 0 3 3  1 0 6  8 5  2 3 9  4 0 5  
5 8 3  6 6 3  7 0 9  5 *
7 6 2 0 9  7 6  7 7 0 7 5  1 3 0  5 0 2  8 4 8  7 8 2 3 8  3 3 3  5 1 9  
6 1 2  4 6  7 5 1  9 5 5  7 9 0 0 2  3 7  2 5 9  3 6 4  * 9  3 2 2  6 5 1  
« 9  7 6 1  8 7 6

8 0 0 8 0  8 5  1 5 6  5 2 1  8 1 0 5 2  5 5  1 3 «  6 8  7 1  9 5  
2 0 8  1 7  4 0 3  9 1 7  8 2 2 5 8  6 8  4 3 3  5 1 3  7 0  6 7 9  * 9  
7 6 5  8 3 5 7 1  6 9 9  9 1 5  8 4 0 7 7  3 0 5  6 8 1  9 2 2  * 5 0 2 0  
4 7 8  5 9 2  7 5 9  * 6 3 5 5  7 3 8  8 7 0 8 2  5 5 3  8 * 1 7 6  4 j 6  
5 7  6 2 7  5 9  9 2  8 7 4  * 9 0 4 5  6 1 7  7 1 2  9 1 *

9 0 5 1 9  8 4 2  9 1 4  9 1 3 7 6  * 3 9  9 0 7  9 2 2 9 1  6 7 9  
9 3 0 6 8  7 1  1 3 6  8 8  7 3 3  8 6 6  9 1 *  » 4 0 2 3  4 5  5 2  
1 8 8  2 8 8  5 1 4  6 8 8  7 6 7  8 1 6  9 5 0 2 2  6 1  6 6  5 9 4  
7 3 8  * 9 2  9 6 0 6 9  1 6 3  2 5 5  9 2  3 2 5  5 4 1  9 7 4 1 7  6 7 4  
7 0 6  9 0  2 2  2 4  9 2 9  9 * 0 6 0  3 1 0  4 7 4  5 8 0  7 1 0  2 5  
4 7  9 8 2  9 9 4 5 8  8 9

1 0 0 2 0  1 7 5  2 2 3  3 5  5 4 4  1 0 1 2 7 1  3 2 7  4 9 6  5 6 6  
6 8  * 1 3  2 8  9 * 7  1 0 2 0 1 9  2 7 9  9 3 4  1 0 3 2 2 0  3 0  4 2 4
4 0  5 7 2  7 8 7  1 0 4 0 3 9  1 3 1  3 5 7  5 5 4  5 6  8 0 2  6 5  
9 5 8  5 9  1 0 5 0 3 6  1 5 9  2 5 3  6 2  3 0 2  8  4 8  5 3 7  7 3 1  
4 5  8 5 0  7 3  9 6 3  1 0 6 2 1 2  2 6  3 1 6  5 8 1  1 0 7 0 1 0  5 3 9  
7 7 0  8 6 2  9 4 4  1 0 8 3 2 0  2 8  6 6 4  1 0 9 2 2 6  6 0 4  2 4
4 1  7 2 8

1 1 0 2 2 8  3 3 9  4 7 0  6 4 8  7 9 1  1 1 1 4 5 0  6 0 7  » 1
7 4 8  1 1 2 1 1 2  2 3 4  6 1  5 9 7  6 2 3  1 1 3 4 2 9  4 3  5 2 1
99 649 790

1 1 4 2 5 2  8 3  6 4 7  7 6 6  1 1 5 0 5 4  7 3  4 5 4  6 2 4  7 9 6  
8 6 6  1 1 6 5 5 3  1 1 7 7 9 1  9 4  8 5 9  9 8  9 3 *  1 1 8 0 0 3  7 2  1 
1 6 3  4 2 4  8 0 4  6  5 1  * 3  1 1 9 5 0 1  4 7  7 4 9  9 1 1  2 3  9 7  

1 2 0 0 2 2  3 2 8  7 9  7 3 2  5 2  9 7 1  1 2 1 0 6 8  2 0 7  
5 6 5  6 7 6  8 4 1  4 6  4 9  6 6  1 2 2 3 2 0  9 *  4 2 3  5 3 5  
6 3 2  9 8 3  1 2 3 1 9 3  7 4 *  8 0 0  9 4 8  1 2 4 2 2 3  3 3 0  9 3  
5 0 1  6 2 7  9 1  7 5 6  8 5 1  9 4 3  1 2 5 4 2 3  8 3 8  9 7 2  
1 2 6 1 3 4  * 8  3 9 7  5 0 4  3 7  6 5 7  7 1 8  4 4  1 2 7 2 4 3  
8 6  5 0 3  8 9 1  9 4 8  1 2 8 1 9 7  2 9 7  3 1 4  3 7  4 6 5  
1 2 9 1 5 2  4 9 8  7 3 3  

1 3 0 0 0 4  4 7 7  5 3 9  6 2 5  3 7  7 7 0  9 1  9 0 0  1 3 1 Oats 
3 0 3  7 3 5  9 5 2  6 9  1 3 2 1 1 4  2 5  4 7  2 7 6  8 0  3 9 1  
4 3 9  5 2 0  6 4 1  7 8 2  9 6 4  1 3 3 1 5 1  3 6 6  8 6 6  9 9  » 4 8  
1 3 4 0 2 2  3 7 4  8 0  4 6 8  9 6 3  1 3 5 5 0 4  6 0 3  4 3  
1 3 6 1 9 9  2 4 3  7 7 4  8 9  8 2 2  6 9  1 3 7 0 2 4  6 6 3  9 0 1  
1 3 8 3 5 2  5 7  7 2 1  6 9  1 3 9 3 6 2  6 1 5  7 1 4  3 6  7 4  
8 2 6  9 0 5

1 4 0 0 0 2  2 2 3  4 1 8  7 7  6 0 4  2 7  1 4 1 5 8 5  6 0 »  5 1  
8 4 1  1 4 2 4 3 4  5 6 1  9 6 0  6 6  1 4 3 2 1 4  4 2 9  3 5  6 5 7  
8 8 3  9 6 8  1 4 4 2 7 4  8 0 8  2 0  9 9 4  1 4 5 1 9 9  5 3 4  7 6 7  
1 4 6 0 3 0  8 6  2 2 4  5 2  7 9  5 3 7  9 5 7  * 7  1 4 7 1 7 8  4 S 4  
6 8  7 1  9 4 7  6 9  1 4 * 1 6 9  3 1 3  6 7 1  7 6  1 4 9 1 6 6  2 0 7
8 5  3 1 1

1 5 0 0 9 6  1 0 7  4 6  2 8 6  3 0 0  1 2  7 3 1  1 5 1 0 2 7  
2 1 9  3 4 4  4 * 5  5 7 1  6 7 7

152484 571 73 676 962 153101 486 51« 99 6 Я  
762 852 75 154133 74 561 627 48 155096 241 517 
156097 209 606 789 157132 282 340 480 749 823 
158177 288 337 439 550 615 15SW6 351 430 653 66 
649 704 35 87 90 803 909 49

III ciągnienie 
W ygrane po zt 125

1 9 0  3 3 8  1 2 7 3  5 0 3  7 3 0  9 3 8  2 2 3 0  * 4 9  3 6 0 9  
4 0 1 5  5 3 5 9  8 2 4 7
^ 1 3 2 5 1  5 3 5  6 5 4  7 5 1  8 0 9  1 6 8 9 8  1 7 0 8 3  1 9 0 1 1

2 0 5 7 9  9 2 2  2 1 2 9 0  4 6 9  2 2 * 1 8  2 3 2 7 9  2 4 6 6 2  
2 7 3 5 1  2 8 9 4 9  2 9 1 6 6  8 4 2  

3 1 6 7 9  9 * 1  3 9 1 2  3 3 2 0 4  3 8  7 5 6  3 4 2 7 6  3 7 3 2 5  
3 8 9 6 8

4 0 2 1 8  4 7 4  4 1 3 3 7  4 3 3 4 2  3 8 3  4 4 0 5 7  2 1 4  6 7 7  
♦ 7 8 0 5  4 9 2 3 1  3 3 9

5 1 3 4 4  4 0 0  8 9 9  3 2 6 4 9  3 3 2 3 8  3 1 3  5 4 2 0 7  
5 7 9 0 6  5 8 9 5 0

6 0 1 9 3  6 1 0 3 5  3 2  397 6 2 4 7 3  7 4 6  6 3 0 6 8  1 4 3  
6 2 9 0 3  6 5 2 0 3  4 0 9  6 6 0 7 6  1 3 6  6 8 5 0 3  6 9 2 6 8  

7 1 3 1 4  4 2 *  5 6 9  7 0 1  8 2  8 3 3  9 1 6  7 5 1 4 9  3 2 4  
7 6 2 7 0  7 7 3 3 3  7 8 8 7 5  7 9 5 3 4  

8 1 0 7 3  * 2 8 8 6  * 3 0 5 0  3 6 1  3 7 3  8 6 5 1 6  * 7 5 9 8  
8 8 0 0 7  9 2 9  8 9 9 8 2

9 1 * 5 3  9 3 0 3 4  7 5  3 2 0  9 4 5 7 2  » 6 4 6 6  9 7 2 0 1  
9 8 7 7 6

1 0 1 2 7 *  1 0 3 4 5 0  7 9 7  1 0 4 0 9 *  4 1 6  1 0 3 6 0 4  
1 0 8 0 9 8  5 9 4  1 0 9 1 6 5

1 1 0 6 9 *  1 1 2 0 3 3  1 1 3 0 0 7  6 9  6 3 1  1 1 5 4 1 9  * 1  
1 1 9 3 1 0

1 2 0 0 4 1  4 0 1  1 2 1 0 3 3  3 2 0  * 3  6 8 2  1 2 2 7 2 2  
* 1 5  1 2 4 5 5 4  1 2 6 6 2 6  3 4

1 3 0 3 3 3 9  S 9 9  1 3 1 1 * 1  2 0 9  1 3 3 8 2 0  1 3 4 4 4 3  
5 5 4  1 3 5 1 2 5  3 0 6  1 3 8 0 4 7  1 6 0  * 6 5

1 4 0 0 5 2  6 2 2  7 5 7  1 4 1 5 1 *  1 4 * 1 9 5  7 4 1  1 4 3 9 5 7  
1 4 4 7 5 7  1 4 5 1 2 9  5 3 2  1 4 6 5 3 5  1 4 7 3 8 3  » 4 0  
1 4 * 1 8 1  1 4 9 4 1 3  8 4 1  

1 3 0 0 2 3  3 6 *  5 4 6  9 0 3  1 5 1 1 9 *  9 5 7  1 5 4 5 8 »  
1 3 6 4 9 7  1 3 9 3 1 6

W ygrane po zl 62.50
5  4 0 3 9 3 9  1 3 3 8  6 5 1  2 0 0 9  2 7  3 3 3 0  7 0 7  * 6 9  

5 6 9 3  9 7 9  6 2 3 7  3 2 3  5 2 5  7 0 1 5  1 9 9  5 1 2  4 7  
7 * 6  * 5 6 7  7 8 *  9 4 7 1  6 7 2

1 0 0 9 1  2 4 7  3 8 7  7 5 0  1 1 3 « .  3 « 7  1 2 3 5 7  8 9 6  
1 3 6 3 *  9 0 7  1 5 5 7 1  6 6 7  1 6 6 0 6  1 3  4 0  8 0 3  7 4  
1 7 2 8 3  7 2 7  8 5 6  9 * 2  1 8 0 2 0  6 1  2 2 3  3 3 1  8 1 9  
1 9 1 5 5  9 3  4 5 2  6 4 3  7 7 7

2 0 3 0 2  4 9 7  8 5 7  2 1 6 3 5  2 2 2 8 9  6 3 5  2 3 3 4 «  
2 4 4 9 6  6 1 9  2 5 0 0 4  1 5 8  4 7 4  2 6 0 7 4  3 1 6  7 2 7  9 9 9  
2 7 2 6 3  6 8  6 8 1  7 2 4  2 8 4 2 0  2 9 1 1 5  

3 0 0 1 2  8 9  1 2 3  5 6 3  7 2  6 3 7  3 1 5 2 4  8 2 6  3 2 0 1 6  
3 6 2  7 4 4  3 3 2 6 8  9 5  5 9 1  6 0 4  9 2  7 0 2  3 4 5 1 1  6 1 7  
3 5 0 5 2  4 * 5  6 2 9  9 0 6  8 2  3 6 2 4 0  9 1  4 3 7  9 2 3  
3 7 1 8 4  4 9 1  6 6 5  6 7  7 7 1  9 2 3  2 6  3 8 2 0 8  4 2 4  
3 9 1 9 0  3 3 0  8 7 6

4 0 1 8 6  6 2 1  4 1 0 4 0  7 2  3 0 2  7 8 8  4 2 5 0 9  4 4 4 1 3  
8 8 3  4 5 7 0 9  8 4 2  5 1 1  4 6 4 1 4  4 7 1 8 1  4 9 4 1 «  

3 0 0 1 1 . 5 1 7 0 4  3 2 0 0 5  3 7 7  6 9 3  3 3 0 8 6  3 6 5  6 7 9  
9 0 8  7 0  3 4 5 3 4  3 5 1 9 4  8 8 0  3 6 3 6 9  6 2 1  3 8 3 7 1  
8 1 0

6 1 7 9 2  9 4  8 6 2  6 2 1 3 5  5 7  5 7 0  7 8 9  3 5 4  6 3 0 9 5  
1 5 3  3 2 9  5 7 2  6 4 6 3 2  9 9 3  6 5 5 3 2  7 1 6  9 1 4  6 6 4 7 4  
6 1 8  6 7 1 4 3  3 5 5  4 0 3  3 8  7 7 6  6 8 7 4 0  6 9 1 0 6  3 8 2  
4 1 0  8 6  7 3 1  8 3 8  9 0 4

7 0 0 1 2  1 1 2  2 1 9  6 7  3 3 6  7 1 0 7 4  9 3  1 6 0  2 3 3  
3 4 1  7 1 3  8 8 3  7 2 0 3 1  4 2 3  7 3 0 1 7  1 1 5  2 3 9  3 1 5  
4 6 2  7 4 3 3 1  4 4 *  5 6 0  * 9 4  7 5 3 4 6  4 4 «  6 8 4  9 8  
8 9 3  9 * 5  7 6 3 1 5  6 9 0  7 3 2  9 4  7 7 9 9 2  7 9 2 7 8  

8 0 4 3 «  8 2 9 0 0  * 3 1 * 1  7 7 4  * 4 0 4 3  2 4 *  6 3 3  
* 5 4 0 6  8 6 0 9 7  2 9 0  6 2 4  5 8  7 7 9  8 7 4 1 3  3 9 6  
8 8 1 2 6  8 6 3  8 9 2 4 9  3 0 3  7 6 9  

9 0 3 2 4  7 5 2  9 1 1 3 5  9 2 4 2 1  8 7 9  9 3 1 9 3  3 9 3
4 4 9  8 4 0  9 2 6  9 4 4 2 4  9 1 *  9 5 * 7 9  9 6 2 3 8  4 2 9  
5 0 7  9 3 5  9 7 1 4 4  4 7 2  7 2 8  * 7 4  9 S 0 4 0  3 6 2  9 9 * 3 5  

1 0 0 5 7 6  1 0 1 0 7 5  1 0 7  3 * 4  5 3 6  8 3 *  1 0 2 2 6 9  
3 6 9 7 4 4  1 0 3 3 2 7  5 5 6  8 7 5  1 0 4 4 5 5  5 3 *  1 0 5 9 3 2  
1 0 6 0 * 7  1 3 5  7 5 3  6 2  6 *  8 9 7  1 0 7 4 6 9  * 3 4  
1 0 8 3 9 3  6 5 8  7 4 6  1 0 9 1 7 4  7 1 8  8 4 4  

1 1 0 1 5 6  3 4 0  8 8 1  1 1 1 3 3 3  * 4 4  1 1 2 9 9 4  
1 1 4 3 5 7  5 7 2  7 8 1  8 9 5  1 1 5 5 3 6  8 3 0  3 7  2 1 6 0 2 4  
8 3 1  9 8 6  1 1 7 2 9 1  7 1 4  1 1 8 3 8 7  1 1 Э 5 2 5  6 6 0  

1 2 0 0 3 8  7 9  1 2 1 9 3 2  1 2 2 1 2 9  3 9  1 2 3 0 1 0  3 7 1  
4 5 4  7 6 7  9 9 «  1 2 4 0 7 7  7 5 0  1 2 3 8 9 1  1 2 6 6 9 4  7 3 2  
8 6 *  1 2 7 3 7 9  7 9 9  1 2 9 0 2 6  5 1  

1 3 0 0 9 3 1 1 4  4 6 5  3 0 0  6 4 0  9 0 9  7 6  1 3 1 2 3 3  6 4 4  
7 5 7  * 4 4  1 3 2 6 3 7  1 3 3 3 6 8  * 6 7  1 3 4 6 6 0  1 3 3 2 0 3  
3 0 3  5 «  6 4 0  9 1 9  9 6  1 3 6 0 * *  2 * 0  1 3 7 3 0 3  
1 3 9 9 8 9

1 4 0 7 5 7  1 4 1 0 * 2  3 5 9  1 4 2 3 6 6  5 2 7  1 4 3 1 9 8  
6 3 8  8 6 6  1 4 4 0 2 7  3 3 5  9 1  5 9 9  8 1 1  1 4 5 0 0 8  2 9  
1 5 3  3 4 *  6 5 7  7 3 6  8 4 0  1 4 6 1 1 2  2 0  9 2 7  1 4 7 3 4 7  
4 9 8  1 4 8 1 3 3  9 5 3  1 4 9 1 4 *  3 6 5  4 0 9  9 0 1  9 «  

1 5 0 3 4 1  6 6 5  1 5 1 1 4 7  2 3 1  1 5 2 3 6 6  1 5 3 2 1 0  
1 5 4 3 6 0  4 9 3  1 5 6 0 7 1  2 3 7  4 2 3  8 0 4  1 5 7 2 5 *  4 7 5  
8 6 4  1 5 8 * 1 6  1 3 9 2 0 9  6 9 2

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
S ta ła  dalttm a w ybrana 20.000 i ł  nad ta na 

n r : 34124 
Zl 25000 na n r : 109758 
Zł 15000 n a o r : 124224.
Zl 5000 na n -ry : 38412 55761.
Zł 2000 na o -ry : 67830 70501 159439 
Zl 1000 n a n -ry : /914 8493 61643 92113 

139846
Z| 500 na n -ry : 9160 19409 84799 88975 96488 

107754
Zl 250 na n - r y :  И4Э9 1Î070 17441 1770Î 

17955 43737 47765 55442 56860 60046 64881 65220 
68983 69472 71978 72118 72337 78675 86438 98490 
107331 107542 115137 129950 140510 145Ш  
146317 149139

W ygrane po zł 125
6 3 4  1 4 9 2  9 6 5  2 6 9 4  7 4 8  4 4 3 3  5 0 4  1 7  6 0 7 4  

7 1 3  7 6 4 «
1 0 9 2 5  1 1 5 4 4  1 2 1 3 4  3 7  5 8 3  1 3 1 5 9  8 1 7  9 8 3  

1 4 3 6 2  6 2 0  1 5 2 1 9  1 6 9 7 6  1 7 2 6 1  1 8 2 0 6  7 1 7  
1 9 4 7 7

2 0 8 3 *  2 1 4 9 6  2 2 5 4 6  7 8 7  2 3 0 2 0  2 9 5  9 1 6  
2 4 2 0 «  2 7 3 2 2  2 8 3 3 6  * 5 8  2 9 2 5 1

3 0 0 3 4  3 1 0 7 3  7 8 8  3 1 5 6  8 8  5 9 8  3 3 5 3 1  3 4 1 5 8  
3 5 1 * 4  3 4 7  5 3 1  8 1 5  3 6 3 5 6  3 7 0 1 9  3 * 7 9 4  3 9 7 6 2  

4 0 1 8 8  3 7 1  6 3 7  4 1 4 7 5  6 6 2  4 2 8 4 3  8 0  4 3 1 3 2  
4 4 4 5 8  9 0 4  4 5 4 3 2  4 0  8 6 2  4 6 7 5 3  4 8 3 7 3  

5 0 0 9 7  5 1 2 7 0  9 3 5  5 3 0 0 0  5 6 2 1 3  5 7 8 1 3  
6 0 2 7 1  6 1 6 9 0  6 2 2 6 1  9 7 5  « 3 1 7 4  6 4 1 1 1  6 3 2 0 1  

9 0 8  6 6 0 3 0  9 5 9  6 7 9 3 1
7 0 7 4 9  7 1 3 1 9  9 0 2  7 2 1 3 3  7 3 3  7 3 3 6 0  7 8 0  

7 4 4 4 1  7 5 7 6 1  7 6 2 9 5  8 6 *
* 1 1 4 «  * 2 6 8 7  * 3 6 2 6  8 4 6 9 2  8 6 7  8 5 1 2 9  3 1 8

6 0
9 0 8 3 9  » 1 7 7 3  9 2 0 9 4  4 0 8  9 3 0 4 8  7 7 3  9 7 9  

9 4 6 9 1  * 0 7  9 5 6 9 3  7 4 3  9 6 0 5 7  1 2 0  9 7 0 8 8  9 8 7 1 9  
1 0 2 5 9 5  1 0 3 7 7 4  1 0 5 7 2 9  1 0 8 0 7 8  1 0 9 6 И 6  
1 1 0 3 3 5  4 4 4  1 1 1 0 1 7  1 8 4  7 5 9  1 1 2 4 4 3  ВЭ4 

9 7 7  1 1 4 0 0 8  3 2 9  1 1 5 Э 9 6  4 8 7  9 7 0  8 2  1 1 9 6 3 3  
8 0 1

1 2 0 2 3 2  1 2 1 2 4 «  6 2 1  1 2 3 2 1 1  1 2 4 0 9 8  6 8 2  
1 2 6 3 0 3  5 0 2  1 2 * 4 2 9  1 2 9 3 3 7  4 6 6  7 5 4  7 4  

1 3 0 4 9 5  8 0  7 9  1 3 1 6 4 1  9 9 9  1 3 2 9 1 6  3 7  
1 3 3 1 5 2  2 6 7  3 6 7  1 3 4 0 1 6  4 6 *  5 6 2  1 3 3 0 1 3  7 8 1
8 6  1 3 6 2 2 0  1 3 7 0 3 0  4 3 8  1 3 8 4 7 4  7 5 3  5 7  1 3 9 4 0 «  

1 4 1 7 6 5  1 4 3 3 6 8  1 4 4 5 2 0  1 4 6 3 2 6  4 2 0  1 4 7 6 6 6  
1 4 9 2 0 5  9 4  6 3 4

1 5 0 4 3 9  1 5 1 4 7 7  7 1 8  1 5 2 0 6 8  1 5 3 9 6 7  1 5 4 5 3 7  
1 3 3 0 6 3

W ygrane po zł 62.50
5 7  1 2 9  5 2 6  9 3 1  1 6 7 9  2 3 « 3  8 3 6  * 8  3 2 9 2  

6 1 5  * 4  4 0 3 1  2 5 9  9 8 0  5 2 7 9  3 3 0  6 0 5 1  1 2 6  2 7 9  
3 0 8  7 * 0 0  * 4 5 5  5 2 0  7 9 8  9 2 0 5  2 6  3 4 1  4 5 7  6 6 *  
9 5 5

1 0 0 2 2  8 9  4 1 8  8 7  7 2 3  1 1 1 6 4  8 6 2  1 2 1 4 5  2 5 7  
6 2  3 6 7  4 4 9  6 3 7  8 7 2  1 3 3 1 1  4 0 4  > 9 6  1 4 1 6 1  
3 1 2  2 4  7 1  3 3 4  1 5 4 3 0  8 2 0  » 3 3  1 6 2 2 5  4 0 3  7 6 7  
1 7 5 2 6  7 4 1  1 8 2 7 7  4 8 2  5 2 2  7 1  8 1 5  1 9 8 3 7  7 3  
9 4 6

2 0 0 5 7  5 7 0  7 2 9  3 9  2 1 0 4 5  5 3  1 3 9  2 0 4  4 4 4  
5 1  2 2 9 7 7  2 3 0 5 3  2 5 2  4 4 1  2 4 0 2 9  7 2  1 * 9  3 1 4  
2 5 0 8 5  1 0 5  4 9 3  7 2 3  2 6 4 5 1  7 0  8 6  2 7 5 2 9  6 9 8  
7 * 1  2 8 1 3 0  2 7 7  4 8 0  5 2 1  6 2 8  7 8  8 2 3  3 3  2 9 4 6 0  
7 9 5  8 5 7

3 0 1 4 3  4 8 1  3 1 3 3 3  8 9 9  » 3 1  8 2  3 2 6 2 9  3 3 0 2 8  
1 0 3  4 1 6  7 0 4  * 3  9 1  8 2 6  3 4 0 7 3  1 9 0  7 6 7  3 5 1 6 3  
4 1 2  3 7 4 3 1  * 0 9  3 8 0 2 2  1 0 7  3 9 2 8 2  4 0 7  7 3 3  9 2  
4 1 2  3 7 4 3 1  8 0 9  3 8 0 2 2  1 0 7  3 9 2 8 2 - 4 0 7  7 3 3  9 0 2  
9 5

4 0 6 4 6  8 8 8  4 1 3 0 5  3 0 2  8 * 5  9 1 1  4 2 6 8 7  8 7 2  
9 0 3  4 3 1 0 8  8 9  3 1 9  4 4 0 9 5  1 5 7  2 0 8  6 0 1  8 0 3  3 2  
4 5 1 5 6  4 7 3  7 0 0  * 4 0  6 3  4 6 0 0 2  2 7 3  4 7 1 6 3  3 3 1  
4 * 6 8 3  7 0 6  8 2 2  4 9 1 4 0  3 0 7  3 7  5 4 9  6 3 6  

5 0 2 3 6  3 3 1  3 1 5 1 3  5 2 0 2 3  3 1 9  5 3 1 9 7  5 4 2 6 1  
3 0 1  5 5 0 9 0  1 0 4  2 2 9  9 4  3 0 3  9 9  9 5 0  5 6 0 4 5  
5 7 4 8 6  7 4 6  9 4 5  5 8 3 0 6  4 5 7  5 9 2  8 6 2  5 9 3 3 3  5 6 6  

6 1 6 0 0  9 9 0  6 2 0 6 9  1 1 2  3 3 8  4 6 9  8 3  5 8 9  
6 3 6 9 3  6 4 2 9 3  5 1 5  6 5 0 3 9  5 9  1 5 6  7 9  3 5 4  5 2 4  
7 7 6  8 * 4  6 6 4 3 6  5 9 2  7 7 1  8 1 3  7 0  6 7 1 3 3  4 8 5  * 9  
9 0 3  6 * 0 0 2  8 6  5 5 0  7 3 7  * 2 2  4 5  6 9 1 6 5  6 9 1  7 6 2  
9 9 3

7 0 4 2 7  5 * *  6 5 1  7 7 3  * 0  9 0  7 1 6 3 0  7 2 1 7 6  
7 3 1 9 1  7 4 5 1 1  7 0 9  * 0 4  9 9 9  7 3 6 2 0  * 3 0  9 5 9  
7 6 5 0 6  7 7 0 6 6  1 0 5  3 2 0  8 2 3  9 3 8  6 3  7 8 1 1 5  9 5 9  
7 9 2 8 8  4 1 9  8 0 4

8 0 4 5 3  & 2 4 5 2  8 3 9 6 4  8 4 2 9 1  5 3 4  7 8 2  9 2  
* 5 5 3 5  8 4 *  9 3 5  8 6 7 0 7  8 7 6  8 * 2 0 7  2 1  2 2  8 0  
3 2 9  4 6 7  5 4 2  8 2 *  9 6  8 9 1 * 7  2 5 6  4 6 6  5 9 8  « 4 6  

9 0 1 8 4  5 8 7  9 1 6 5 7  8 1 7  9 2 0 9 4  6 0 S  9 3 1 3 3  3 9 2  
4 8 3  5 3 2  9 5 9  9 4 1 6 9  3 3 8  5 9  7 8 7  8 4 0  9 9 9  
9 5 1 0 9  2 2 9  5 0  6 5 7  9ЙЮ90 1 7 6  8 5 4  9 7 0 * 0  3 0 1  
9 * 0 5 2  2 2 0  3 0 4  4 2 2  3 5  9 5 4  9 9 4 1 7  9 7 0

1 0 0 4 4 5  7 1 7  4 5  1 0 1 1 1 0  6 5 3  7 2 5  8 7 5  1 0 3 3 2 5  
5 2 1  1 0 5 0 9 2  2 2 1  3 6 3  4 0 3  7 9 4  1 0 6 0 4 1  7 4 2  9 2 6
9 8  1 0 7 3 4 9  4 * 3  7 3 7  1 0 * 4 2 1  5 6 4  7 8  6 0 9  7 6 0  
8 8  9 2 6  1 0 9 0 2 *  6 0 7  

1 1 0 6 4 4  4 9  1 1 1 1 0 1  3 9  3 9 3  4 2 9  7 6 1  9 1 6  
1 1 2 7 1 2  1 1 3 7 9 2  1 1 4 5 6 7  1 1 5 2 2 7  6 3 7  7 6 1  
1 1 6 1 4 0  5 2 0  9 3 2  1 1 7 2 8 2  6 0 9  1 1 8 2 2 8  5 4 8  6 1 0  
1 1 9 0 6 7  8 2  9 4  1 3 7  3 9 6  5 8 7

1 2 0 4 5 7  8 2 *  1 2 1 2 8 6  * 4 5  1 2 2 0 4 7  4 8 «  5 5 0  
1 2 4 0 9 7  1 1 4  5 * 0  1 2 6 1 1 9  * 9 7  1 2 7 5 1 3  6 2  7 7 3  
1 2 8 5 3 6  6 5 5  7 5 8  1 2 9 0 6 2  3 9 0  6 2 7  9 0 7  

1 3 0 1 7 1  7 4  3 6 7  9 4  4 0 4  2 5  9 2 1  7 0  1 3 1 1 9 3  
3 5 8  4 1 2  5 7 7  * 1 2  9 8 7  1 3 3 3 6 9  4 7 2  5 1 8  7 1 5  
2 0  8 4 9  1 3 4 1 2 1  2 2 1  4 7 0  6 3 6  9 6 2  1 3 5 3 « 7  6 7 8  
* 9 6  9 5 8  1 3 6 0 4 5  1 3 7 1 2 6  4 2 8  5 2 0  6 9 8  7 7 7  
1 3 8 2 6 9  8 3  6 8 4  1 3 9 3 4 4  4 2 3  7 3 4  

1 4 0 0 0 4  5 4  3 5 4  1 4 1 0 1 2  1 4 0  4 6 7  1 4 2 2 1 7  
8 0  7 0 3  1 3  9 9  9 8 0  1 4 3 2 7 4  8 3  5 1 8  7 7  8 9 1  
1 4 4 4 8 7  5 7 2  9 6 2  1 4 3 1 9 3  3 7 7  8 8 4  1 4 6 7 1 5  
1 4 7 7 7 3  1 4 8 7 1 8  5 0  8 0 7  1 4 9 2 2 6  

1 5 0 4 8 4  7 0 6  1 5 1 0 8 9  3 5 9  4 6 0  8 3 3  1 5 2 4 6 5  
1 5 3 4 4 2  1 5 4 2 9 2  1 5 5 3 7 8  1 5 8 0 1 2  6 4  3 3 4  4 1 1  3 7  
1 5 9 0 0 3  6 0  1 2 7  9 7 3

W przededniu m m m

dyrektora Warszawskie 
Izby Rzemieślniczej

(т е ) . Ju ż  w  najb liższych  àxâ 
ma n astąp ić  nom inacja  noiwego 
rek to ra W arszaw sk ie j Izby Ezeni 
n iazej. Konkurs, rozp isany w 
celu  i  zakończany w  styczniu 
w  wynókra лазж така trzech kanrfl 
tó*v n a  to stanowisko
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nacze ln ik  w ydziału  ruchu ko 
wego K em isarja tu  Rządu.

Początkowo rtajwięteze sz® 
m iał, podobno, p . Ehrenberg, u® 
w any « re sz tą  i  przez s fe ry  rzeantf 
nicze za n a jo d p o w ied n ie jsza0 
ob jęcia dyrektorskiego stanow i 
w bibie R zem ieśln iczej W at®8 
aikiej. Obecnie jednak , ja k  ai? 
w iadu jem y ze źródeł dobrze poinfr 
mowanych, sz a la  p rzechyliła się 
korzyść p. efcairosty
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Rzem ieślniczy

w yższy urzędnik zai ttodnie, d3:
3 5  kjn.-g0

W k  
l " b  Nar 

p Te»tr PoL' 
°|tŁ  o  g o d ;

Mal 
**•  o  Ź o rf 
{• * « ■  N o v  

p. ®*tr Alei

b a t  ź0<i
który też, prnwidoirMjdobnie, bę<̂  ч 
przez p. m in is tra  m ianow any Kat

to— • I J S S
Wytwarzanie i sprzedał 

dewocjonaliów 
pod egida Związku. 

Rzemieślników Chrześcijan

ï^driel*.
Teatr W

» « £ Г й.<1к *
Щ Щ ___________________  # jJ1,tych
(jmt). Spraw a wyrobu i aprz^d 

ży t. zw. dewocjotnaljów będzie ’’ *
matem większej narady, jaką w  
25 b. m. orgamanje Zwnąizek R2 
mieślnśków Chrześcijan. Na tej J> 
radzie ma nastąpić рогояяпыеи 
Związku ze Stowarzyszeniem  
ców Potókich, na którego P0 
stawie Związek obejmie nad®* 
nad wyrobem dewocjo na I j  ów , 
Stowarzyszenie —  nad ich sprzed 
żą.

Derwocjmalja będą zaopatrywać 
w specjalne znaiki. Propagandę pr* 
ich sprzedaży obejmie pewna g w ?  
społeczna, która też ma się 
sprawą dostarczania kredytów z3 
kładom grawerskim, zrzeszony» * 
Związku.
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Młodość nie radość
Goga znalazła się na u licy Ko­

pernika już o wpół do dwunastej. 
Coś gnało ją  od rana i nie dawało 
spokoju, by jak  najszybciej się tam 
udać. Rano telefonował Kopiński, po 
wiedział, że ma dziś próbę od rana, 
że skończy dopiero koło czw artej, u- 
mówili się więc na p ią tą  popołudniu 
w kaw iarn i. Goga wiedziała więc że 
nie spotka Tadeusza na Kopernika, 
ale mimo to była podniecona, że oto 
łdzie tą  sam ą ulicą po której ty le 
razy stąpały jego stopy.

— Głupia jestem , — mówiła do 
srebie — żeby aż do tego dojść, ale 
czuła, że to jest już  od n iej niezale­
żne.

Z łatwością znalazła dom, o któ­
rym  mówiła je j  przyjaciółka.

Na bram ie znajdowała się tahlicz- 
k a : „Modes M ary“, w ięc nie miała 
potrzeby oglądać lis ty  lokatorów, ani 
nikogo pytać. Weszła na schody i za 
dzwoniła. W te j sam ej chwili zor- 
jentowała się, że do dwunastej jesz 
cze daleko.

— To nic, — powiedziała sobie— 
wybiorę sama kapelusz, to zapewne 
potrwa, a tymczasem przyjdzie Ne­
la.

Otworzyła je j drzwi po dość dłu­
giem  czekaniu jak aś  mała pensjo-

P o w i e ś ć

narka w  czarnym fartuszku. J e j  ró­
żowa buzia i jasne kręcone warko­
czyki ogromnie się podobały Godzę

— Czy je s t pani M ary? — spyta­
ła, p rzyg lądając się  małej i jedno­
cześnie m yśląc:

— Do kogo ta  mała ma tak ie po­
dobne oczy ?

Czuła, że do kogoś je j  bardzo m i­
łego, ale nie mogła sobie przypom­
nieć do kogo.

M am usia je st, — powiedziała 
dziewczynka — zajęta w  pracowni, 
ale zaraz przyjdzie. Proszę, niech 
pani chwileczkę zaczeka.

Otworzyła drzwi wiodące z mrocz­
nego przedpokoiku do poczekalni i 
zniknęła gdzieś w mrokach m ieszka­
nia.

Goga weszła do wskazanego po­
koju. Nie było tam nikogo. Ale odra 
zu na pierw szy rzut oka widziało 
się, że pokój ten nie służy wyłącznie 
za salon dla klientek. Tapczan sto­
jący  pod ścianą wyglądał jakgdyby 
służył komuś w nocy za łóżko, pod 
stolikiem , na którym leżały teraz ka­
pelusze, wałęsał się porzucony drew 
n iany konik.

— Widocznie ta  pani M ary ma 
dzieci — m yślała i uśmiechnęła się 
na wspomnienie jasnowłosej dzie­

wuszki, która je j  otworzyła drzwi.
W te j chwili za drzwiami rozległ 

się głos kobiecy:
— Aniełciu, kto tam przyszedł?
— K lijen tka mamusi, — odpowie­

dział dziecinny głosik.
— Poprosiłaś do pokoju?
— Tak mamusiu.

tam— Dopilnuj, żeby chłopcy 
nie wchodzili.

— Dobrze mamusiu.
— A w ięc są i chłopcy, — pomyślała 
Goga i usiadła przy stoliku, na któ­
rym leżały pisma ilustrowane i du­
ży album z fo tografjam i.

Nie zdążyła jednak nic zacząć 
przeglądać, gdy w progu stanęła pa­
ni M ary.

Goga spojrzała na szczupłą postać, 
na zniszczoną tw arz blondyneczki i 
w stając, powiedziała uprzejm ie;

— Jestem  Tomicka. Umówiłam 
się tu z moją przyjaciółką, panną 
Nelą Podhorecką. Ale przyszłam tro 
chę wcześniej...

— Ależ mardzo mi miło. Chciała­
by pani zaczekać na pannę Podho­
recką?

— Chciałabym także zamówić so­
bie ja k iś  kapelusz wiosenny,

8 1 )  — Doskonale. Mam nowe modele. 
W jak im  kolorze?

— Do granatowego kostjum u, — 
powiedziała Goga — myślę, że g ra ­
natowy będzie najładn iejszy.

Mam śliczne granatowe.
Pani M arja  była ju ż  całą duszą 

tylko m edniarką. Podawała kołejno 
modele Godzę, przekrzyw iała głowę, 
przyglądając się odbiciu k lijen tk i w 
lustrze i mówiła :

— W tym  pani prześlicznie.... ten 
ogromnie m ilusi...

Goga okazała się zresztą bardzo 
łatwą k lien tką. Podobała się sobie 
w każdym kapeluszu i mówiła:

— Ma pani naprawdę prześliczne 
modele, czy pani je  przywiozła z

zagran icy?
Pani M arja  nie ftiiała w sobie nic 
b lagi.
— Ach nie proszę pani, n ie by­

łam już oddawna zagran icą. Gdzież 
to możliwe? Mam dom, męża, tro je  
dzieci...

-  T ro je? — powiedziała Goga — 
widziałam pani córeczkę, zdaje się, 
tę panienkę, co mi otworzyła drzwi... 
Cóż to za prześliczna dziewczynka ! 

Twarz M arji rozpromieniła s ię :
— A n ielcia? Tak to moja córecz­

ka.
Ogromnie się podoba wszystkim ... 

Podobna je s t do mego męża.
Goga chciała zapytać, co robi mąż 

te j m ilej, zabiedzonej kobietki, ale 
pomyślała sobie, że to będzie niede­
likatne :

— Pewnie je s t  jednym  z tych wał 
koni ów, którzy szukają całe la ta

actwo”.
z * * * *  g j f ł L , ,posady, a  kobiecie d a ją  s ię

wywać, — myślała, przygM2^ " ^ ^ !*  ; 0
się pokłutym Jgłą delikatnym  P5 ” podium
com modniarki. i-Z-bi.» ctif Tri

W ie pani, — powiedziała ,
m iast tego — ten kapelusz hy
wzięła, a le  2am iaet skrzydełka, ^  S ta jf’ "S!

—  ^  ta s t y o l r

s r a
lałabym angielską wstążkę. Czy 
możliwe ?

— Ależ natu ra ln ie , — möwfla Too- "^ó 
dm arka — zaraz pan i zmienimy _ V ^ ^ h a : 
poczekaniu. Pójdę na chwilę do P13 - - Па: 
cowni i moja panienka to zrobi-' 
Wstążeczka także granatow a, P1"3̂  
d a?

— T ak chyba.

V a; T  "K Wanda; „

J b A l

To potrwa n a jw yże j
minut razem — mówiła pani 
— przez ten czas przyjdzie 
Podhorecka. Proszę niech pani 
czeka.

W ybiegła, zam ykając za 
drzwi, za którem i słychać było 
kieś dziecięce piski.

Goga znowu została sama. 2 
dów wzięła do ręki 
fjam i leżący na stoliku

soM * 4  Różyc*
j a -

n i l '

n a j i

t y  _ _ }

• R
frai album z

...........„toliku. O tw ó rz^  ÿ Â  TÏ
pierwsza kartę. Zobaczyła
f je  dzieci, ślicznych dzieci nakleJf^ 
ne na szarym  kartoniku. Odwróci * 
kartę.  ̂ Z SAL]

I nagle stało się z n ią  coś окгоГ j  «
Poczuła, że serce w yraz ^  mło(W , 

Ja k
w patryw ała się w

nego. Poczuta, że serce №ł°de£(
przestaje je j  bić w  p ie rsi. J a k  u w *  Polskie 
pzona w patryw ała się w n a s tęp y  ^  
kartę albumu, za ję tą  tylko p rz ^  J p lja ija  Un 
dna dużą fotografję .
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toiavjk)®*?1 c'̂ £'u naogół chmurno, z 
'T^SOiiztsnilarni, zwłaszcza w dzielni* 

4^  ?°W>£ftych. W dzielnicach zachod- 
j .  1 środkowych nocą przymrozki, ™°«G dwilż - - - -
‘•ипагк. pozatem lekki, w górach

-owaay mróz. W iatry pólnocno-za- 
dolne umiarkowane, górne oko- 

»  km.-godz.

W teatrach
Tte!r Nieczynny.
T» < "bodow y: „BaEadyna".

Po-,* Polski: „Mała Oorrit".
. 0  godz. 8-ej -wiecz. 

d*. Letni (Ogród Saski): „Pod zarzą 
^ied°Łr l̂n'u*owy,n"- PQCŁ o godz. 8-ej
p^eetr Mały; „Dommo". 
f -  ?  fp A  8-ej wiecz.
J  r Nowy: „Miła rodzinka"

y l i ł a  SÎÇj P0c£*łJ  Ateneum: „Cieszmy ei< życiem”
uk

„nędza oszaeflioionn“ i „Szkodo eqsâœ“
n a  „ W a r s z t a c i e “

I T * » i  î ? ' a ' e ) w , e c z '
»aie, będ;( « {cxjj J^*hckiej: „Kandida”. Początek
ę a u y  dyT1

[irzetîaî 
ów
jzku

t  ~ v e’ wiecz-
r . :  r Kameralny: „Anna Karenina”. 

Ł15i »Księżna Fedora".
, Kwcmaitołci (Chłodna 49): „Kro 

ЙпЛ- I®. zucby". Pocz. o godz. 8-ei w. 
Brunt,Mj 10 Studjo Dramatyczne: „Liaja

r  ■ » * - *
£e»tr rncz.

w piątki, soboty 
o godz. 8-ei wiecz.

r w r w ielka Rewja: „Rozwódka” 
rn> Warszawski: „Przy drzwiachzeicijafl 'jętych-.

i stprtßi bemi * 15-1 w Pł0 ‘  ^ 00 ,Coki*lerma
„ _______  mel°*

j na bakier”. W ystępy chóru Dana
ja k ą  Wj> O godz. 7.15 i 9,45 wieci:.

Szopka polityczna J. 
to -_e"wic'za i Światopełka Karpińskie- 

o godz. 7.30 i 9.30 wiecz.Łomser

raą ized c R z
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Krego P01 ^RMACj Ü О
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W Kinach
Ал'®;. ..Towarzysze brani".
ВаЬ°1 (Chmielna 35): „Kid Galahad”, 

•ki” (Chmielna 35): „Motyl hiszpań-

C r?b l ,JM arszalk. 125): „Znachor”. 
Się zaj«., U «no (Nowy Świat 50): „Ubóstwiana”

^dytoW
Bzony®

(N. Świat 19): „Huragan' 
czwartku” i

„Romans

jj.'Osseum
»Pronv" wtorku do

ÏV^0111® zagłady".
*łnltraP* (Nowy Świat 63)

"Zaczęło się w pociągu". 
ED- ïjjjp y^o°d: „Hrabina Władinow".
» .b lr td / l I t J l , ?  u ."Tró)k4t narzeczeński”.nSKlBy KiaL' ’ «"°r,d ’ednei созу"-
• d0  »-*' ŚW' Al)dTZeia: „Syn mar-
*' Jo nOstatni pociąg z oblężone-

I,Kapitan Taylor" i „Bogate

n’ę  zabarw

Ii-^ewa: 
S ? c‘wo' 
^ eiski: NoWa Mały czar.oSziej".

Tombola: „Śm!ierć cizyha w
t n y m p»?. "Sizampańslki walc”,

P— Lum: „Więzień królewski"
.■Zbieg z San Quntin".f e t  " r a-

d z ia ła  "Dwa ^  miłości” i
lusz byt«
jjeöcflL» _______
». Czy W S ty ^ ^ w n a s to L a tk a

S*i»ł . .”« 3to na ubcy . 
świt. ' S1 w nieznane”.
Too-' "ę. ^ a hubtajska”. 
Ù c i ^ i r ^ e  niebo".

..Ostatnia salwa

№  ^  sb^ańca”.
Rom: :  ama na dwa tygodnie". 
Sturfj’ "Sherlock Holmes i dr. Watson'
Cl i * * tiSzPÄTl aicil.rvl a tir o ,ł

jdwna rao‘
ien io iy  ^ y ^ e c h a
ilę  do pr9'  ^ 0n*=
ito z ro b i-
wa, p ra^ '

iam Ma1̂  Jen,, т j

■>« î - a V î S s tpan i 23 srr^ .

V  t4 l»l̂ P y n a ” 5 ”s i a z ‘’Й уГ fEATRZE NARODOWYM 
к Ге̂ ‘' 0   ̂ -piątek ,,'BaJladyna"

j  ÏA&eC ^ТУУ» z Ka-jzerówną (-rola ty-
^b ietW cą, Sofeką, Kuncewi- 

1 *e“slką, Brydzińskim, Węgrzy- 
:im, Biaierszrazyńskim i 
w rolach głównych, 

l t ó - ’ ■ozvartek i scboitę po raz 
^ ^ e ro J -  141 ^apitaltay „Sldz” w reż. 

елМ ®Ц, a Cwtbfińsbą, ówierczew-
№ V ia* °5№k«n i Wesołowskim.
h y i°  J n a jb l iż s z a  p r e m je r a  

ty  }w  t e a t r z e  l e t n im
O Z nu- K ‘ó4 ch ^ id u j e  się pod

— ' ^ -ewiarowvxŁa arcydzieło 
s fotogra. v ^ ^ U d k i « j  „Dama od Maksyma” 
^tworz^“1 tekstu i opracowaami mu-

frttOgT»' Î? Zinvii>Aa a Sygietyńskiego, z МГ- 
Î S e J O ' ; Zrvkizem,

^  P^ko'wsfeim i  Żabczyńskim.
3dWTÓCi ‘ t^Ą^ *4® * kostiumy St. Jareckiego, 

™{adu Koszutskiego.
- Ътогг L>e wlLVK?NSERWATORJUM

0S / л лН-К ^ la ^  k* m., o <îMÎzinfl€ 
jkj miôdfvî koncert kompoxytor-

Talc ur^e- T>okt;^ utf Jent°wanego kompozy- 
_łonn3 tóT®g0 iił4. Antoniego Szałowskiego, 

5^ г 1 ° ^ П 7  eVSkują sobie coraz więk 
przez Jc  I°;̂ ,. ?2aty program wykonają:

î ^ i e w i J ^ ^ t ?  ~  ^ z y p c e . Ludwik 
^eioecje-r, n ,'7'Kt. Józef Mikulski— 

. С. П.) V̂ y® ^ r ôw — fagot, Se-
-  obói oraz kwartet 

komr. f rz y  torte-

W ubiegłą nieózieię odbył sic pierw­
szy z tegorocznego, trzeciego już zkolei, 
cyklu pokazów „Warsztatu teatralnego" 
Państwowego Instytutu Sztuki T eatral­
nej. W przeciwieństwie do pokazów z lat 
ubiegłych, na których teatr bywał wy­
pełniony do ostatniego miejsca, tym ra­
zem widzów było stosunkowo mało. Mo­
że dlatego, że jeszcze publiczność nie 
wiedziała o wznowieniu działalności 
„Warsztatu", a może r  dlatego, że reper­
tuar tego pierwszego pokaziu nie przed­
stawiał dlla eszenszej publiczności dość in­
teresującego widowiska.

Poka.za2io nam dwie sztuczki ze sta­
rego polskiego teatru, po raz pierwszy 
w historji „Warsztarfiu” — widowitska ope 
rowe: dwuaktową operę X. Franciszka 
Bohomolca i Wojciecha Bogusławskiego, 
z muzyką Macieja Kamińekiego — „Nę­
dza uszczęśliwiona’’, (,,reprezentowana 
po raz pierwszy przez Aktorów J . K. 
MCI w r. 1778”) i komedjo - operę w fed 
nym akcie Ludwika Adama Dmuszew- 
skie^0—„Szkoda wąsów” („wystawioną 
po raz pierwszy w  Teatrze Narodowym 
dn, 6 kw ietnia 1814 r.").

J alk wiadomo, pokazy „Warszitotu” są 
popisami reżyserskiemi młodych absol­
wentów wydziału reżyserskiego P.I.S.T. 
i pod tym kątem widzenia należy ije je ­
dynie oceniać.

Reżyser pierwszego widowiska, Erwin 
/^-er, był w trudnem zaiste położeniu, 
„i^ędza uszczęśliwiona", widowisko o- 
perowe, którego miłe skądinąd melodje 
znane są dobrze słucha ciziom Poiliskiełfo 
Radja,wystawiającego tę operą dość czę 
sto w całości, bądź we fragmentach, o- 
kazała dię jako widowisko scetikrzne 
wprost nie do przyjęcia. Widowisko jest 
zlenkiem kilkunastu długich aryj, powią­
zanych wątłemi partjami słowne mi. Pod- 

gdy jeden z aktorów wykonu:e

H o d j o

mczmeą. Jest to feszcze przykrzejsze, 
gdy w widowisku, akiadającem się z Par­
ty j jpiewdczych w ystępują aktorzy, 
zup«tłnie nie umiejący śpiewać. Jedynym 
chłubr.ym wyjątkiejn była rola p. Anieli 
Szhrmińskiei. której part je nagradzane 
były oklaskami publiczności. Reasumu­
jąc — reżyser miai wogóle bardzo mało 
do powiedzenia i prac*»w?J w wyjątko­
wą niesprzv:ającyth  warunlcach. W tego­
rocznym pianie pokazów „Warsztatu" 
zapowiedziane jest jeszcze w jego reży- 
serji „Zwiastowamie' Claudcla. Pocze­
kajmy zatem z occcą zdolności reżyser- 
ekioh p. Axera aż do tego pokazu.

0  w iele ciekawsza i от pełnie miła ja 
ko widowisko była komedjo - opera 
Dmuszewakiego w adaptacji sceniczno- 
muzycznej Leona Schillera, w reżyserji 
Ziemowita Karpińskiego. Ujęte na wzór
takiem powodzeniem cieszących si^ w ; czowej — alt. .
ubiegłych sezonach teatralnych „Żołnie-' 20 «  D eennk w i^zo rny 20.5p Poga- 
rza Królowej M adagaskaru”, czy zwła- danka aktualna 21.00 ,,Cud mniemany . 
szcza „Jadzi wdowy”, uzupełnione licz- czyli Krakowiaki iG o ra le  -  opera w 
nemi, łatwo w padJącem i w ucho pio- ^ ch  A tach  Wo,c ^  Bogusławskiego, 
senkami z epoki, przedstawienie miało 22.50 Ostatnie wiadomości dz.enmka wie- 
żywe tempo, aktorzy ruszali się zręcznie czomego, Przegląd prasy i Komunikat 
na ©cemie, przez cały czas wszyscy mieli meteorologiczny, 
co do roboty. Dmusizewski — oczywiście

WTOREK, 22 lutego.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze. 6.20 

Gimnastyka. 6 40 Mnzyka z  płyt- 7-00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 
8.00 Andycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Muzyka z płyt. 11,57 Sy 
gnał czasu. 12.03 Audycja południowa. 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Audycja dla dzieci. 16.05 Przegląd ak­
tualności finansowo - gospodarczych. 
16.15 Muzyka kameralna. 16.50 Pogadan­
ka aktualna. 17.00„Eetonia i Estończycy" 
— wygł. Władysław Słomiński. 17.15 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Tram­
wajów i Autobusów Miejskich pod dyr. 
Leona Cymmermana. 17.50 Przedwiośnie 
i myśliwy — pogadanka — wygł. Jerzy 
Dylewski. 18.00 Wiadomości sportowe. 
18.10 Skrzynka techniczna 18.35 Audy- 
cra dla wsi. 19.00 Nieśmiertelne książki, 
wieczór X, „Danrte" — w  oprać. Leopol­
da Staffa. 19.30 Z naszych pieśni —• re­
cital śpiewaczy Heleny Hrabi-Szałkiewi- 

alt. 20.00 Muzyka taneczna.

w adaptacji — okazał się wdzięcznym 
materjalem dla widza XX wieku, a zna­
ny dotychczas jako aktor, Ziemowit Kar­
piński — reżyserem z temperamentem. 
Zresztą pokaże nam jeszcze także w 
tym roku co potrafi — w „Złotej cza­
szce" Słowackiego.

X
W pokazie wystąpił jako dekorator 

Jan Rybkowski. którego dekoracje do­
brze harmonizowały z treścią obu przed­
stawień'. Trochę może ryzykownym eks­
perymentem było ujęcie sceny — na 
cz.as obu przedstawień — w rodzaju w e­
wnętrznej kurtyny z epoki. Tworząc nie

dwoją parlję śpiewaczą, pozostali — od ; złą całość z dekoracją warszawskiego
jednego do czterech, zależnie od tego, 
ilu ich w danej chwili znajduje się aa 
scenie — czekają, nie mając poprostu 
co robić ze sobą, a zwłaszcza z ręka­
mi. Jeät to lem przykrzejsze, gdy się ma 
do czynienca z aktorami bez rutyny sce-

pokoju w „Szkoda wąeów", ta portie­
ra, imitująca czerwony aksamit ze zło- 
t'emi frendzlami, raiziła zdecydowanie w 
dekoracji ubogiej chaty wdowiej w „Nę­
dzy uszczęśliwionej".

A. Km.

P r e m | e r y  f i l m o w e

Kid G alah ad “ (Kfno „Atatit")99
Nie wszystkich może interesuje boks 

i nie każdy poizna się na wartości epi­
zodów bokserskich w  tym filmie, stoją 
orne na bardzo wysokim poziomie, dając 
dokładne wyobrażenie o styliu amerykań­
skim w tej dziedzinie. Ale film pokazu­
je przedfcwszystkiem kulisy boksu. A to 
z pewnością interesuje wszystkich. Na­
wet laików. Nawet kobiety...

Bo za kulicami boksu rozgrywa się in­
teresujący turniej miłosny, w którym 
objektem jest młody i przystojny bok­
ser, tytułowy, „KDd" Galahad (Wayne 
Morris), a stronami walcząeemi — dwie 
kobiety: Luiza z pizczwiskiem „Fluff” 
(Bettt Davis) i Marja (Jane Bryan). Skra­
wa komplikuje się przez to, że „F'iuff" 
jest kochanką Nicka Donati (Edward G. 
Robinson,), a Marja jego siostrą. A Nick 
Donati, potężny „manager", może zro­
bić z „Kidem" co zechce: mistrza .świa­
ta i milijonera, albo strzęp człowieka... 
Może go nawet zgładzić, wydaijąc w rę­
ce konkurenta Turkey Morgana (Hum­
phrey Bogart), który ma zwyczaj sięga­
nia po rewolwer przy każdej okazji...

Węzeł dramatyczny zawiąauje się 1ak 
mocno, komfLikt naraata Lak nieodpar­
cie, a charaktery głównych uczeotników 
dramatu śc iera ją  się tak astrami konta­

mi — że krwawa rozgrywka wisi w po­
wietrzu niemal od początku. Ten „miecz 
Dameklesa”, grożący kolejno coraz to 
innej osobie, nadaje akcji, puszczanej w 
zawrotne tempo, posmak ostrej sensacji... 
Artystyczne natomiast zadowolenie spra 
wia udział pary niezwykle utalentować 
ncij: E. G. Robinsona i Betfte Davis. Pier­
wszego znamy choćby z „Tygrysa ocea­
nu" i „Całe miasto mówi o tem". Nale­
ży on do rzędu „fascynujących brzydali", 
jak W altere Beery, ś.p. Lon Chaney, Jan 
niags, Wegener...

Batte Davis uchodzi słusznie za naj­
bardziej interesującą i utalentowaną z 
„gwiazd” rdzeiwuie amerykańskich. Jest 
to wysoka klasa dramatyczna, połączo­
na z oryginalną urodą. Prawdę mówiąc, 
szkoda wspaniałej „Kusicielki" do sen­
sacji z gatiunku gangsterskich, czy bok­
serskich... Wayne Morris jest mlodvm, 
sympatycznym drągalem, w redzafu 
Char'iesa Farrela, ozy Errola Flyma, a 
Humphrey Bogart, gangster ze „Ślepe­
go zaułka", wciela się ka.pitaWe w po­
stać złowrogiego rycerza ultic wielko - 
miejskich...

Aparatura i projekcja bez zarzutu.
B.

Wtorek, 22 lutego
15.45 „Bal u Dorotki" — audycja 

dla dzieci w wyk. „Kukiełek 
Śląskich".

17.00 Estonja i Estończycy — fel- 
j eton.

19.00 „Nieśmiertelne książki” — 
wieczór X.

19.30 Recital śpiewaczy Heleny 
Hrabi - Szałkiewiczowej.

20.00 „Cud mniemany" — czyli 
„Krakowiaki i Górale" — ope­
ra Wojciecha Bogusławskiego, 
Muzyka Jana Stefaniego.

WARSZAWA II (Mokotów)
Fala 216,8 mtr.

13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa­
rę informacyj. 14.10 Koncert solistów. 
15.10 Wiadomości sportowe. 15.15 Mu­
zyka lekka i taneczna. 18.00 Płyty. 19.00 
Zespół salonowy Władysława Tural- 
skiego. 19.55 Życie kulturalne stolicy.
22.00 „Bolesław Leszczyński" — rys a- 
negdotyczny — wygł, Jerzy Leszczyński. 
22.15 Muzyka lekka i taneozna z płyt.
23.00 Muzyka taneczna z dancingu Cafe- 
Club.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 1. Dziennik w  języku polskim i 
angielskim. 2. Staropolskie melodje. 3. 
..Jak pracuje Ha:nówka” — wv(*k mż. 
Zbigniew Dylewski. 4. Lekka muzyka w 
wykonaniu zespołu Pawła Rynasa. W 
przerwie pogadanka aktualna w języku 
angielskim.

ŚRODA, 23 lutego.
6.15 „Kiedy ranne wstają zraTze”. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt.
5.00 Audycja dla szkół. 11.15 Audycja 
dla szkół. 11.40 Płyty. 11.57 Sygnał cza-
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Ж  a  ś s w i a ś e s  в т л а ж п д к З

P. W. W erm ińska w ro li Halki — R ecital p .  K erttu  W anne — 
P .  Z. Kabcewiczowa jako  in terp re ta to rk a  „dawne] muzyki4* —

Włoski zespół instrum entalny
Zanim wybuchł ponowny strajjk w 

Teatrze Wielkim, zdążyła 'eszcze zapre­
zentować się w  гоЙ HaSki p. Wermiń- 
ska, która, o ile nas pamięć nie myli, 
w Warszawie parfji teij jeszcze nie śpie­
wała. A rtystka ta posiada w  swej na­
turze dwa atuty, które jej pozwalają po­
konywać w&zelkie przeciwności zawo­
du: swój piękny, w ielki głos o w yjąt­
kowo rozległej skali, oraz rzeczywisty 
temperameiït sceniczny. Lubi wprawdzie 
p. Weirmińska, w momentach spokoj­
nych napawać się sama brzmieniem rwe 
go bogatego organu, co trąci manjerą, 
ale tam, gdzie rola ją  porywa, śpiewa­
czka karnie ulega nakazom kreacji sce­
nicznej, a słuchacz zapomina o drobnych 
niedociągnięciach. Tak się też przedsta­
wia Halka w  interpretacji o. Wermiń- 
skiej, interpretacji doskonale i dokła­
dnie przemyślanej, w której równowag i 
między Etyką a dramatem jest należy­
cie zachowana, a konieczna tu styliza­
cja operowa nie jest pozbawiona p ier­
wiastków realistycznych. Kreacji tej 
można artystce szczerze powinszować.

Recital1 skrzypaczki fińskiej, p. Kerttu 
Wanme, którą pamiętamy z początku po­
przedniego sezonu koncertowego, utwier 
deit пав w  przekonaniu, że mamy tu do 
czynienia z poważną artystką o rozle­
głej skali taäentu, P. Wanne z jedny- 
w a iłachaoŁa. jraedew szystkiera tonera

głębokim i gorącym, oraz wnikliwą in­
teligencją muzyczną, opartą na daleko, 
cłioć może nie do wymaganych dziś gra­
nic precyzji, posuniętej technice.

Audycję Stowarzyszenia Miłośników 
Dawniej Muzyki wypełniły dwa kwarte­
ty, Haydna g-тюП i Beethovena C-dur 
(cę>. 59, Nr. 3), oraz utwory Bacha i Bee- 
thovona, odegrane przez p. Rabcew czo- 
wą. Kwartety wykonał poprawnie К w ar 
tet Poltkiego Radja, jak  zawsze, dobrze 
przygotowany, choć do właściwej inter­
pretacji Beethovena zbyt młody jeszcze 
i nie responządzający cdpowiedniemi in­
strumentami.

Grę p. Z. Rabcewiazowej określić moż­
na jednym wyrazem: gra to klasyczna w 
n ajp! ęi'; n i ojc'.zem tego słowa znaczcnńu. 
Farateiaja chromatyczna i Fuga Bacha u-; 
kazała się pod jeij palcami niby rzeźbio­
na w marmurze: zachwycała potęgą bry­
ły i miękkością szczegółów. Ale jeszcze

thoven nazwał „appasionata”. Była to 
nieledwie rewelacja, za którą p. Rabce- 
wiczowej gorąco podziękować musimy.

W sobotę przedstawił się nam po Taz 
pierwszy oryginalnie zestawiony Włoski 
Zt.'pól Instrumentalny, złożony z kw ar­
tetu smyczkowego oraz fletu, oboju, 
klarnetu, fagotu i trąbki. Zeepół ten nie 
odznacza się jakąś szczególną doskona­
łością, ale pod dyrekcją p. Nno San- 
zogeo gra poprawnie Utwory, które w y­
pełniły program wieczoru, były wykona­
na przez pełny komplet zespołu, co u- 
wydatniło jego słabą stronę: zrozumiałą 
przewagę dętych, o ile chodzi o zbioro­
we brzmienie, co ja rzez e podkreślał cha 
rakter utworów modernistycznych, któ­
re usłyszefiśmy w drugiej części kofflcer- 
tu. Były to Divertimenilo Gina Gorinie- 
go, VocaFlzzo na sopran Goffreda Petras- 
siego oraz Serenada Giovaoniogo Sal- 
viucaiego, wszystkie trzy bardzo małe

piękniej bodaj wypadła Appasionata Bee | ciekawe Dzięki jednak audycji pozna- 
thovena, na którą od pewnego czasu 5iśmy bardzo dobrą śpiewaczkę, p. Gi^_1 Л С K  m  n i  i ó _ плтггп u ! v ^ n 4 o  L f A f ü  T  ł r ł v ,7 m i> m  ЛЛСПИ>»pianjści są dziwnie łaskawi. Słyszeliś­
my ją  w tym sezonie, już kilka razy, ale, 
mówiąc szczerze, usłyszeliśmy ją tym 
razem po raz pierwszy tak, ja/k pragnę­
libyśmy ją słyszeć zawsze. Znakomita 
nasiza pianistka, nie kusząc się o wydo­
bywanie zewnętrznych efektów, w za­
dziwiający wprost sposób uzmysłowiła 
nam zrozumienie, dlaczego sonatę tę  Bee

nevrę Vivante, która z artyzmem odśpie 
wała dwie staro - włoskie arje Altiffia 
Ariostiego i Alessandra Scarlattiego o- 
rrz  partję sopranową w wymienionej już 
wekatizie Petrassiego. Silnie Alektycznie 
naoisane Concertino na harfę Mina Ca- 
stelnuovo - Tedesco odegrała świetna 
harfistka, p. Clela Gaiti Aldrovandi.

M. Skoluba.

su. 12.03 Audycja południowa. 1530 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 „Tomas* 
Atva E d»an” ■— pogadeałka dła dzieci 
starszych, wygłosi Wacław Fremkieł. 
16.00 „Uczmy się mówić” — audycja w 
opracowaniu dyr. Teofila TrzcińskiejJo. 
16.15 Łódzka orkiestra salonowa pod 
dyr. Teodora. Rydera. 16.50 Pogadanka 
akttuałna. 17.00 K.O.P. śladaani zagoń* 
czyków, odazyt, wygł. Melchior Wańko­
wicz. 17.15 Koncert. 17.50 Wykttrczenć» 
— wygł. Marjan Eile. 18.00 „Narcianska 
Liga Narodów obraduje" — feljeton dr. 
Henryka Szatkowskiego. 18.10 , Płyty. 
18.35 Audycja dla wsi. 19,00 W  „łapach 
mandatarjusœa" — epizod z powieści Ea 
genjusza Pawłowskiego p. t. „Kurnia­
wa". 19.20 Warmińskie i  mazurtkie pie­
śni ludowe. 19.35 Nowocziesne znacbor- 
stwo — djabog w  oprać. dr. Zofji Woj­
ciechowskiej — Kozłowskiej (z Pozna­
nia). 20.00 Oryginalna orkiestra kubań­
ska Juana Amalio — Muzyka tanecz­
na oraz Zespół Wokalny „Te 4". 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak' 
Ьиайпа. 21.00 Koncert chopinowski w  wy­
konaniu Mieczysława Muenza — forte­
pian (z Krakowa). 21.45 „Czem jest poe­
zja" — djalog Stefana FWkowskiego i 
Jana Kotta. 22.05 Muzyka taneozna. 
W przerwie — „Czy narciarskie mistrzo 
siwa św iata będą w  Polsce?” — własna 
korespondencja telefoniczna z Lahti. 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, Przegląd prasy i Komuni­
kat meteorologiczny.

Środa 23 lutego
17.00 Śladami zagończyków, odczyt 

Melchjora Wańkowicza.
17.15 Pieśni na sopran, altówkę i 

fortepian.
20.00 Oryginalna orkiestra kubań­

ska Juana Amalio.
21.00 Koncert chopinowski.
21.45 „Czem jest poezja” — djalog.

WARSZAWA П (Mokotów)
Fala 216,8 metr.

13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Parę 
informacyj. 14.10 Koncert solistów. 15.00 
Pogawędka gospodarska. 15.15 Wiadome 
ści sportowe. 15.20 Zespół Stefana Ra­
chania. 18.00 Płyty. 19.05 Muzyka lek­
ka i taneczna. 19.55 Życie kulturalne sto 
licy. 22.00 Eksperymentalny Teatr Wyo- 
brażni.22.45 Muzyka lekka. 23.00 Muzy­
ka taneczna.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

SPW. Fala 22 m., 13.6 Mc.
SPD. Fala 26.01 m., 11.5 Mc.

24.00 (Cza? środk.-europ.). 1. Dzien­
nik w języku poiskim i angielskim.
2 Co słychać w sporcie polskim.
3 Polska Kapela Ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego. 4. „Poznajmy Polskę” 
— U źródeł W isły — wygł. dr. Ludwik 
Goryński. 5. Siostry Burskie i  Edmund 
Zayenda — piosenki. W przerwie „War 
szawa współczesna” — pogadanka w ję 
zyku angielskim, wygłosi Anna Kowal­
ska.

l & v m k i K
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99K rakow iacy i G órale“ 
w  rad jo

W roku 17<M Teatir Narodowy w  W ar- 
szawré wystawił po raz pierwszy operę 
Jana Stefaniego „Krakowiacy i górale”, 
czyłi „Cud mniemany", do którego tekst 
ułożył Wojciech Bogusławski. Sukces tej 
opery był nadzwyczajny: publiczność, 
rocentezjazmowana, oklaskiwała gorąco 
wykonawców i  aartorów. Twwało to tak 
długo, aż rosyjska cenzura zabroniła na 
jakiś azas wyśltiawcfemia tego utworu. Za­
równo entuzjatzm pufolicanośoi, jak zakaz 
władz ro3r>>ikich, spowodowane były 
r/e samą bezpośrednią treścią opery, 
lecz raczej jej ogólnym nastrojem, ten­
dencją i wyraźnemu poÜtycznemi ahiB'a-

W gorącym i tragicznym okresie rozbio 
rów SiZtiika musiała wywierać wraie*ne 
przejmujące. Przez dziesiątki Ы  —■ po 
zoiesieniu zakazu — opera Stefaniego 
oieszyła się nieamiiernem powodzeniem, 
nie schodeiia z repertuaru połskiego tea 
tru narodowego. Obecni« wystawienie 
jej w radjo dzisiaj o godz. 21.00 będzie 
atrakcyjmem przypomnieniem ważnego 
dzieła poldkiej literatury operowej, (Sta­
nowiącego jedoocześnie dokument hWto- 
гуелпу. . .

Wykonawcami będą: Orkiestra Polskie 
go Radja pod dyrekc;ą Olgierda Stra**yń 
skiego i: soliści: Godlewska, Szlemińeka, 
Popławski, Janowski, Petecki, Myszko«*» 
ski i  inni.

Froterowanie wiórkowanie, cykli-

opatrywanie okie». »przątani« bwr i 
mieszkań, dyzynfekcja, od pk«Łi*w, c iy - 
szczeaie tapet i «uraew p o ła  na sache, 
oraz stała ich kon**rwacTa. r^tiota" b -  
chow* C egiebk i B co w u e» Nt, Щ Ы .
6-Й-М Я /
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„DZIENNIK N A R O D O W Y “

Imponujący zjazd
myśliwych w Piotrkowie

Organizacja Pow. Związku Łowieckiego
S a lą  Związku Ziemian przy  

ul. Piłsudskiego 63 zapełnił w 
niedzielę ubiegłą bardzo  liczny 
zastęp m yśliw ych  z P io trk ow a  
i powiatu, na zaproszenie Ł o w ­
czego P o w ia to w e g o  p. prezesa  
Feliksa K syka , k tó ry  zagaił ob  
rad y ,  w ita jąc uczestników  i pro  
ponując pow ołanie  do p re z y ­
dium jako  asesorów  pp.: m ajo­
ra K rzyżan ow sk ieg o  i w ó jta  gm. 
G rab ica  p. A n to n iego  Marciń- 
ca, oraz prof. Juliana Szu lczew-  
sk iego  jako  sekretarza.

Zebrani jednom yślnie  zaak ­
ceptow ali  tę  p rop ozyc ję ,  po- 
czem p rzew od n iczący  p. p re ­
zes K sy k  udzielił głosu Pod-  
łowczemu mec. A lb in o w i Obo­
rnickiemu dla w ygłoszen ia  r e ­
feratu na tem at ce lów  i zadań  
Związku Ł ow ieck iego . P re le ­
gent z w łaściw ą sobie sw ad ą  
i gru ntow ną znajomością o m a­
w ianego tematu przedstaw ił  w 
t reśc .w y  sposób p o trz eb ę  p o ­
w ołania do życia  p o w ia to w e j  
organizacji, k tó ra  stać będzie  
na straży racjonalnego łow iec­
twa. Szczegó lną  uw agę z w ró ­
cił mec. Chomicki na n a jw aż­
niejsze postanow ien ia  statutu, 
w yjaśnia jąc poszczególne ustę­
py i apelując do zebranych,  
ab y  przez jak najliczniejszy a k ­
ces zapewnili  tej organizacji  
trw ałe  p o d s ta w y  egzystencji  
dla [spełnienia tak szczytnych  
zadań.

Referat ' mec. Chomickiego 
spotkał się z ogólnym aplau­
zem.

Z b ard zo  ż y w y m  zain tereso­
waniem w ysłuchano rów nież  
następnego referatu  prof. G a w ­
lika, {który na p od staw ie  w ni­
k liw ej analizy w łasnych  prze- 
zyć, oraz znakom itych w skazań  
ś.p. Jana  S z to h m a n a  om ówił  
potrzebę  stosow ania  e tyk i ło ­
wieckiej, dając tym  d o w ó d  umi­
łow ania  p rz y ro d y .

(Poruszone przez prof. Gawli­
ka zagadnienia znajdą obszer­
niejsze oświetlenie przy najbliż­
szej okazji na łamach „Dzien­
nika Narodowego”).

P rzystąp iono  następnie do  
w y b o ru  3  członków  Pow . Ra­
dy  Łow ieck ie j  i de lega ta  na 
W a ln e  Zebranie W o je w ó d z k ie .  
Jednom yśśln ie  w yb ran i  zostali  
pp.: ppułk. Marcickiewicz, Dr.

St. L ew kow icz  i w ójt gm. G ra ­
bica A n ton i Marciniec. D elega  
tem do  R ad y  W o jew ó d zk ie j  
w y b ra n o  m ajora  K rzyżan ow skie  
«o .

Do Związku podczas ze b ra ­
nia zapisało się 30  n ow ych  
członków . Dalsze w p ła ty  p rz y j­
muje codziennie pan D yren to r  
M ierzanowski w Kasie K r e d y ­
tow ej W łaść. Nieruchomości 
(ul. S ło w a c k ieg o  1).

Pan Prezes K s y k  zaw iadom ił  
zebranych, że w szelk ie  kom u­
nikaty  i zawiadom ienia, do ty-  
cząze Związku Ł ow ieck iego ,  
p u blikow ane b ęd ą  w „Dzienni­
ku N a ro d o w y m ”.

O b ra d y  zjazdu utrzym ane  
b y ły  na w yso k im  poziom ie i 
św iad czy ły  w y m o w n ie  o w ie l­
kim zrozumieniu celó.v i zadań  
tej tak  potrzebnej organizacji.

X .
Targi Katowickie
W  czasie od 22-go  maja do  

6-go czerw ca 1938  r. o d b ęd ą  
się tra d y c y jn e  X. Targi K a to ­
w ickie — urządzane staraniem  
Ś ląsk ieg o  T o w a rz y s tw a  W y s ta w  
i P ro p a g a n d y  G ospod arcze j w 
K atow icach.

W o b e c  w ie lk iego  za in tereso­
wanie się Targam i K a to w ic k i­
mi rodzim ych w y tw ó rc ó w , oraz  
ograniczonej ilości stoisk, ja 
koteż p rz ys tę p n y ch  w arunków  
m etrażu —  w skazanym  jest d o ­
radzić  pow ażnym  firmom k r a ­
jo w y m  jaknajw cześnie jsze  zgło­
szenia na Targi K a tow ick ie  (K a­
towice, S ta w o w a  L. 14, tele  
fon 3 0 0 -7 1 )  celem w zięcia w 
nich udziału i tym  sam ym  p rz y ­
czynienia się do p ro p a g a n d y  
w y ro b ó w  k ra jow yc h .

'(^ m e n ia m y M a k  cdâ iü ïm lU
NA NOWOCZESNE _  SUPERHETERODYNY

Z życia Stowarzyszenia Prawników
P i o ^ r l r  o u / s lr i  c l i

W  dniach 11  i 18 -go  lutego  
1938  r. p. S ęd zia  K onstanty  
A p o łło w  w ygłos ił  o d c zy t  „ P ra ­
w o  ubogich w św ietle  d o k ry -  
ny i p ra k ty k i”.

Z daw ać się mogło, że temat  
ten, obe jm ujący ty lk o  odręb ną  
i n iew ielką dziedzinę p ro ce d u ­
ry  sądow ej,  nie da materiału  
w iększego  znaczenia, ty m cza­
sem bogate  i w ycz erp u jące  o- 
p racow an ie  tego  przedmiotu  
przez p. S ęd z ie g o  A p ołłow a  
dow iodło , ile jest w  tem za­
gadnień w ażn ych  i interesują­
cych za rów n o  skład  sądu jak  
i ad w o k a tó w ;  to też dyskusja,  
zwłaszcza p rzy  drugiej części 
odczytu, b y ła  bardzo  o ż y w io ­
na. .Udział w  dyskusji p rzyjęli  
p.p. Prezes Kwieciński, Sęd zia  
Bornstein, S ęd z ia  Dembicki, 
a k w o k a t  Lejpuner, a d w o k a t  J a ­
strzębski i inni.

Nowy rozkład jazdy 
aotobusćw

O d  dnia 1 lutego br. na linii 
Łódź —  P io trk ó w  —  Su le jów  
obow iązuje  (nowy rozkład jaz­
d y  autobusów  Ł. W .  E. K. D. 
O d ch od zą  z P io trk o w a  do Ł o ­
dzi przez S rock .

godzina 6.30, 9.10, 12.45, 16 .10  
i 20:

Przez W o lę  Kam ocką:
7.35, 10, 11 ,  14 .18 ,
Z Łodzi do P iotrkow a.:
Przez S rock : 7.30, 11 . 15, 18  
Przez W o lę  Kamocką.
6, 9.30, 13, 16.30, i 20.
Z P io trkow a do  Su le jow a:  
7.30, 9, 11 .10 ,  12 .15, 14  30. 

14.35, 16.25, 18 .10, 19.25, 21 .30  
Z S  le jow a do  P io trk ow a i 

Łodzi:
6.55, 8.20, 10, 12, 13 .10, 15 .10  

15.20, 17 .15 . 19 .15, 20 .10 .
O prócz  lego  z Su le jo w a  ty l ­

ko do  P io trk ow a w ych od zi  au­
tobus o godzinie 7, 7.10, ty lko  
w dnie pow szednie.

Z P io trk ow a do Łasku przez  
W o lę  K am ocką — W a d le w :  

9.40, 16, ( rów nież do  Szadku)  
Z Łasku do P io trk o w a  9 i 12. 
Z S u le jo w a  7 .10  i 2 0 .10  ( ty l ­

ko do Piotrkowa).

Tenis stołowy
w Piotrkowie 

Iowy sukces K. S. Strzelca 7:3
W  ub. n iedzielę o d b y ły  się  

z a w o d y  p ing-pon gow e m iędzy  
mistrzem P io trk o w a  Strze lcem  
a m iejscow ą Makabią. K. S.  
S trze lec  w ystąp ił  w  sw ym  re ­
p rezen tacy jn ym  składzie: K o  
tow ski L., R a jkow ski E., R y­
bicki W ł., R ózga Z. i Bieniek  
P. i zw yc ię ży ł  z d ec yd o w a n ie  w  
stosunku 7:3. Zw ycięstem  tym  
zakończył K. S . S trze lec  serię  
zw yc ię s tw  nad m iejscowym i d ru ­
żynami.

O becnie  zamierza sprow adz ić  
na mecze do  P io trk o w a  mi­
strzow skie  d ru żyn y  Łodzi i C z ę ­
s to ch o w y. S ą d z ić  należy, że te 
im prezy potra fią  za in teresow ać  
szerszy ogół i in ic ja tyw a S trz e l­
ca nie zakończy  się fiaskiem  
finansowym . Z. R.

Niebezpieczeństwo
pryszczycy w Piotrkowskim

W  niedzielę p rz yb y ł  w o je ­
w ódzki inspektor  w ete ryn ari i  
Dr. Bobiński w  to w a rz y s tw ie  
p o w ia to w e g o  lekarza  w eter. Dr. 
Pruchnickiego z R adom ska do  
jednej z w iosek  koło K rzem ie­
niewie na pograniczu pow iatu  
p io trkow skiego , gdzie w g o ­
sp o d ars tw ie  po jaw iły  się o b ja ­
w y  p ryszcz yc y  u bydła . Inspe­
k tor Dr. Bobiński w y d a ł  sze­
reg zarządzeń.

Na końcu obecni złożyli p 
A p o łło w i  szczere p o d z ię k o w a ­
nie za ca ły  jego  odczyt.

Z Bełchatowa
T e g oro cz n y  k arn aw ał obfitu­

je w  liczne im prezy  taneczne, 
o rgan iz o w an e  przez różne z rze­
szenia i związki. R ek ord ow ym  
pow od zen iem  cieszył się bal 
P olsk iego  C ze rw o n e go  K rzyża,  
g rom ad ząc b a rd z o ’j liczne koła  
to w a rz y sk ie  za rów no  z miasta, 
jak  i sp o śró d  okolicznego zie- 
m iaństwa. O chocze tany pod  
w y tra w n y m  kierow nictw em  pp.: 
K azim ierza K oste leck iego  i S t e ­
fana Pieniążka z Dom iechowi  
p rzeciągnęły  się do późnych  
godzin  rannych, p ozostaw iąc  u 
w szystk ich  uczestników  ha»dzo  
miłe w spom nienia  o tej n a p ra ­
w d ę  udanej imprezie tanecznej, 
do k tó re j  sukcesów  przyczynił  
się rów n ież  doskonały  i tani 
bufet, o raz  w y b o ro w a  orkiestra .

Bal zaszczycili sw oją  o b e c ­
nością m iędzy innymi pp. Oto-  
cka z có rk ą  z Dobiecina, Dr. 
W a c ła w  O lszewski, Dr. Pajew-  
ski, Mec. A lb in  Chom icki i J a ­
roszyński z D ob rze low a. U z y s ­
kany po k aźn y  d o ch ó d  p rz y c z y ­
ni się do  zasilenia kasy  C z e r ­
w on eg o  K rzyża , k tó ry  na te re ­
nie B ełchatow a pom yśln ie  się 
rozw ija.

Ofiary
Zamiast k w ia tó w  na trumnę  

śp. W in cen teg o  K asp rz yk o w -  
skiego składają  na P io trk o w ­
skie T o w a rz y s tw o  D ob ro c z y n ­
ności d la  Chrześcijan zł 10  — 
Józ e fo s tw o  Michalscy.

Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95.

Zwolnienie
sulejowskich pikieciarzy

Osadzeni w P io trkow skim  
więzieniu n a ro d o w c y  z S u le jo ­
wa: W a c ła w  W o d z ia n ow sk i,  
W a w rzy n ie c  D rożdż, W ł. Mi­
gała i W ł. Bugaj w dniu 25ub.m.,  
pod zarzutem stosow ania  tero-  
ru p rzy  pik ietowaniu sk lep ów  
żyd., zostali w dniu one^daj-  
szym zwolnieni. D ochodzen ia  
jed nak  przeciw  nim toczą się 
dalej.

S K u r s

dla kupiectwa chrześcijan 
skiego w Piotrkowie

organizuje S to w .  K up ców  P ol­
skich p rzy  w spółudziale D y ­
rekcji  m iejscowego Gimnazjum  
Cupieckiego. P rogram  Kursu o- 

bejmuje 30  godzin w y k ła d o w y c h  
W y k ła d a n e  będ ą  następujące  
przedm ioty:  Kupiec jako  o b y ­
w atel, K s ięgow ość  uproszczo  
na, K alku lac ja  kupiecka, Za­
gadnienia p raw n e (w ybrane),  
S p o s o b y  regulacji  rachunków ,  
Ś w iad czen ia  kupca, Zakup to ­
w a ró w  na zasadzie analizy  ryn-  
cu zbytu, O rganizacja  sp rz e ­
d a ży  w p rzed sięb io rs tw ie  d e ­
talicznym, Reklama detalisty,  
-fitfiena sklepu.

W y k ła d y  o d b y w a ć  się będ ą  
w  godzinach w ie czo ro w ych  (8 
do 10  wiecz.) w  poniedziałki,  
śro d y ,  i piątki, po dw ie g od zi­
ny  dziennie, w  lokalu Gim na­
zjum Kupieckiego, ul. Pasaż  
^udow skiego 4.

K U R S  B E Z P Ł A T N Y  — ty lko  
dla  C złon ków  S to w . Zapisy  
przyjm uje biuro S to w ,  do so ­
bo ty  dnia 26 -go  b.m. włącznie, 

ość miejsc jest ograniczona.  
3oczątek  w y k ła d ó w  dnia 1-go  
m arca r. b. o godz. 8-e j w ie ­
czorem.

Repertuar kin
„ R O M A “ „B ohaterow ie M orza“ 
„ C Z A R Y ” „E ska p ad a”
„ A S ” „ W ł a d c a  p o d  w o d n e g o  
św ia ta  (A tlan tyd a)

Jeś l i  
sam masz niewiele 

daj wedle 
swej możności — 
a le  d a j z ar az  
na Pomoc Zimowa! 

Konto P. K. 0.70.200  
P o m o c  Z i m o w a

Do naszych

Czytelników
zw racam y się z p rośbą  o u re­
gu low anie  zaległych rachunków  
za „Dziennik N a ro d o w y ” i o d ­
nowienie prenum eraty  na rok  
bieżący.

W  razie dalszej zwłoki z 
wpłatą, zmuszeni będziem y  
w s trz y m a ć  w y s y łk ę  pism a.

Prenum erata  miesięczna w y ­
nosi 3 zło te ,  którą  na leży w p ła ­
cać zg óry  w Administracji  
„Dziennika N a ro d o w e g o ” ul. 
S ło w ac k ieg o  28, front n ap rze­
ciw ogrodu k o le jow eg o  lub 
przekazem  pocztowym .

Z Kamocina
W  pow iecie  P iotrkow skim  

mamy cały sze reg  grom ad, w  
k tó rych  znaczny odsetek , czę­
sto p o łow ę mieszkańców, a na­
w et i w iększość s tan ow ią  o b y ­
w ate le  n a rod ow ości  niemiec­
kiej. Do takich o ś ro d k ó w  oś­
ro d k ó w  należą: Ja ro s ty ,  Kamo-  
cin, (gm. S zy d łó w ),  W iaderno  
(gm. Golesze), Meszcze, (gm. 
Uszczyn), Gieski (gm. K rz y ż a ­
nów) i w ie le  innych. W s p ó łż y ­
cie obu n a rod ow ośc i  jest w szę­
dzie p op raw n e. T y lk o  podczas  
akcji p rz e d w yb o rc ze j  do  Rady  
Gminnej, czy G rom adzkiej  ście­
ra ją  się antagonizm y. Ostatnio  
terenem  oży w ion e j  agitacji b y ­
ła wieś Kamocin, w  której  
p rz ew ag ę  liczebną mają gospo-  
darze-koloniści.  Z ich gron a od  
lat 60  w y b ie ra n y  b y ł  zawsze  
sołtys, dzięki so lidarnej posta­
wie niemieckich m ieszkańców.  
D opiero  te raz  sytuac ja  się zmie­
niła na k orzyść  P o laków , k tó ­
rzy  dnia 17  bm. w  zaciętej  
w alae  p rzeprow adz il i  własnego  
k and ydata ,  w yb ie ra ją c  sołtysem  
gosp od urza  M aciejewskiego.

Z pism 
i książek

Ukazał się b a rd zo  e fe k to w ­
nie i a rtys tyczn ie  w yk on an y  
„Front Inwalidzki”, czasopismo,  
pośw ięcona  propagan dz ie  idei 
inw alid ztw a po lsk iego  i zaga­
dnieniom opieki nad  in w alid a­
mi wojennym i W o js k  Polskich, 
za styczeń  i luty br. o rgan  na­
czelny Legii Inw alidów  W o je n ­
nych W . P. im. genera ła  Józe-  
a Sow ińsk iego . Na całość sk ła ­

da ją  się liczne artyku ły ,  sp ra ­
w ozdania , b a rw n e  ilustracje  
it.p. M iędzy innymi znajdujemy  
spraw ozd anie  z uroczystości  
pośw ięcen ia  sztandaru Legii In­
w a l id ó w  im. gen. J. S o w iń sk ie ­
go  w  P io trkow ie , zaopatrzone  
portretam i S ta ro s ty  S trzem iń­
skiego, P rezy d en ta  m. P io trk o ­
wa S tefan a Fiszers i posła D rozd  
G ierym skiego , k tó rzy  tak p rz y ­
chylnie i serdecznie  ustosunko­
wali się dla inw alid ów  w ojen ­
nych W . P. z pod znaku gen. 
Józefa Sow ińsk iego . O b o k  sp ra ­
w ozdan ia  umieszczono również  
zd jęc ie ,p rzed staw ia jące  moment 
złożenia w ieńca na płycie Nie­
znanego Żołnierza przez P r e ­
zesa. Kompanii P io trkow sk ie j  
Legii p. Mariana S tankiew icza  
z pp..- Prezesem K arbow skim  
i w iceprezesem  Federacji p- 
Fr. Rajpoldem .

Z f ó ż  o f i a r y  
n a  P o m o c  

Z i m o w ą

R ed a kto r  i W y d a w c a :  T O M A S Z  PL U T A .
D rukarnia „ K ra jo w a “ P io trków , S ienk iew icza  14, teł. 13-31-

Ciastka i pączki z cukierń i Gajewskiego w Warszawie, w Pijalni Mleka w Piotrkowie ui. Słowackiego 4.


